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Duch i materia.
Papiei przeciw faszyzmowi.
Między Stolicą Św. a rządem faszystow

skim wybuchł ostry 6pór. Zaznaczmy od

razu, że nie jest on pierwszym w dziejiach
Wł-och powojennych. Już w roku 1923 ten

,,nacj|onalizm integralny", głoszony przez
teoretyków faszyzmu, wywoływał coraz to

poważniejsze zastrzeżenia w Watykanie. W
roku 1931 doszło do otwartego zatargu mię
dzy rządem włoskim a Stolicą Św. w spra
wie Akcji Katolickiej. Pius XI wystąpił zde
cydowanie przeciwko teorii wszechmocy
państwa, używając silnych i energicznych
określeń w stosunku do podnoszącego gło
wę totalizmu. Wtedy to padły słynne wyr%-
zy: ,,statolatria pagana" (pogańskie uwiel
bianie państwa).

Obecna wymiana zdań, poważna ze stro
ny Watykanu, a bardzo dziwna ze strony
Mussoliniego — dotyczy nie tylko spraw ra
sizmu, ale pośrednio eałejl orbity niemiec
kiej, w którą usiłuje wprowadzić się Wło
chy. Papież, w wielkiej mowie wypowie
dzianej do uczniów Kollegium Pońtyfikal-
nego Propagandy Wiary — po raz pierwszy
wymienił Włochy (Italię), jako państwo za
grożone przez rasizm i wybryki źle pojętego
nacjonalizmu.

— Katolicyzm — mówił Ojciec św. — za
w iera w sobie pojęcie powszechności, a nie

nojęcie rasistowskie lub nacjonalistyczne w

znaczeniu separatystycznym. Zapomina się
dzisiaj, że rodzaj ludzki, że cały rodzaj ludz
ki jest tylko jedną i powszechną rasą ludz
ką.

Jest to przypomnienie zasadniczych, naj
głębszych podstaw nauki Kościoła katolic
kiego. Jego największą siłą zarówno propa
gandową, jak i moralną była powszechność.
Kościół miał iść i nauczać wszystkie naro
dy..Tym samym głosi on nie tylko równość
człowieka wobec Boga, ale i równość wszyst
kich narodów, gcyż społeczeństwo jest zbio
rem jednostek, z których każda jest stwo
rzona na obraz i podobieństwo Boże. Praca
Kościoła idzie w tym kierunku, by była
,,Jedna owczarnia i jeden Pasterz". Naj
większą wartością, gdyż nieśmiertelną, nie

są takie czy inne zmieniające się prądy —

ale dusza lufzka. Występowanie przeciwko
ternu pojęciu stanowi niebezpieczną herezję,
z którą Kościół musi walczyć wszystkimi
środkami. Dlatego zarówno bolszewizm, jak
i rasizm, dyktatura klasy i dyktatura rasy
— sprzeciwiają ię zarówno pojęciom pow
szechności Kościoła jiak i wolności woli

ludzkiej i podkopują dwa filary, na któ
rych opiera się chrześcijaństwo.

— Można zadać sobie pytanie — mówi

dalej Ojciec św. — dlaczego niestety Italia
ma naśladować Niemcy?

Ogromnie głęboka uwaga. Jeżeli kierow
nicy Trzeciej Rzeszy kompromitują wielką
kulturę swego narodu, szerząc neopoganizm
— to można wytłumaczyć ten prąd faktami

ustawicznej schizmy w krajach niemiec
kich, protestantyzmem, mniejszymi trady
cja-mi rozwoju itd. Ale dlaczego Włochy,
kraj na wskroś katolicki o w'spaniałych
tradycjach jednego z najstarszych narodów.

Europy, kraj ,,geniuszów i świętych" ma

wle-c się w ogonie Niemiec i naśladować

chwyty nazistowskie — tego doprawdy zro
zumieć nikt nie jest w stanie. Polityka fał
szywa nie tylko o ile chodzi o losy Włoch

jako państwa — ale również o wielkie po
słannictwo Italii, kolebki ludów łacińskich
i ośrodka chrześcjaństwa. Kto u-d-erza w za
sady chrześcijaństwa na terenie Włoch —

ten za-daje śmiertelny cios w pierwszym
rzędzie narodowi włoskiemu. Bardzo wyra
źnie podkreśla tę myśl Ojciec św.:

— ,,Kto uderza w Akcję Katolicką, ude
rza w samo życie katolickie, uderza w sa
mego Papieża. I Papież mówi: Uważajcie,
dobrze uważajcie, ja was przestrzegam
przed uderzaniem w Akcję Katolicką, ja was

przestrzegam najusilniej. Ja w as proszę, ze

względu na wasze dobro, albowiem kto ude
rza w Akcję Katolicką, ten uderza w Papie
ża, a kto uderza w Papieża, ten musi um
rzeć".

Ta tak poważna przestroga wywołała od
powiedź Mussoliniego, która ni-e przejdzie
do historii, ani d-o-brych obyczajów dyplo
matycznych, ani słusznych pociągnięć dyk
tatora Włoch na terenie ściśle politycznym.

— Wiedzcie —- wolał z emfazą Mussolini
do młodzieży faszystowskiej w Forli —

wiedzcie i niech cały świat wie, że i w kwe
stii rasowej pójdziemy ciągle naprzód.

(Ciąg dalszy aa str. 2.).
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Tragedia dzieci polskich
- w GdfriBskn.

Sprawa wgmagainterwencjirmgiSupolskiego.
Gdańsk, 3. 8. Polacy w Gdańsku żyją

w silnym napięciu patriotycznym, wywoła
nym bezprzykładnym zachowaniem się se
natu gdańskiego wobec dzieci polskich. Je
steśmy w przede dniu ostrego konfliktu z

Gdańskiem o szkołę polską.

Co mówią traktaty?
Polacy w Gdańsku m ają prawo uczyć

swoje dzieci w polskich szkołach. Tak mó
wią wszystkie traktaty, umowy i porozumie
nia pomiędzy Polską a Gdańskiem. Zaraz

zo-baczymy jak to wygląda w praktyce.
Każde dziecko- w Gdańsku, bez względu

na na-ro-dowość, musi być na początku roku

szkoln-ego zapisane do szkoły obwodowej,
których je-st kilkadziesiąt. Dopiero ta szko
ła ma prawo przekazać dziecko polskie do

szkcły polskiej. Nie ma obowiązku, tylko
prawo, a ż prawa tego korzysta tylko wtedy,
gdy nie istniejią żadne wątpliwo-ści co do

polskiej narodowości dziecka.

Ajakie są kryteria polskości?
Kto jest powo'łany do stwierdzania naro

dowości? Własne poczucie dziecka? Prze
konania rodziców? Broń Boże! Narodowość
dziecka określa ,,Wydzial kultury senatu

W. M. Gdańska" na podstawie narod-owo -

socjalistyczne-go światopoglądu.

I dlatego ilość dzieci w szkołach polskich
^cofa się".

Ale czasem dziecko jest wycofane ze

szkoły za wiedzą i wolą rodziców. Dlacze
go, jaką drogą Polak gdański dochodzi
do przekonania, że jego dziecko powinno
kształcić się w szkole niemieckiej w duchu
hitlerowskim?

Jaką drogą? Drogą przechodzenia star-

szego pokolenia do organizacji hitlerow
skich pod wpływem praktyk takich insty
tucji jak stocznia gdańska, biuro gdańskie
PKP, czy inne ,,Pezety". Te spustoszenia
w szeregach polskich dadzą się obliczyć
dopiero na dzieciach szkolnych.

A poza tym — przekupstwo. Są dowody.
Są protokóły, stwierdzające, że za wypisa
nie dziecka ze szkoły polskiej jacyś osob
nicy płacili rodzicom przy kieliszku po 100
i 200 guldenów, obiecywali pracę i zapomo
gi. I dlatego ilość dzieci w szkołach pol
skich cofa się.

A potem...
Senat wstrzyma! rozbudowę polskiej

szkoły handlowej.
Nie pozwolił budować ochronki na wła

snym gruncie Macierzy Szkolnej.
Zabronił budowy szkoły w gminie z pol

ską większością.
Kazał Polskiej Macierzy Szkolnej za

płacić podatki za 17 łat wstecz.

,,Nowa Rzeczpospolita" w uwagach swo
ich słusznie pisze: ,,Czy Warszawa, stolica

mocarstwa, usłyszy cichy szloch wynara
dawianego w Gdańsku polskiego dziecka?"

*

Czy usłyszy? - Oto pytanie równie waż
ne, jak tragiczne. W sprawie tragedii dzieci

polskich w Gdańsku nie mamy j(uż ani
chwili do stracenia. Senat gdański zapalił
już pochodnię ,,kulturkampfu" z narodem

polskim. Zadaniem rządu polskiego j(est,
aby zawczasu pochodnia ta została wyga
szona, zanim jej płomienie obej(mą inną
dziedzinę — interesów politycznych Polski
w Gdańska.

Pewne znaki nas nie mylą. Niemiecka

antypolska polityka mniejszościowa może
mieć dla nas przykre konsekwencje, jeśli w

samą porę nie po-ddamy gruntownej re
wizji proniemieckich orientacji polskiej po
lityki zagranicznej. Na te orientacje spad
nie też cała odpowiedzialność za wynik za
targu Gdańska z narodem polskim. Wizyta
króla angielskiego w Paryżu i podkreślenie
tam 'zasad demokratycznych porozumienia
francusko-angielskiego nie powinny dłużej
pozostać bez wpływu na kierunek polityki
min. Becka, szczególnie na odcinka niemiec
kim.

Kulisy polityki Gdańska przeciw Polsce

muszą być ujawnione. Polska jest mocar
stwem, więc jej polityka zagraniczna winna

być mocarstwowa — zwłaszcza w stosunku
do Niemiec. Uczą nas tego dziej(e bitwy pod
Grunwaldem i pogrom Zakonu Krzyżackie
go. Dzisiaj Czechosłowacja jest przykładem,
j(ak należy przeciw Niemcom bronić praw
Polski w Gdańsku. W wszelkich konflik
tach trzeba szukać — silnych sojuszników.
Na politykę represyj i pognębień narodo
wych najlepszym lekarstwem jest — odwet.

(Red.) .

'

Dyplomaci przeniesieni
w stan spoczynku.

Warszawa, 3. 7. (Tel. wł.). Zarządze
niem Ministra Spraw Zagranicznych
przeniesiono w stan spoczynku b. am
basadora R. P. we Włoszech, Alfreda

Wysockiego i b. posła R. P . w Belgii,
Tadeusza Jackowskiego w stan nie
czynny. (r)

Samowola senatu gdańskiego.
Życzenie rodziców, aby dziecko byio prze

niesione do szkoły ~olskiej — nie wystarcza.
Władze gdańskie mogą powiedzieć w każdej
chwili, że dziecko jest narodowości niemiec
kiej nie tylko dlatego, że — powiedzmy —

brzmienie nazwiska tak częste na tym tery
torium, jest niepolskie, lub jakiś daleki

krewny dziecka uważa się za Niemca, a ra
czej'należy do partii hitlerowskiej. Dziecko

polskie zostanie uznane przez senat gdański

zą Niemca na tej podstawie, że ojciec jego
pracuje w niemieckim przedsiębiorstwie.

Wyrok senatu jest bezapelacyjny i poi-
skie dziecko ,,jest Niemcem". I wtedy o-czy
wista - dziecko pozostaje w szkole niemie-c
kiej. Może być nawet w ciągu roku wyrwa
ne ze szkoły polskiej i przeniesione do nie
mieckiej, gdy ojciec dziecka zała-mie się i

pod różnymi wpływami tego zażąda.

Min.BecKwOslo.
Oslo, 3. 8. (PAT). 2 sierpnia p. minister

Beck był o godz. 11 przyjęty w pałacu kró
lewskim na audiencji przez JKM króla
Haakona VII, potem złożył wizytę premie
rowi Nygaacdsvold'owi i ministrowi spr.
zagr. Kohtowi, którzy następnie rewizyto
wali ministra w Grand Hotelu. Następnie
odbyło się śniadanie w ścisłym gronie, wy
dane przez posła RP Neumana. Po południu

p. min. Beck zwiedził norweską wystawę
krajową. Wieczorem odbył się obiad, wyda-
ny na cześć min. Becka przez min. Kohta,
podczas którego obaj mężowie stanu wy
mienili przemówienia.

Po obiedzie odbył się raut, który zgro
madził najwybitniej(szych przedstawicieli
sfer politycznych, dyplomatycznych, gospo
darczych, kulturalnych i towarzyskich sto
licy Norwegii.
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Z frontów hiszpańskich.

Oddziały narodowe na postoju w Pyreneacłu
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Duch i materia.
(Ciąg dalszy)

'Twierdzenie, że faszyzm ko-gośkolwiek lub
cośkolwiek nasi. duje, jest zwyczajnym ab
surdem.

II Duce posłużył się, mówiąc o swych pro
jektach rasistowskich, wyrażeniem ,,Noi ti-
reremo diritto". Jest to hasło z okresu

sankcji, które wówczas oznaczało, że Wło
chy nic nie będą sobie robiły z protestu
świata. Uży.te w stosunku do ostrzeżenia

papieskiego, jest zapowiedzią zlekceważe
nia głosu wielkiej przestrogi Piusa XI. Sło
wo ,,absurd" w odniesieniu do słów Namie
stnika Chrystusowego - dyskredytuje w o-

pinii katolickiej szefa rządu włoskiego, gdyż
stwierdza, że Mussolini, który chce być wiel
kim, jest coraz to częściej tylko wulgarnym.
A co się dotyczy naśladownictwa Niemiec,
to naśladuje się je we Włoszech na każdym
kroku. Nawet o ile chodzi o krok pruski w

wojsku. Dobrze się stało, iż to fatalne dla

kulturalnych i politycznych interesów
Włoch naśladownictwo Trzeciej Rzeszy zo
stało, wytknięte i potępione przez najwyższy
autorytet świata.

Te ostatnie, tak bardzo przykre wypadki
w faszystowskim Rzymie — wywołały na
tychmiast radosny odgłos w Hitłeiii. I oto

główny organ ministra propagandy Goebbel
sa ,,Der Angriff" występuje z bezczelnym
artykułem, w którym ośmiela się pouczać
Papieża, by On ,,nie zajmował się rzeczami,
które go nie obchodzą" i powtarza znane już
oskarżenia w sprawie ,,propagandy przeciw
ko rei Berlin—Rzym". O A kcji Katolickiej
pisze zaś dosłownie:

— ,,Watykan przestrzega przed atakowa
niem Akcji Katolickiej. Ot*ż oświadczamy,
że opublikujemy artykuły, wykazujące nie
bezpieczną działalność Akcji Katolickiej w

całym świecie".

A inne pismo niemieckie, ,,Lokal-Anzei-
ger" wysuwa twierdzenie, ,,iż rozpoczyna się
okres nowego HKulturkampfu", w którym
Kościół ma takie szanse zwycięstwa, jak w

epoce, w której chodziło o wykazanie, że

ziemia obraca się dookoła słońca".

Waito uzmysłowić sobie treść powyż
szych oświadczeń. Papież mówi: ktokolwiek
uderza w Akcję Katolicką, uderza we mnie.
Prasa nazistowska oficjalnie zapowiada, że

będzie w dalszym ciągu uderzała w Akcję
Katolicką, to jest w Papieży. Ponadto szczu-

j-e się coraz to bardziej! zależny od Niemiec
i coraz to silniej degenerujący się faszyzm
włoski do nowego kulturkampfu. Tylko ta

zapowiedź zwycięstwa nad Kościołem jest
zwykłą, arogancką fanfaronadą. I słowa Oj
ca św., że te prądy, które biją w chrześci-

jiaństwo — umrą, te słowa spełnią się prę
dzej! czy później.

Dr Tadeusz KielpińskL

Narodowi socjaliści w Szwajcarii.
Zurych, 3. 8. (PAT) Podczas wczorajsze

go święta narodowego doszło do poważnego
starcia pomiędzy policją a ,frontowcami” —

organizacją narodowo-socjaiisiyczną, która
wbrew zakazowi zorganizowała w okolicy
dworca kolejowego pochód z pochodniami.
Przy rozpraszaniu tłumów policjabyla zmu
szona do użycia broni białej, przy czym
wiele osób zostało rannych. Przeciwko prze-
wódcy organizacji narodowo-socjalistycznej
posłowi Tobłerowi wszczęto dochodzenie

karne.

Funt za głośne mówienie
żargonem.

Stambuł, 3. 8. (PAT) W Izimirze (Smirna)
przeszło 100 osób zostało ukaranych grzyw
ną po 1 funcie tureckim (4 złote) za to, że

zachowywały się hałaśliwie i mówiły zbyt
głośno w języku żydowsko-hiszpańskim.
Podobna kara będzie nakładaną na wszyst
kich tych, którzy będą mówili-głośno w ję
zyku obcym w miejscach publicznych (w
tramwajach, na statkach, na ulicy i t. d.).
Podając tę wiadomość, pismo ,,Dzumhuriet”
zaznacza, że w Grecji analogiczne zarządze
nie wydało doskonałe wyniki.

Dziennik spodziewa się, że m agistrat w

Stambule pójdzie śladami Smirny.

Rzesza pozbyła się już 250.000 żydów
Berlin, 3. 8. (PAT). Jeszcze w b. r. zapo

wiadają emigrację dalszych 100.000 żydów
z terytorium Rzeszy. Międzynarodowe or
ganizacje żydowskie starają się podobno
uzyskać pozwolenie na emigrację żydów,
przebywających w obozach koncentracyj
nych. Żydzi ci zwalniani są z obozów do
piero po przedstawieniu biletu okrętowe
go i papierów emigracyjnych. Z 800.000 ży
dów mieszkających w Niemczech wyemi
growało od chwili przewrotu narodowo-

socjalistveznego do chwili obecnej około

25(1000 osób.

Sposób na wywłaszczanie żydów.
Berlin, 3. 8. (PAT) Wydano rozporządze-

dzenie, według którego przy licytacjach
ruchomości żydowskich winno być wyraź
nie zaznaczone, że przedmioty są: ,,niearyj-
skiego pochodzenia". Zawodowym kupcom
przedmiotów z licytacji, zabrania się naby-
wanią z licytacji majętności żydów. Rzeczy
niesprzedane stają się automatycznie wła
snością państwa.

Tokio, 3. 8. (PAT). Sekcja prasowa
armi koreańskiej komunikuje, że

wkrótce po godz. 9

batalion sowiecki, wspierany
przez 9 czołgów,

ponownie zaatakował Japończyków pod
Czang-Kufeng, został jednakże odpar
ty. Trzy czołgi sowieckie zostały u-

szkodzone.

9 sowieckich samolotów wojskowych
w formacji bojowej przeleciało wczoraj
ponad granicę, mandżurską., zrzucając
w dwóch miejscach w pobliżu Czang-
Kufeng i Szatsaoping bomby.

Tokio, 3. 8. (PAT). Główna kwatera
armii japońskiej donosi, iż po prze
szukaniu terenu pod Czang-Kufeng i

Szatsaoping wykryto zw łoki jeszcze
20 żołnierzy sowieckich, poległych pod
czas ostatnich starć. Ogólna liczba za
bitych żołnierzy sowieckich przewyższa
70. Komunikat głównej kwatery stwier
dza, iż straty sowieckie w starciu w

niedzielę rano były znacznie poważ
niejsze, niż pierwotnie przypuszczano.

Lotnicze ,,ostrzeżenie" .

Tokio, 3. 8. (PAT) Samoloty japońskie
przeleciały rano wzdłuż wschodniej granicy
Mandżukuo nie przekraczając jej jednak.
Ministerstwo wojny ogłasza, że chodzi tu o

,,o strzeżenie”. Samoloty sowieckie, k(tóre
rano rozpoczęły bombardowanie Czangku
feng, o godz. 9 zaniechały wszelkiej dzia
łalności.

Wojska sowieckie wznowiły atak.
Londyn, 3. 8, (JAT) Agencja Reutera w

depeszy z Tokio podaje, że. z nastaniem no
cy wojska sowieckie podjęły atak w rejo
nie Czangkufeng i Czaotsaoping. Japończy
cy stawili opór. Walka trwa.

Komunikat armii koreańskiej.
Tokio, 3. 8. (PAT) Sztab armii koreań

skiej ogłosił wczoraj dwa komunikaty,, z

których wynika, iż samoloty sowieckie dwa

razy we wtorek przeleciały granicę i bom
bardowały miejscowości, położone w Korei.

Pierwszy komunikat stwierdza, iż o godz.
8,30 — według czasu' miejscowego — ponad
12 samolotów sowieckich przeleciało granicę
i obrzuciło bombami stanowiska japońskie
pod Czangkufeng i Cziuszaping. W ojska
zachowały powściągliwe stanowisko. Ko
munikat stwierdza dalej, że około godz. 9
rano oddział sowiecki w sile około jledńego
batalionu, wspomaganego 9 czoł(gami, natarł
na stanowiska japońskie pod Czangkufeng.
Atak został odparty. Trzy człogi sowieckie

zostały unieruchomione i pozostawione na

polu w alki.

Drugi komunikat donosi, iż około godz.
18 (według czasu sowieckiego), samoloty so

wieckie w szyku bojowym przeleciały grani
cę koreańską w punkcie skrzyżowania gra
nicy z prawym brzegiem rzeki Tiumen i

zbombardowały wieś Kozo w północnej
Korei.

Dowództwo armii koreańskiej! stwierdza

poza tym, iż do wtorku godz. 18 straty w

walkach, toczących się pod Czangkufeng, są

następujące:
Japończycy — 27 oficerów i żołnierzy za

bitych, 67 żołnierzy rannych.

Wojska sowieckie — 250 oficerów i żoł
nierzy zabitych lub rannych, z czego 70 za
bitych żołnierzy sowieckich Japończycy za
brali z pola walki.

Japończycy wzięli do niewoli 11 czołgów.
Poza tym 5 czołgów sowieckich zostało w

czasie walki przez wojska japońskie poważ
nie uszkodzonych.

Anglicy nie przejmuję się zajściami
sowiecko-japońskimi.

Londyn, 3. 8. (PAT) Prasa angielska trak
tuje dotychczas konflikt graniczny między
Rosją sowiecką a Japonią z wyraźną objęt-
nością i bagatelizuje go.

,,Manchester Guardian" twierdzi, że in
cydenty wzdłuż granicy pomiędzy Mandżu
kuo a Sowietami nie m uszą konieczn-ie pro
wadzić do wojny. W ciągu ostatnich pięciu
lat było kilkaset takich incydentów i żaden
z nich do wojny nie doprowadził.

Dowodem, że opinia brytyjska nie trak-

tujie incydentu zbyt poważnie, jest fakt, że

szereg największych dz'ienników, jak nTi-

mes",,,Daily Telegraph",,,Daily Herald" itd.
nie zajął dotychczas żadnego stanowiska
w tej sprawie.

Gorączkowe zbrojenia Niemiec.
1*1*u s i s W schodnie —id oSBtmiiml ctiióz wofsifiowg.

Warszawa, 3. 8. Gorączkowe zbrojenia
Niemiec zmieniły Prusy Wschodnie w ol
brzymi obóz wojskowy, gdzie obecnie znaj
duje się prawie tyle wojska* ile na mocy
traktatu wersalskiego liczyć miała cała
armia niemiecka.

Do roku 1933 w Prusach Wschodnich
mieściła się, według urzędowych liczb nie
mieckich, tylko jedna z siedmiu dywizji,
jakie liczyła cała Reichswehra. Dywizja
składała się wówczas z trzech pułków, któ
rych siedziby znajdowały się w Królewcu,
Olsztynie i Iławie. Pojedyncze bataliony
lub wydzielane kompanie tych pułków sta
ły załogą w Malborgu, Kwidzyniu, Szczyt
nie i Ostródzie. Były też na tym terenie
dwa pułki kawalerii, a mianowicie: jeden
w Tylży ze szwadronem w Wystruciu, dru
gi zaś w Ostródzie ze szwadronem w Ol
sztynie.

Korpus wschodnio-pruski.
Z chwilą rozpoczęcia się gorączkowych

zbrojeń Rzeszy w Prusach Wschodnich
sformowano cały korpus. Dowódcą jego
jest gen. W alter von Brauchitsch.

Korpus wschodnio-pruski składa się z

trzech dywizji, których sztaby mieszczą się
w Królewcu, Olsztynie i Malborgu. Dywi
zje te są o wiele silniejsze ód; dawniej-1
szych. Poprzednia dywizja liczyła trzy puł
ki 3-batalionowe, jeden pułk artylerii lek
kiej, jeden batalion saperów i jeden bata
lion miotaczy min. .

W armii Trzeciej Rzeszy dywizja liczy
również trzy pułki po 3 bataliony —- ale

każdy batalion liczy nie 9 jak poprzednio,
lecz 14 kompanii. Wśród nich jest kompa
nia artylerii przeciwczołgowej. Dalej dy
wizja posiada dwa pułki armat, batalion

saperów i oddział łączności. Dywizja taka
nawet na stopie pokojowej, może liczyć
20 — 30 tysięcy ludzi.

Poza tymi trzema dywizjami w skład

korpusu wchodzi jeszcze jeden pułk arty
lerii ciężkiej, jeden pułk kawalerii, oddzia
ły lotnicze, rozpoznawcze itd. W Prusach
Wschodnich mieści się również specjalna
dywizja kawalerii, obficie zaopatrzonej w

artylerię konną. Sztab jej znajduje się w

Wystruciu. Do tego dodać trzeba jeszcze
oddziały lotnicze i marynarskie, specjalne
formacje forteczne — wreszcie: oddziały
straży granicznej.

Z kim się zetrze 100 tys. armia-
Razem - garnizony pruskie liczą około

100.009. żołnie-rzy. Siła ta jest zdolna nie

tyłkó'do obrony. Gęsta sieć dróg i linii ko
lejowych ułatwia szybkie przerzucanie dy
wizji z jednego odcinka na drugi i łączenie
wszystk'ich sił w jedną masę - podczas
gdy pas jezior mazurskich zmusza armię
nieprzyjacielską do. dzielenia sił, jak to

się. stało w sierpniu 1914 r. podczas słynnej
ofensywy rosyjskiej.

Zbrojenia swe tłumaczą Niemcy niebez
pieczeństwem sowieckim, jakie rzeKomo

zagraża Prusom .Wschodnim, które są naj
dalej ku wschodowi wysuniętą częścią
Niemiec. W myśl tych tez głównego szta
bu niemieckiego - garnizony pruskie mu
szą być szczególnie silnie.

Takie tłumaczenia wydają się niezbyt
jasne z uwagi na wielką odległość Prus
Wschodnich od granic sowieckich. Wojsko
niemieckie rozłożone u granic Pomorza
może kiedyś zetrzeć się z armią czerwoną
- ale może też być na rozkaz Berlina
skierowane w zupełnie innym kierunku...

O tym nie wolno nam zapominać. Mu
simy być czujnymi tak, jak nigdy dotąd.

mumii ...... ......................
- min 1

Pierwsze walki samorządowe
rozegrają sią o Warszawą.

Agitacja ,,w służbie rewolucji narodowej".
Warszawa, 3. 8. Sztaby partyjne w ciszy

i w zakonspirowaniu przygotowują się już
do wyborów samorządowych. Na pierwszy
ogień pójdzie W arszawa, tak, iż pierwsze
boje rozegrają się o Warszawę. Jakie będą
wybory w Warszawie, takie też meto-dy sto
sowane będą zmałymi zmianami i w innych
miastach, a przede wszystkim w Poznaniu.
Nic dziwnego, że sfery polityczne tyle uwa
gi i znaczenia przywiązują do batalii w mu-

rach Warszawy. Mówił o tym wiceminister

Korsak, że wybory m ają być czyste, u-czciwe
i niezależne. Zobaczymy, jak to będzie.

Ozon osobliwie przygotowuje swoją ak-

cjęJ Chce on s-ię przede wszystkim silnie

związać z elementem młodzieżowym, aby
wyzyskać jego zapał, fantazję i chęć czynu,
jak. się to działo — niestety — w okresie nie
sławnych wyborów od roku 1930. Dla doda
nia ducha nielicznym szeregom Ozonowców
w stolicy urządza s-ię zlot ozonowej mło
dzieży wiejskiej. Nie szczędzi się przy tym
kosztów, mimo bezpłatnych biletów kolejo
wych. Miało przyjechać pierwotnie^ pięć
tysięcy, obecnie pisze się o 30 tys. Chcąc
element młodzieżowy silniej ze sobą zwią
zać, kierownictwo Zw. Młodej Polski opraco

wało przyrzeczenie członkowskie, które nie
wiele się różni od normalnej przysięgi, gdyż
na początku i końcu brak jedynie apostrofy
— do Boga w Trójcy św. Jedynego! Tekst

przyrzeczenia na pierwszym miejscu stawia

służbę na śmierć i życie (coś trąci Oenerem)
nie ąarodewi polskiemu, a Państwu Pol
skiemu. ,,W zywając i-mienia świętych na
daremno" - jak to można rzecz — przyrze
czenie zobowiązuje do ślepego posłuszeństwa
Wodzowi naczelnemu (nie wie-my tylko, czy
dotyczy to ad personam, czy też dla każdo
razowego generalnego inspektora sił zbroj
nych). Zwrócić należy również uwagę i na

jeszcze jedną okoliczność: młodzież pik. Ko
ca powoływała się stale na konieczność spo
wodowania wstrząsu narodowego; młodzież

gen. Skwarczyńskiego składa przyrzeczenie
na wierność ,,w służbie rewolucji narodo
wej”. .

Niech nam resztę dopowie njj!r. Galinat,
który nie z jednego- po-dwórza młodzie-żowe
go swoją działalność wyw-odzi - w imię to

jakich ideałów propagować będzie rewolu
cję narodową w Polsce i dlaczego przyrzecz-
nie członkowskie stara się związać z urzę
dującymi dygnitarzami państwowymi. (r)

,,T ragedia ks. Trzeciaka?*"
Jak się okłamuje opinię publiczną?

Warszawa. (KAP) W sprzedaży publicz
nej zjawiła się broszura p. t. ,,Tragedia ks.
Trzeciaka" . Broszurka ta jest kolportowa
na przez aparat wydawnictwa ,,Samoobro
na Narodu", które postawiło sobie za cel

bezwzględną walkę z żydami. Autor bro
szurki bierze w obronę pokrzywdzonego
rzekomo ks. Trzeciaka, atakując przy tym
hierarchię kościelną.

Jak wiadomo, ks. Trzeciaka nie spot
kała z racji jego działalności ze strony
władzy kościelnej, jakakolwiek krzywda
i nie przeżywał on również żadnej trage
dii. Wręcz przeciwnie, z rektoratu kościoła
św. Jacka został przeniesiony na centralną
parafię w Warszawie — św. Antoniego.

Broszurka więc p. t . ,,Tragedia kś. Trze
ciaka" obliczona jest niewątpliwie na nie
zdrową sensację wprowadzenia y/ błąd opi
nii publicznej.

Zakłam anie wydawców broszurki jest
tym większe, że wydrukowali ją w dru
karni znanej z tego, że stale drukuje wy
dawnictwa żydowskie i sekciarskie,, jak
Badaczy Pisma św., A dwentystów itp.

Lord Runciman w yjedzie
do Pragi.

Londyn, 3. 8. (PAT). Lord Runciman

wyje-chał wczoraj po południu z mał
żonką koleją. Inni członkowie misji
z Ashtonem i Gwatkinem odlecieli ra
no samolotem.
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Trzecia strona.

Centralny dworzec w Warszawie
cudem architektury polskiej.

O^u/orcie cfii/orca nastąpi oj 1939 roku*
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Zaczął swą karierę teatralną w Po
znaniu. Był synem zamożnego właści
ciela i kierownika szkoły handlowej Teo
fila Preissa. Pracował jakiś czas w Byd
goszczy. Po śmierci ojca pojechał do

Paryża na studia. W łaściwie w celu po
zbycia się odziedziczonego spadku. Ostat
nio był autorem grodzieńskiego teatru

objazdowego. Związek Artystów Scen
Polskich wykluczył go ze swego grona.
Preiss odpowiedział strajkiem głodowym
za odebranie mu możności pracy. Przy
łączyła się do tego ex-suflerka niejaka
Amdukówna. Ostatnie depesze twierdzą,
że oboje zostali przewiezieni do szpitala
w Grodnie celem przymusowego dożywia
nia. Stan Amdukówny ma być ciężki

Nie wiadomo, z jakich powodów Z. A .

S. P . usunął Preissa z grona swych
członków. 'Wiadomym jest jednak, że

czyni to zawsze w stosunku do bezrobot
nych artystów. Kto straci pracę i nie

może opłacać składek jest usuwany ze

Zwiączku. Kto zaś nie należy do związku
nie może być angażowany.

Na dobrą sprawę, co roku kilkunastu

wyranżerowanych aktorów powinno
wstępować w ślady Preissa. Nie należa
łoby tylko ich dożywiać... W tym wypad
ku zasady organizacji Z. A . S . P -u świę
ciłyby triumf. Kto traci stanowisko —

niech z woli swego związku umiera

z głodu.
Świat pracy widzi swego wroga w

świecie kapitału, w szeregach pracodaw
ców. Obrońcami świata pracy są jego
związki, które ratują przed wyzyskiem
i przed wypadkami losowymi słabe jed
nostki. W polskim życiu teatralnym jest
inaczej. Dyrektor teatru — to nieszko
dliwa osoba, lub jakże często ofiara kon
wencji (umowy) z ZASP-em . Natomiast

,,krwiopijcą11 aktora jest Związek tychże
aktorów.

Wydaje się, że ZASP jest rekordo
wym zaprzeczeniem zdrowej logiki.

tu p e t urzedówki gdańskiej.
W numerze z 29 lipca br. organ hitle

rowców gdańskich — ,,Der Danziger Vorpo-
st-en" — zamieścił mapkę Prus Wschod
nich z zaznaczeniem zmienionych ostatnio
nazw ważniejszych miejscowości. W tek
ście objaśniającym pismo podaje, że ogó
łem zostanie zmienionych na obszarze
Prus Wschodnich 2000 nazw!

Na bezczelność jednak zakraw a twier
dzenie urzędówki gdańskiej, że w wypad
ku powyższym chodzi o zmianę nazw,,sfał
szowanych" i zastąpienie ich ,,dobrymi"
nazwami niemieckimi. Stare i od wieków

będące w użyciu polskie nazwy miejscowo
ści wschodnio-pruskich pismo gdańskie o-

śmiela się nazywać je nazwami ,,sfałszo
wanymi".

Ideał publicystyki niemieckiej sięgnął
bruku. Ach, te Niemcy... chcą uchodzić w

świecie za naród miłujący * afrłżący praw
dzie!...

Humorpolityczny.
PIOSNKA DZIADOWSKA O ODRODZENIU

B.B.W.R.

Raduj się, narodzie nasz,
Wiadomości cudne masz,

Hopla... hopsa... sobie mów,
mB. B. W- R. odżył znów.

Będzie w gębach wielki ruch,
Każdy bęcwał tęgi zuch

I poleci grubszy grosz
Na niejeden wina kosz.

Wszystko co zalega kąt,
Z miejsca wyrwie się na front,

Każdy baran zmarszczy brew,
Rycząc: — Ludzie! Jestem lew.

Znów otrzymasz szczęścia gnat,
Cudotwórczych milion rad,

Jak przepędzić dolę złą,
Ponapychać kieszeń swą.

Lecz gdy minie rok lub dwa,
Z oczu ci popłynie łza

I niedoli węsząc ślad,
Rykniesz: — Boże! Znowu-m

twpadł.
Przez blagierów leżę znów.

W błotny mnie wsadzili rów,
Los mi znowu krzyknął: — Pas!

A niechże to kolka raz.

(,,Mucha").

SESJA I WYBORY.

Wszystko grzecznie uchwalali,
diety wzięli, wyjechali... —

z lękiem w sercu, strachem w oku,
czy... tu będą w przyszłym roku?

G,Nowa Rzeczpospolita”),i

^Stolica krajiu Jest zawsze ,,oczkiem*w gło
wie" dla całego społeczeństwa. I nic dziw
nego, że cierpliwość i duma nasza była na
rażona na szwank dla tej prostej przyczyny,
że Warszawa nie posiadała odpowiedniego
dworca centralnego.

Ależ gdy tak serdecznie zainteresowana

opinia społeczna stwierdziła, że po zakoń
czeniu robót murarskich dalsze prace doko
ła dworca zostały jakoby zredukowane i

tempo zmalało, powstało zrozumiałe zanie
pokojenie, przejawiające się m. in. w odgło
sach prasy. Odpowiedź ministerstwa komu
nikacji była natychmiastowa i jedyna:

Zaproszono dziennikarzy
aby obejrzeli stan robót wewnątrz gmachu
dworcowego, aby jednogłośnie można było
stwierdzić, że w dalszym ciągu robi się wio
le, szybko i z dużym nakładem pieniędzy.

Zdumieni stanęliśmy w wielkiej hali,
przeznaczonej dla pasażerów, odjeżdżają-

Wejście i w nętrze h ali odjlazdowej.

cych, słuchając objaśnień arch. Kudelskie
go. Ma on 80 m długości, 24 wysokości i 20
szerokości. Wchodzi się do niej od ul. Mar
szałkowskiej, od Al. Jerozolimskich i od ul.

Chmielnej - poprzez sale biletowe. Również

mamy trzy klatki schodowe, prowadzące do

dolnych peronów. Ten sam rozkład w za
chodniej części gmachu posiada sala dla

przyjezdnych. Będą one o-grzewane i rów-

W okresie letnim odbywają się na za
mieszkałych w olbrzymiej przewadze przez
autochtonną ludność polską wschodnich
ziemiach Rzeszy uroczyste obchody odpu
stowe. Uroczystości te, gromadzące tysiącz
ne rzesze parafian polskich, wskazują na

głębokie przywiązanie Polaków do wiary
Ojców i kościoła, dokumentujących to

przywiązanie wzrastającą z roku na rok

frekwencją. Ostatnio tego rodzaju podnio
sła uroczystość odpustowa, stanowiąca dla

znękanego żywiołu polskiego w Niemczech
wielkie przeżycie religijne, odbyła się w

Zakrzewie, siedzibie ,,proboszcza Polaków
w Niemczech" i prezesa naczelnej organi
zacji ludności polskiej w Niemczech — ks.
dra B. Domańskiego.

Nie wszyscy jednak duszpasterze para
fii, posiadających parafian-Polaków, rozu
m ieją doniosłe dla utrzym ania religijności
wśród tego ludu znaczenie języka polskie
go na terenie kościoła. Brutalne usuwanie

modlitw i śpiewów polskich z ko-

nocześnie wentylowane powietrzem, w tła
czanym przez wentylatory, ogrzewane elek
trycznymi nagrzewicami.

Elektryczne podłogi.
W okresie zimy sale będą ogrzewane do

datkowo za pomocą elektrycznych podłóg.
Jest to najnowszy i najciekawszy sposób o-

grzewania, gdzie obok podłóg ogrzewane są
w ten sposób ściany, sufity, drzwi i nawet

meble.

Wentylacja mechaniczna przewiduje do
pływ świeżego powietrza i filtrowanie j-uż
zużytego przy pomocy fi-ltrów olejowych,
chwytających kurz. W lecie powietrze bę
dzie odpowiednio chłodzone. Już na tym
odcinku spostrzegamy, że nasz nowy dwo
rzec będzie najnowocześniejszą budowlą w

Europie, przy zastosowaniu wszelkich udo
godnień i ostatnich wynalazków.

Obok tych wielkich sal m amy przecho
walnie ba-gażu i szereg wind, wiodących do

restauracji hotelu dziennego, czy nocnego.
Na prawo mieszczą się o-bszerne biura tury
styczne.

Wszystkie sale, a mamy ich setki, posia
dają nowoczesne Unie budowy, tysiące u-

krytych lamp świetlnych, które harmonizu
ją ze starannie dobranymi barwami ścian.

Będą one również zdobione licznymi rzeź
bami i malaturą al fresco. Ja.ko źródło
światła wyzyskane będą gabloty, kioski re
klamowe i reflektory elektryczne dla dzieł
m alarskich i rozmieszczo-nych wewnątrz
rzeźb.

Najelegantsza restauracja w stolicy.
Jak nas zapewniają, dworzec posiadać

będzie najobszerniejszą i najelegantszą w

stolicy restaurację* bar, kawiarnię i cukier
nię. Urządzenia ich - a więc i kuchnie —

będą najnowocześniejsze, jlako- ostatni wyraz
higieny.

Eleganckie, kamienne schody przeznacza
się dla pasażerów ruchu dalekobieżnego,
zaś schody rucho-me, wiodące wprost na uli
cę, przeznacza się dla pasażerów ruchu po-d
miejskiego: przez specjalną fotokomórkę
będą one uruchomione w momencie, kiedy
wkroczy na nie pasażer.

ściolów wpływa nie tylko ujemnie na

kształtowanie się stosunku ludności pol
skiej do duchowieństwa, lecz ponadto przy
czynia się do obojętnego odnoszenia się
do spraw religijnych. Zwracając uwagę na

tep wymagający naprawy stan rzeczy, o-

polskie ,,Nowiny Codzienne" (z 30. 7. br.)
słusznie podkreślają, że ,,... wspaniały
przebieg odpustów polskich odprawianych
corocznie w parafiach Śląska i Pogranicza
(niestety już nie we wszystkich, z przy
czyn od polskich parafian niezależnych),
dowodzi zawsze na nowo, jak bardzo lud
nasz przywiązany jest do wiary katolic
kiej. Tam, gdzie ludowi polskiemu pozo
stawia się język ojczysty w kościele, życie
religijne jest stale żywe i przynosi piękne
owoce. Oby o tym pamiętali wszyscy dusz
pasterze!" .

Dezyderat powyższy skierowany przede
wszystkim pod adresem licznych probo
szczów, niechętnie wzgl. niekiedy nawet

wręcz wrogo odnoszących się do potrzeb

Ruchome schody posiadać będzie każdy
peron, a peronów będzie 12. Dźwigi baga
żo-we będą dostarczały ba-gażu z parteru i

poprzez galerię bagażową wprost do wago-

tx 1*3*1

S(ńł I trzewika skrzypienie
Wciąt stwarza przykrość nową
Na czasie więc przypomnienie:

Noś BERSON-OKMA skórę

gumową,

ERSON OKMA

nów, bez skrzyżowania z ruchem osobo
wym. Obecne dolne perony zmienią swój
wygląd.

Slupy żelazne pokryte będą kolorowy
mi kaflami

i rzęsiście oświetlone dyskretnym światłem.
O odejściu pociągów uprzedzać będą koloro-

Fragment poczekalni 2-klasy.-

we sygnały, zaś informacje udzielane będą
bezgło-śnie tj. przy pomocy wyświetlanego
tekstu, widzianego równo-cześnie we wszyst
kich salach. Wielki podjazd zapewniać
będzie dostanie się do taksówki, czy auto
busu, chroniąc przed deszczem lub śnie
giem.

Słuchamy jesz-cze dodatkowych wyja
śnień: 1. o wspaniałym wyglądzie sali zj-az
dowej dla wycieczek, kon-gres-ów; 2. o salo
nach recepcyjlnych, połączonych z peronami
o-ddzielnymi klatkami schodowymi; 3. o m a
gazynach, kioskach z bielizną, krawie
ctwem itp.; 4. o maszynach do odręcznego
drukowania biletów dla usprawnienia ob
sług-i pasażerów itd.

Otwarcie dworca w 1939 r.

Wydostajiemy się wres-zcie z tych labi
ryntów na światło dzienne. Gmach central
nego dworca świeci się w słońcu kolorem
dobrze wypalonej ce-gły. Jeszcze nie zde
cydowano się, czym i w jakim kolorze bę
dzie on wyłożony od zewnątrz. Przed nami

obszerny plac, który będzie znacznie po
większony od ul. Chmielnej i stanowić bę
dzie przestrzenną o-z-do-bę stolicy, okoloną
10-piętrowymi gmachami

Już w r. 1939 późną jesienią dworzec ten

będzie oddany do użytku publiczności
Szczęść B-oże w dalszych pracach.

narodowych ich parafian polskich w ko
ściele, jest całkowicie na czasie. Życzyć by
należało, aby proboszczowie ci na apel ten

odpowiedzieli pozytywnym czynem!
* *

Opolskie ,,Nowiny Codzienne" znają
sprawę z bliska. Jest rzeczą nieprawdopo
dobną, aby ks. ks. proboszczowie - katoli
cy i Polacy! — mieli się ,,wrogo" odnosić
do potrzeb narodowych swych parafian
polskich. (Red.)

---- - - -- - CD--------

Chłopi niemieccy podnoszę głowę.
Na wewn-ętrzne stosunki w Trzeciej

Rzeszy trzeba patrzeć szeroką źrenicą.
Zwłaszcza to-taliz-m gospodarczy wywołuje
wśród szerokich niemieckich sfer rolniczych
objawy coraz silniejszego niezadowolenia.

Jak donoszą nie-miecki-e źródła emigranc-
kie, posługując się ścisłymi danymi, chłopi
niemieccy odnoszą się wręcz wrogo do wszy
stkich zarządzeń wydawanych w związku
z przymusem gospodarczym. I tak zakaz

spasania zboża, a zwłaszcza żyta, w okresie
1937-38 był tak lalece ob-chodzony, że ilość

żyta użytego jako pasza obliczana jest na

jeden milion ton.

Rozplanowanie całości: dworzec, do jazd, budynki biurowe itd.

Polacy w Niemczech chcą sic modlić
p o gtolsHii.

kazań,



,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, czwartek, dnia i sierpnia 1938 r. Nr 176.

Jak jest istotnie z urodzajami w Wielko-

polsce? Wiadomości o dobrych tegorocznych
urodzajach w Wielko-p-olece, gdy weźmiemy
pod uwagę zboża istotnie przedstawiają eię
dobrze. Natomiast nie są one ścisłe, gdy we
źmiemy pod uwagę już okopowe, gdyż bu
raki ucierpiały dużo od pluskiew i chwa-
śeika. A z kartoflami jest na niektórych po
lach wprost całkiem źle, ponieważ do 70%
krzewów nie da nic. Jest to bardzo duży
procent, który spowoduje poważny niedo
bór.

U osób chorych nerwowo lnb psychicznie
delikatnie działająca naturalna woda gorz
ka Franciszka-Józefa umożliwia wydajne
wypróżnienie, pobudza przemianę materii,
dobre trawienie i przywraca apetyt.

Stan zatrudnienia na robotach publicz
nych. Maksymalny stan zatrudnienia na

wszystkich robotach publicznych wyniósł w

r. 1937/38 — 218.440 osób i przypada! na ko
niec w rześnia 1937 r.; w bieżącym sezonie
robót w końcu czerwca etan ten wyniósł
247.976 osób. Przeciętny stan zatrudnienia w

ubiegłym sezonie wynosił 139.918 osób,
przewidywany zaś przeciętny etan zatru
dnienia w sezonie bieżącym — 224.600
osób. W bież. sezonie robót, w związku ze

zm ianą polityki finansowej tych robót O' du
żym stanie zatrudnienia, — podjęto akcję
przesiedlenia grup bezrobo-tnych ze środo
wisk, w których nie ma możliwości zatrud
nie-nia, do miejscowości, w których są pro
wadzone omawianeToboty. Ogółem w bież.
sezonie przesiedlono dotychczas około 13

tys. bezrobotnych, z czego poza granice wo
jewództw, na których terenie zamieszkują
okoio 4.500. Akcja ta rozwija się coraz po
myślniej.

Sensacyjny pojedynek. W prasie poj-a
wiły się pogłoski, że w okolicach podwar
szawskich odbył eię pojedynek pomiędzy
dwoma głośnymi literatami warszawskimi:

p. M. W ., którego nazwisko było w czasach
ostatnich często wymieniane w prasie, a

wybitnym dziennikarzem wileńskim d-rem
iW. Ch. W wyniku pojedynku dr W. Ch. zo
stał ranny w pachwinę. Rana jest niegroź
na. Podobno sprawa honorowa wynikła na

tle Cywińskiego i obrazy w druku.
Piorun uderzył w szkuner. Na wysoko-ści

brzegów polskich, w czasie krótkotrwałej
burzy atmosferycznej, piorun uderzył w

maszt płynącego, dwumasztowego szkunera,
niemieckiego ,,Anchen" z Hamburga. Dwóch

marynarzy zostało ogłuszonych. Szkuner z

trudem zawinął doportu rybackiego w Wła
dysławowi-e, gdz-ie został prowizorycznie
naprawiony. Szkuner niemiecki płynął z

Królewca do Szczeci-na.

Bójka na zebraniu badaczy pisma św. W

Bydgoszczy w domu zebrań badaczy Pisma

Świętego odbywało się zebranie, na którym
omawiano sprawę własnego domu mo-dli
twy. Zebrani d-omagali się od skarbnika

przedstawienia rachunków, zarzucając mu

popełnienie nadużyć. Zbyt ostre wystąpie
nie opozycji doprowadziło na-jpierw do za
ognionej dyskusji, a następnie do bójki,
którą zlikwi-d-owała policja. Trzy os-oby m o
cno poturbowano.

w sprawie stosunku Piłsudskiego do masonerii.
Przed kilku dniami zwróciliśmy uwagę

na artykuł p. Wł. Baranowskiego w ,,Wia
domościach Literackich” w sprawie stosun
ku marszałka Piłsudskiego do masonerii.
W kiłka dni później p. Sławek zaprzeczył
rewelacjom p. Baranowskiego, po prostu
zakwestionował prawdziwość wywodów au
tora.

Z kolei odpowiedział p. Baranowski,
stwierdzając co następuje:

,,Obok rozmów mych. ogłoszonych już
przez Instytut (Józefa Piłsudskiego, poświę
conego badaniom najnowszej historii pol
skiej) drukiem, złożyłem jeszcze inne, któ
re uznaliśmy wspólnie za ,,zastrzeżone”, t.

zn. takie, których ogłoszenie byłoby przed
wczesne.

Do tej kategorii zaliczoną została obszer
na relacja, poparta faktami, w której mowa

o stosunku Piłsudskiego do wolnomular
stwa

Oddana ona została Instytutowi na dłu
go przed dyskusją w prasie polskiej na te
mat wolnomularstwa w ogóle. Wzięcie u-

działu w tej dyskusji przez L. K., jak się
następnie okazaio, jednego z premierów

rządów pomajowych, który powoływał się
na autorytet marszałka Piłsudskiego, skło
niło mnie po głębszym rozważeniu całej
sprawy i w imię prawdy do podania w ar
tykule mym w ,,Wiadomościach” pewnej
części mej wspomnianej relacji, zawierają
cej sądy Marszałka o wolnomularstwie z

czasów jego wizyty w Paryżu.
O ilft opinia ta po roku 1930 ulega zmia

nie, nic powiedzieć nie jestem w stanie.
W obecnej chwili p. m arszałek Sławek

uważa za możliwe, nieoczekiwanie dla

mnie, te relacje zakwestionować, pomimo,
że przeczytane przez niego jak i przez wi
ceprezesa Instytutu przyjęte zostały do je
go tajnych archiwów.

Wobec tego gotów jestem dla uniknięcia
dalszych nieporozumień upoważnić p. W .

Sławka do ogłoszenia tych zastrzeżonych,
a przez niego zapieczętowanych osobiście

relacji, aczkolwiek za wspólną zgodą u-

znaliśmy je jako nadające się do ujawnie
nia dopiero w 1955 roku, o i'le nie zaszłaby
przed tym tego niezbędna potrzeba.”

Czego się jeszcze dowiemy w tej cieka
wej polemice?

Sprawa,,nakazu na 5groszy".
Od starosty morskiego w Wejherowie o-

trzymujiemy nast. sprostowanie:
,,W związku z ukazaniem się w nr 169

czasopisma ,,Dziennik Bydgoski” z dn. 27.7.
br. notatki pt. ,,Nakaz podatkowy na 5 gro
szy”, proszę o zamieszczenie w najbliższym
numerze następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, ja-koby Urząd Skarbowy
w Wejherowie wysłał Józefowi Frankow
skiemu, zamieszkałemu w Chylonii, upom
nienia na kwotę 5 groszy, obciążając gc
kosztami za to upomnienie w kwocie 75 gro
szy, Jak również nieprawdą jest, jiakoby
zaległość ta powstała na skutek omyłki ra
chunkowej urzędnika.

Prawdą natomiast Jest, że Urząd Skar

bowy w W ejherowie rozłożył Józefowi Fran
kowskiemu zaległy podatek dochodowy za

rok 1937 na 5 rat miesięcznych i z powodu
niepłacenia rat w terminie wezwał Fran
kowskiego upomnieniem z dnia 20 maja
1938 r. do zapłacenia podatku w kwocie

48,88 zł, przypisując wymienionemu kwotę
75 gr tytułem kosztów upomnienia. Ponie
waż Frankowski uregulował podatek nie

dopłacając 80 groszy, w czym mieściła się
kwota 75 groszy za upomnienie oraz 5 gro
szy pozostałości podatkowej. Urząd Skar
bowy wezwał go do uregulowania tej zale
głości zwykłym formularzem, nie dolicza
jąc żadnych kosztów.

DEa wycieczek do Liskowa (stacja Opatówek)
66 proc. zniżki w obie strony.

Ministerstwo Komunikacji na wniosek
Min. Rolnictwa chcąc umożliwić szerokim
masom mieszkańców wsi poznanie ojczyste
go krajiu i olbrzymiego dorobku gospodar
czego i kulturalnego, przyznało wysokie
ulgi kolejowe, m. in. i do Liskowa (st. Opa
tówek).

Aby otrzym ać tę zniżkę (66%) należy u-

zyskaiś kartę uczestnictwa najm niej dla 26,
a najwięcej dla 52 osób, które wydaje spół
dzielnia turystyczno-wypoczynkowa ,,Gro
mada” (Warszawa, ul. Warecka lla, tele
fon 3.33.99. Na każde 25 osób 26-ta jedzie

bezpłatnie, czyli na 52 osoby — dwie bez
płatnie. Cena samej karty uczestnictwa dla
26 czy dla 52 osób wynosi 37 zł 50 gr.

Pożądane, aby zawiadomienie o przyjeź-
dzie wycieczki kierować do Liskowa (po
czta Lisków koło Kalisza) pod adresem:

,,Gospoda”, gdzie można otrzymać noclegi
na pościeli po 50 gr oraz tanie posiłki (o
biad 60—80 gr). Również można zamawiać

autobusy dla wycieczek z Opatówka do Li
skowa (16 km) po 1 zł od osoby w jtedną
stronę. Zniżki te przysługują do 31 paź
dziernika 1938 r.

— Niemcy zdemolowali lokal litewskL

Grupa młodzieży niemieckiej wdarła eię do

jadłodajni litewskiej Banga raniąc dozorcę
tej jladłodajni, w ybijając wszystkie szyby i

demolując urządzenia wewnętrzne. Zaalar
mowana policja przybyła na miejsce, gdy
napastników już nie było. Nowy ten incy
dent wywołał wśród ludności litewskiej, za
mieszkałej w Kłajlpedzie zrozumiałe wzbu
rzenie oraz rozgoryczeni-e na działalność

miejscowej po-licji, która o-d dłuższego cza
su nie może odnal'eźć sprawców napadów
na ró'żne lokale organizacji litewskich oraz

na obywateli litewskich.
— Przyśpieszona produkcja gazów bojo

wych. Chemiczne fabryki koncernu Bayer
Si Co w Leverkusen obok Kolonii w roku

bieżącym zwięk-szyły pro-dukcję, tak, że p ra
ca odbywa się na trzy zmiany przy zwięk
szonych zało-gach. Gazy trujące produkowa
ne są z pośpiechem i magazynowane w

schronach zawiadywa-nych przez armię.
— Chłopi niemieccy sabotują zarządzenia

gospodarcze. Jak donoszą niemieckie źródła

emigracyjne, posługując się ścisłymi dany
mi, chłopi niemieccy odn-oszą się wręcz wro
go do wszystkich zarządzeń wydawanych w

związku z przymusem gospodarczym. I tak
zakaz spasania zboża, a zwłaszcza żyta, w

okresie 1937/38 był tak d-alece obchodzony,
że il-ość żyta użytego jako pasza obliczana

jest na jeden milion ton,
— Szybki rozwój elektrycznych trakcji

kniejowych w Europie. W okres-ie lat 1937 i
1938 wzrosła bardzo szybko elektryfikacja
linii kolejowych jedenastu czołowych pod
tym względem państw europejskich. Z 7.800
km wzros-ła ona do 18.000 km. Na czele sto
ją Włochy z 3.800 km, następnie Fram-cja z

3.400 km, Niemcy z 3.000 km, Anglia — Ho
landia — Norwegia — Szwe-cja — Szwajca
ria — Czechosłowacja, Węgry i Hiszpania.
Źródła zagraniczne, podające te informacje
— Polski nie wymieniają,

— Rekwizycja fabryki za sabotaż. Ponie
waż właściciele jednej z większych fabryk
w Montpellier, k-tóra pracowała dla wojska,
odmówili wykonania orzeczenia rozjemcze
go, wydanego przez dziekana wydziału pra
wniczego, jako sup-erarbitra, utrudniając
podjęcie pracy, rząd francuski zarekwiro
wał fabrykę i wyznaczył inżynierów woj
skowych, pod których kierownictwem fa
bryka m-a ruszyć.

— Obozy dla uciekinierów. W dnłu 15 b.
km. otwarły zostanie w m. Satoboritz obóz
dla uciekinierów i emigrantów. W obozie

tym znajdzie pomieszczeni- ok. 800 osób.

Koszty utrzymania wynosić mają po 7 ko
ron dziennie od csoby i pokrywane będą
przez tzw. ligi pomocy dla uciekinierów i e-

migrantów.
— Każdy 37-my mieszkaniec — przestęp

cą. Jak wynika z ogłoszonych ostatnio da
nych o przestępczości na te-renie Stanów

Zjiednoczonych, każdy 37-y mie-szkaniec IJ.
S. A. jlest przestępcą. Co- 22 sekundy popeł
niane jest na terenie Stanów Zjedn. prze
stępstwo kryminalne. Pro-centowo liczba po
pełnionych w U. S. A. przestępstw jest sied
miokro-tnie wyższa niż na terenie Anglii,
mo-r-derstw zaś popełnia się 20 razy więcej
niż w W. Brytanii.

Zenon (Różański

t)

POWIEŚĆ SENSACYJNA

(Ciąg dalszy)

— A ja nie ustą-pię.
— Dam panu czek na 500.000 dola

rów. To jest ostateczna kwota. Dy
skusję na ten temat miałem rozpocząć
od stu tysięcy, ale widzę, że z panem
można krótko rzecz załatwić. Pół mi
liona dolarów! Proszę się dobrze zasta
nowić i wziąć pod uwagę środki, jaki
mi muszą rozporządzać ludzie, którzy
taką kwotę mogą ofiarować.

— Szkoda czasu i słów. Nie mam nic

do sprzedania.
James Barney sięgnął po kapelusz.
— Trudno, mr. Janczar! Uprzedziłem

pana. Ja nie zrezygnuję. Pozostawiam

panu czas do jutra. G 10 będę w coctail
barze. Jeżeli się pan namyśli proszę
przyjść.

— Szkoda fatygi. Good bye...
— Do widzenia.

Wyszedł. I-nżynier Antoni Janczar
w chwilę potem zdjął marynarkę i po
wrócił do przerwanego wizytą Jamesa

Rarney'a rozpakowywania bagażu. Lo
kując przeró-żne drobiazgi po szafach

kabiny myślał...
Potrafił to czynić spokojnie i meto

dycznie. G ra roz-poczęła się, a w niej
nie było miejsca na nerwy i poczyna-
nia niekontrolowane. Każdy krok mu
siał być obliczony i postawiony w prze
widywaniu następnego.

Znowu zapukano.
Nałożył marynarkę i rzekł: j
— Wejść.
Tym razem pukającym nie był boy,

ani też, jak to w pierwszej chwili po
myślał, James Barney. Była nią kobie
ta. Młoda, blondynka, smukła jak to
pola, o oczach jak chabry niebieskich,
dużych, pięknych. Ubrana była skrom
nie, ze smakiem. W chwili, gdy weszła
do kabiny oczy jej wyrażały zakłopota
nie i obawę...

Stanęła przy drzwiach niezdecydo
wana.

Inżynier Janczar mało w swym życiu
kobiet widział, ale zdanie o pięknie
miał wyrobione. Ta kobieta zaś, była
zdecydowanie piękna. Uroda jej uoso-

biała jasność, promienność, młodo-ść.

Gdy tu stanęła, jakby jaśniej się zrobi
ło w kabinie. A miała taką niezaradną
minę, że mło-demu inżynierowi niewy
raźnie się zrobiło.

i- Jestem Antoni Janczar — przed
stawił się po angielsku. -— Proszę
spocząć, miss^.

— Dziękuję... —- odpowiedziała po pol
sku.

- Pani jest Polką?
- Tak. Urodziłam się pod Warsza

wą. Rok te-mu przyjechałam do Stanów.
Chciała-m zrobić wielką karierę w fil
m ie... — głos dziewczyny drgnął. - Ale
teraz mam już dość Ameryki. Chcę
wrócić do kraju. Nie chcę już być wiel
ką gwiazdą... Chcę być niczym, służącą
choćby, ale uczciwie pracującą.

Inżynier Janczar po-myśla-ł, że urocze

to stwo-rze-nie wiele prze-jść m usiało

przez rok pobytu na Nowym Lądzie.
Ogarnęła go sympatia dla tej dziew
czyny.

— Za kilka dni będzie pani w Polsce.
Ja też jadę tam. Też jestem Polakiem,
choć nie widziałem kraju od wielu lat.
Mam nadzieję, że podróż spędzimy
miło...

-— Boję się, że nie. Dlatego tu przy
szłam do pana.

— Nie rozumiem.
s- Przeglądałam listę pasażerów i z

nazwiska pana domyśliłam się, że je-st
pan Polakiem. A ja... jadę tym stat
kiem bez biletu. Teraz jesizeze nikt te
go nie dostrzegł, ale w nocy... Nie mia
łam pieniędzy. Przyszłam poprosić pa
n a.. Będę spała w łazience... Nie będę
przeszkadzała Bardzo pros-zę nie od
mówić mi.N

Co pani opowiada! O żadnej ła
zience mowy nie ma. — W tej chwili

pójdę do kapitana i wynajmę pani
przyzwoitą kabinę...

Urwał naraz bo dziewczyna zbladła
i zachwiała się. Podtrzymał ją ramie
niem, bo spadłaby z fote-lika.

— To nic... — powiedziała cicho.
— Pani jes-t cho-ra. Natychmiast wez

wę lekarza...

Potrząsnęła głową.
— Nie trzeba. Ja... nic nie jadłam

od czterech dni...
Janczara jakby coś ukłuło w serce.

Biedactwo...
— Każę coś smacznego przynieść i

zrobimy sobie ucztę. Zgo-d-a?
Uśmiechnęła się.
— Pan jest bardzo dobry, panie Jan

czar. Tylko Polak taki może być...

Zacze-rwienił się i zmie-szał.
— Więc proszę spokojnie siedzieć i

niczym się nie przejmować, a ja tym
czasem skoczę do baru i przyniosę ooś
do je-dze-nia. Bo... przez kelnera nie

chcę zamawiać, aby na razie nie wi
dziano tu pani u mnie.

— Dziękuję.
Jeszcze raz przeprosił i wyszedł

spiesznie z kabiny. Bar znajdował się
na przeciwnym krańcu statku. Z po
wrotem mógł przyjść do kabiny naj
wcześniej za pięć minut...

Wiedzi-ała o tym widać, bo skoro tyl
ko drzwi zamknęły się za nim podnio
sła s-ię szybko i innym już spojrzeniem,
niż to, które widział Janczar, obrzuciła

pokó-j.
Pod oknem stały cztery walizy.
W se-kundę była przy nich. Nacisnęła

zamek pierwszej. Nie ustąpił. Jeden
ruch do tore-bki i pojawił się w tej ręce

pęk maleńkich wytryszków. Chwilę
przyglądała im się, aż wybrała jede-n.

Wsunęła go w zamek i obróciła

wprawnie. Pasował. W alizka była
otwarta. Po-dnio-sła wieko i sizytbko,
choć delikatnie jęła się poznawać z jej
zawa-rto-ścią.

Teczki nie było.
W trzy minuty o-porządziła się z po

zostałymi walizkami, ale w żadnej nie
natrafiła na to, czego szukała.

Roze-jrzała się po kabinie. Zna-jdo
wały się w niej dwie obszerne siz-afy
i mebel w rodzaju komody. Poza tym
w kącie stały dwa kufry. Za wiele na
raz... -

Janczar w każdej chwili mógł na
dejść

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Praw da o wściekliźnie.
Ponieważ zbliża się okres największych

upałów, w którym zwiększa się zazwyczaj
ilość ukąszeń przez wściekłe psy (na tere-

nie miasta Bydgoszczy zanotowano już kil
ka wypadków wścieklizny), przeto pożytecz
nym, wydaje mi się, będzie przypomnieć
naszym Czytelnikom najważniejsze wiado
mości o wściekliźnie. Dużo bowiem panuje
u nas nieścisłych wiadomości co do istoty
i szerzenia się wścieklizny.

W naszych warunkach najczęstszymi
przenośnikami wścieklizny są psy, czasami
zaś koty i inne zwierzęta domowe.

Wścieklizna, będąc chorobą zakaźną
zwierząt, od których zaraża się człowiek,
przenosi się tylko przez ukąszenie chorego
zwierzęcia — za pośrednictwem śliny. Fakt
ten nie jest na ogół dostatecznie znany i

ciągłe jeszcze pojawiają się w prasie co
dziennej zakrawające na humoreskę notat
ki, z których się dowiadujemy, że np. w

pewnej miejscowości spożyło kilkadziesiąt
osób mięso i piło mleko od ,.podejrzanej o

wściekliznę krowy", przeto zwraca się do
władz z prośbą o szczepienie, albo że ,.z po
wodu panujących upałów, wściekły się z

gorąca psy, koty" itp.

Oczywiście w żadnym razie nie można

się zarazić przez spożycie mięsa lub wypicie
mleka od ,,podejrzanej" krowy, jak i nie
m a ,,wścieklizny z gorąca".

Jakkolwiek zarazek wścieklizny jest je
szcze do dnia dzisiejszego nieznany, to zna
my jednak jego zwyczaje i wiemy o tym,
że atakuje on wyłącznie system nerwowy.

Dotarłszy do rdzenia pacierzowego, ata-

kuj!e tutaj ośrodki nerwowe, wywołując po
rażenie kończyn. Chory pies powłóczy tyl
nymi kończynami (nie gryzie jednak) i w

ciągu kilku dni ginie. Jeżeli zarazek zaata
kuje ośrodki nerwowe w mózgu, wówczas

pies ,,wścieka się", wyje, kąsa i zaraża

wszystkich dookoła.

Nie należy sobie Jednak wyobrażać, że

każdy człowiek pokąsany przez wściekłego
psa dostaje w następstwie ataku śmiertel
nej choroby. Nieznaczny tylko odsetek po
kąsanych ulega zakażeniu. Najgroźniejsze
są rany twarzy, ze względu na bliskość cen
tralnego układu nerwowego. Ukąszenia bez
skaleczenia do krwi nie są niebezpieczne.
Groźne natomiast może być polizanie w o-

czy lub w usta.

Jeżeli pies ugryzie przez ubranie, to prze
ważnie zarazek zatrzymuje się na nim ze

śliną i ukąszenie może być niegroźne.
Zarazek wścieklizny jest poza organiz

mem chorego zwierzęcia lnb człowieka bar
dzo wrażliwy na brak wilgoci i ginie w su
chym powietrzu bardzo szybko. Dlatego też

ani bielizny, ani ubrania, 'ani w ogóle żad
nych przedmiotów, pochodzących od osoby
chorej na wściekliznę, nie trzeba dezynfe
kować — wystarczy je wywietrzyć i wysu
szyć.

Z chwilą pojawienia się wyraźnych ob
jawów chorobowych nie m a już żadnego ra
tunku. Medycyna jest wówczas bezradna
wobec zbliżającej się śmierci i żadn-a sacze -

pionka wtedy nie pomoże.

Można natomiast opanować chorobę przed
jej właściwym wybuchem.

Pies, chory na wściekliznę, staje się
groźny dla otoczenia dopiero na tydzień
przed swą śmiercią (wtedy bowiem przedo
stają się dopiero zarazki wścieklizny do śli
ny psa).

Jeśli więc pies, który ukąsił, nie zginie
w ciągu następnego tygodnia, lecz żyje,
wówczas ukąszenie jego nie było groźnym
i szczepienie jest niepotrzebne.

Jeżeli zaś pies zginie, wówczas należy
ukąszonego człowieka natychmiast poddać
leczeniu, które przeprowadzić mo-że każdy
lekarz, odpowiednią szczepionką.

Najlepszym sposobem zapobiegania
wściekliźnie jest ochronne szczepienie zdro
wych psów. Dr med. Wł. Włodarczyk.

Soki owocowe potrzebne
dla zdrowia dziecka.

Kiedy minie pierwszy i drugi miesiąc ży
cia dziecka, każda matka winna pamiętać,
że wchodzi j(uż w trzeci miesiąc wychowa
nia niemowlęcia. Jest to o tyle ważne, że

organizm dziecka jest jiuż zdolny przyjmo
wać surowe soki owocowo-jarzynowe (sok
z cytryny, pomarańczy, buraka, marchwi,
pomidora itp.) . Zaczynamy od jednej czwar
tej łyżeczki, dochodząc stopniowo-od 5 do 8

łyżeczek od h erbaty dziennie i zwiększając
stopniowo dawkę różnych soków. Każda
matka powinna pamiętać, że soki o,gromnic
wpływają na rozwój niemowlęcia oraz na

odporność organizmu.

fTojśnlecgncipwdfflipwidipa

Dr. Emil Szinagel — Pielęgnowanie nie
mowląt — nakl. Księgarni Powszechnej
Kraków, 227 str. — 4 zL Zdawało by się, że

już tyle podobnych przewodników dla m a
tek i pielęgniarek napisano i wydano, że

wydanie nowego jest zbytecznym. Jednak,
kto zapozna się z książką dr. Szinagela
zmieni z-danie. Tak jasnego, przezroczystego,
logicznego- układu, tak praktycznego, dosto
sowanego do życia ujęcia przedmiotu, a

przy tym, tak dobrze ohrazkowanego wyda
nia — mogą pozaz-d-rościć wszystkie i-nne po
dobne książki. Jest to m ała encyklopedia
wiadomości o pielęgnowaniu niemowlęcia,
uwzględniająca wszelkie zdarzające się oko
liczności. N abyć m ożna w Bydgoszczy u p.
Gieryna (Plac Teatralny).

Dr. S.S.

Jednym z n-ajcięższych kalectw, jakie
mogą dotknąć człowi-eka, jest ślepota. Staj-e
się on wtedy całkowicie niezdolny nie tylko
do pracy, ale nawet do normalnego życia.
Boleśnie odczuwa swoje nieszczęście, uważa
s ię za po-krzywdzo-nego, upośledzoneg-o , co

niezmiernie źle odbija się na jego nerwach.

Bezradny i rozgo-ryczony jest ciężarem dla
otoczenia i dla siebi-e samego. Ka-ż-dy zdaje
so-bie z tego sprawę. Często można usłyszeć:
,,ś lepota, to naj-gorsze kalectwo". A jednak
widzimy, że wielo-krotnie ktoś naraża się na

to ,,najgorsze kal-ectwo" przez własną le-kko
myślność.

Oko jest narządem bardzo czułym i deli
katnym, to też trzeba je troskliwie strzec

i ochraniać. Zwłaszcza powinien to robić
człowiek pracujący, który może polegać tyl
ko na pracy własnych rąk i.oczu .

Wszelka praca zawodowa zużywa wzrok,
a częstokroć naraża go na niebezpieczeń
stwo. W tych fabrykach, gdzie przy pra-cy
wytwarzają się gazy i kwasy, w hutach,
gdzie panujie wysoka temp-eratura i oślepia
jące światło, te wszystkie wyziewy, blask
i gorąco działajią niezmiernie szkodliwie na

delikatny narząd wzro-ku. Jedyną ochroną
są tu okulary, które zmniejszają szkodliwe

działanie, osłaniając oko. To też nie należy

przez niedbalstw o albo pośpiech zaniedbać

tego koniecznego zabezpieczenia. Założe-nie
okularów trwa kilka sekund, a można unik
nąć nieszczęścia na całe życie. Także tam,
gdzie drobne odpryski ka-mienia, żelaza czy
innego m ateriału mo-gą uszkodzić gałkę ocz
ną, nie można zap-ominać o o-kularach.

Pośrednio działają także na wzrok za
trucia różnego rodzaju, jak zatrucie ołowio
we, zdarzające się w fa-brykach ołowiu i u

zecerów w drukarniach. Wtedy trzeba le
czyć caiy ustrój, a i wzrok się p-opra-wi i nie

dojdzie do ślepoty.
Niebezpieczeństwo osłabienia i co za tym

i-dzie, utraty wzroku, grozi zresztą nie tylko
pracownikom fabrycznym. Szwaczki, kraw
cowe, często lekceważą sobie tę sprawę,
bezmyślnie stawiaj-ą maszynę w najciem
niejszym kącie po-kojiu, czy też szyjąc o

z-mroku dla ,,oszczę-dzenia światła" .

Nie myślą o tym, że tę parogroszową
oszczędność będą musiały opłacić chorobą,
a nawet kalectwe-m .

Oko, w-zrok, jest rzeczą niezmiernie cen
n ą dla każdego. Ale szczególnie dla czło
wieka pracującego, więc on właśnie n aj
troskliwiej musi dbać o to największe do
bro, jakim są dla niego oczy.

Hitler o chorobach wenerycznych.
Biblia narod-owego socjaliz-mu ,,Meiin

Kampf" Hitlera zawiera między innymi
rozdział, którego tytuł brzmi: ,,Do wa-lki z

prostytucją i choi o-bami we-ne-rycznymi".
Stwierdzając, że syfilis coraz bardziej gra
suje w większych miastach, Hitle-r we wstę
pie do wymie-nionego rozdziału powiada, że

już o-d wielu lat równolegle do po-litycznego,
obyczajowego i moralnego ,,zara-żamia" ludu
— postępowało niemniej straszne niszcze
nie zdrowia narodu ni-emieckiego — i po-d
kreśla, że dotąd nie uczyniono pic, aby temu

zaradzić. Wyrażaj-ąc przekonanie, że wal-ka
z syfilisem musi być skierowana przeciw
tym szkodliwym czynnikom, które demora
lizują cały n aród — ponieważ ,,to s-cho-rze
nie cielesne" jest ,,schorzeniem obyczajo
wych, e( cialnych i rasowych instynktów".
Hitler dość sceptycznie traktuje różne meto
dy walki, a między innymi lek-arskie: ,,wy
nalezienie jakiegoś środka leczni-czego wąt
pli-wej wartości, nawet przy należytym jego

zastosowaniu — może w małym stopniu tyl
ko zapobiec tej zarazie". — Jako przyczynę
sze-rzenia si.ę chorób wenerycznych Hitler
uważa w pierwszy-m rzędzie ,,sprostytuo-wa
nie miłości" i powiada: ,,to zażydzenie na
szego życia duchowego i zmaterializowanie

popędu se-ksualnego m uszą wcze-śniej, czy
później zepsuć na-m n-asz przyrost natu
ralny".

Odp-owiadając na pyt-anie, co należy u-

czynić, aby ograniczyć rozpowszechnienie
syfilisu — Hitler powiada, że przede wszyst
ki-m należy ,,wkuć" ludowi przekonanie, że
od rozwiązania sprawy chorób w-enerycz
nych'i pros-tytucji zależy byt narodu nie
mi-eckiego.

W pierwszym rzędzie sku-tecznym środ
kiem ma być propaganda zawierania wcze
snych małżeństw. Propaganda ta obli-czona
m a być przede wszystkim na mężczyzn, po
nieważ kobiety w tej sprawie odgrywają ra
czej bi-erną rolę".

Gdy źle się czuję w samochodzie!
Wiele osób, jadąc samochodem, czujie się

ni-eswojo — ,,niedobrze im j-est" — jak się
mówi Bywają tacy, którzy m ają niedyspo
zycje zbliżone do morskiej choroby. Tym
lekarz przepisze pastylki celem u-spo-kojenia
nerwu sympaty-cznego, wrażliwego na ru-chy
przenoszące z miejsca na miejsce. Zażywa
się ta-ką pastylkę na pół godziny przed wy
jazdem i po ukończeniu podróży. Jednakże
w dziewięćdziesięciudziewięciu wypadkach
na sto złe samopoczucie wywołuje gaz, ulat
niający się z motoru, który w mniejszych
lub większych ilościach wypełnia szczelnie

zamknięty wehikuł. Następuj-e wtedy ro

dzaj zaczadzenia gazem. Najpierw wystę
puje jakie-ś nieokreślone u-czucie, które się
przeradza w stan wyraźnie złego samopo
czucia. Przyłącza się ból głowy nie gwał
towny lecz stały i dotkliwy. Je-śli nie otwo
rzy się wcześnie okna, by samochód prze
wietrzyć, moż-na się liczyć z zawrotami gło
wy, brakiem oddechu, kurczem krtani, a na
wet nudnościami. Sta-n taki może trwać

jeszcze po opuszczeniu samochodu. Osobę
cierpiącą trzeba więc coprędzeji umieścić
na świeżym powietrzu; poło-żyć na plecach,
rozluźnić uciskające ubranie a twarz spry

skiwać zimną wodą. Sp.

Kupując czekoladę
mleczną lub deserową

MTMI
firmy A. PIASECKI s. a

znajdziekonsument wkażdej tabliczce kartkę
z objaśnieniem jak może otrzymać powieść

F. A. Ossendowskiego ,,Pierścisń z krwawnikiem" .
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Gdy zmarł
b. książę bichfensteinu...

Czy zgon księcia ożenionego z żydówką
uratuje najmniejszą monarchię przed zale

wem hitlerowskim?

Donosiliśmy już pokrótce, że książę Lich-
tenstein Franciszek I, który w maren rb.

powierzył swemu stryjecznemu wnukowi,
księciu Franciszkowi Józefowi sprawowa
nie władzy i swe konstytucyjne uprawnie
nia, zmarł onegdaj na zamku Feldberg w

85 roku życia:
NIEPOPULARNY WŁADCA.

Książę Franciszek I wstąpił na tron Lich-
tensteinu w 1929 roku, po śmierci swego
starszego, bezdzietnego brata Jana II. Li
czył wówczas 76 lat.

Na uroczystej koronacji nowego władcy
w stolicy księstwa reprezentowane były
wszystkie europejskie domy królewskie.
Licznie stawili się przedstawiciele państw,
utrzymujących stosunki dyplomatyczne z

miniaturową monarchią.
W przeciwieństwie do swego poprzedni

ka, który panował przeszło 71 lat, ks. Fran
ciszek nie cieszył się popularnością u swych
poddanych. Uważano go za Austriaka. On
sam stale podkreślał swe przywiązanie do

swych kuzynów-Habsburgów.
MAŁŻEŃSTWO Z ŻYDÓWKĄ.

Za dawnych czasów piastował stanowi
sko ambasadora c. k. monarchii w Peters
burgu. Był raczej ,,żółto-czarny” niż niebie-

sko-czerwony (kolory księstwa).
Bardzo rzadko bywai wówczas w Lich-

tensteinie. Najwyżej raz na rok. Krzywym
okiem patrzono również na jego małżeń
stwo z baronówną Guttmann, córką bogate
go bankiera żydowskiego z Wiednia.

Po wstąpieniu na tron przodków, książę
Franciszek w dalszym ciągu bywał jedynie
gościem w swym państewku. Wi'ększość
czasn spędzał na zamku pod Wiedniem. Nie

dbając na ogół o sprawy swego państwa,
sprzeciwiał się jednak dążeniom następcy
tronu, swego w nuka stryjecznego 32-letnie-

go ks .Franciszka-Józefa, zmierzającym do

,,odmłodzenia" życia politycznego.
GROŹBA SWASTYKI.

Po przyłączeniu A ustrii do Niemiec, da
leko idące reformy ustrojowe okazały się
konieczne. W prasie europejskiej ukazywa
ły się informacje o ruchu anszlusowym
wśród ludności Lichtensteinu i o rzeko
mych rokowaniach przedstawicieli tamtej
szej opozycji, czyli stronnictwa Związku Oj
czyźnianego z partią narodowo-socjalistycz-
ną Rzeszy Niemieckiej. Wieści te wywoła
ły żywe zaniepokojenie w międzynarodo
wych kołach finansowych, których interesy
koncentrują się w różnych imprezach i to
warzystwach na terenie Lichtensteinu.

Pod naciskiem grożących niebezpie
czeństw 85-letni ks. Franciszek zrzekł się
w końcu marca br. funkcji monarszych na

rzecz ks. Franciszka Józefa.

Nastąpiła zmiana rządu. Premierem po
został dr Hoop ze stronnictwa mieszczań
skiego, wicepremierostwo otrzymał przy
wódca Związku Ojczyźnianego dr Alojzy
Yogt, świetny mówca i organizator.

MONARCHIA URATOWANA.

Związek Ojczyźniany ogłosił uroczyście,
że stoi na stanowisku bezwzględnej lojalno
ści wobec konstytucji. M onarchia została
uratowana!

Ostatnie miesiące życia sędziwego księ
cia wypełniły energiczne zabiegi, zmierza
jące do ożenienia następcy tronn z arcy-
księżniczką Adelaidą, córką cesarzowej
Zyty.

Arcyksiężniczka Habsburg na tronie
Lichtensteinu — to było jego marzeniem.
Ze względów politycznych, podobno z po
wodu niechętnego stanowiska III Rzeszy,
małżeństwo to nie doszło do skutku.

Oskarżyciel
skazany na więzienie.

W Moskwie zakończono proces, wytoczo
ny przeciwko prokuratorowi moskiewskiego
sądu okręgowego Bezpamientiewowi, który
— jak wynika z aktu oskarżenia — spełnia
jąc swe obowiązki ,,wszczynał procesy bez

powodów”. Tak np. w roku ub. Bezpamien-
tiew pociągnął do odpowiedzialności sądo
wej 750 osób. Bezpamientiew został skaza
ny na 5 lat więzienia.

Ostatnio moskiewski sąd wojskowy ska
zał na 5 lat więzienia intendenta pułku
strzelców moskiewskich im. Frunzego — Ce-
likowa za szereg defraudacji i zakup zepsu
tych prowiantów dla pułku.
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W Paranie nie wolno modlić
się po polsku!

Nowy Jork, 3. 8. (PAT). Do Nowego
Jorku nadeszły wiadomości z Kuryty-
by, iż władze wojskowe w Paranie i
St. Catharina

zakazały wygłaszania kazań i od
mawiania modlitw po polsku,

grożąc księżom polskim aresztowaniem.

Wszystkie dzienniki kurytybskie za
mieściły artykuł, redagowany przez do
wództwo okręgu wojskowego w Kury-
tybie, atakujący nie tylko duchowień
stwo polskie w Paranie, ale również ks.

biskupa Kubinę i światowy Związek
Polaków.

Proboszcz parafii polskiej ks. Kupczyk
w Kurytybie, wobec represyj, zamknął
kościół polski im. św. Stanisława i po

wręczeniu kluczy kurii biskupiej wy
jechał.

Pożar gmachu kanclerskiego.
Berlin, 3. 8. (PAT). W świeżo wykoń

czonym gmachu kanclerskim wybuchł
pożar, spowodowany zapaleniem się
obić ściennych w jednym z gabinetów.
Pożar zdołano ugasić bez uciekania się
do pomocy straży ogniowej. Koła mia
rodajne zaprzeczają, jakoby pożar ten

miał być wynikiem sabotażu ze strony
robotników, pracujących przy budo
wie.

Włoskie straty w Hiszpanii.
Rzym , 3. 8. (PAT). Straty dywizji le

gionistów włoskich w czasie zwycię
skiej ofensywy pod Teruelem od 13 do
2.4 lipca wynoszą: 24 oficerów zabi
tych i 140 rannych, 1 oficer zaginiony,
205 legionistów zabitych i 1.473 ran
nych.

Kosztowna reforma
wubezpieczalniach.

Warszawa, 3. 8. (Tel. wł.). Przepro
wadzana obecnie reforma płac lekarzy
w ubezpieczalniach pociągnie za sobą
znaczne zwiększenie wydatków ze stro
ny Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
Zwiększenie przypisu dla lekarzy z 14

na 20%, kosztować będzie ZUS 5.000.000
zł rocznie, (r)

Pojedynek.
Warszawa, 3. 8. Literat Melchior

Wańkowicz i red. Charkiewicz z Wilna

odbyli pojedynek na pistolety. W ańk o
wicz lekko ranił swego przeciwnika w

okolicę pachwiny. Zdaje się, że są to

echa nieszczęsnej sprawy doc. Cywiń
skiego, która w różnych postaciach
przypomina się opinii publicznej.

Proces o sprzedaż
fałszywych matur.

Warszawa, 3. 7. (tel. wł.). Jesienią r. b.
znajdzie się na wokandzie sądowej sensa
cyjny proces o sprzedaż ściętych przy m a
turach uczniów i fałszowanych świadectw
doirzalości. Do odpowiedzialności pocią
gnięto kilka osób z inż. Władysławem Ra
kowskim. Rakowski sprzedawał w różnych
miastach kraju fałszywe matury, pobiera
jąc za nie opłatę w wysokości 200 zł od
sztuki. Przeważnie dostarczał on m atury
opatrzone pieczęcią i blankietami gimnaz
jum państwowego w Radomiu. W czasie do
chodzenia władze przesłuchały około 100

osób, w tym szereg uczniów, (r.)

Kto zabił waściciela największej
cukierńi częstochowskiej?

Częstochowa, 3. 8. W nocy z poniedziałku
na wtorek rozegrała się tu tajemnicza tra
gedia. Krwawe zajście rozegrało się nad lo
kalem popularnej cukierni ,,Roma” przy ul.

Najśw. Marii Panny 24, kórej właścicielem

był 32-letni Mieczysław Jung.
Około godz. 1 w nocy, kiedy cukiernia

była już zamknięta, rozległ się w mieszka
niu prywatnym właściciela, mieszczącym
się nad lokalem cukierni, odgłos siedmiu

wystrzałów rewolwerowych. Zanim nielicz
ni przechodnie zdołali zorientować się, skąd
pochodzą strzały, na ulicę wybiegła żona

Junga, 29-letnia Maria, która krzyknąwszy
,,bandyta”, zemdlała. Zaalarmowani prze
chodnie pobiegli do mieszkania, jednak już
w klatce schodowej znaleźli leżącego w o-

gromnej kałuży krwi Mieczysława Junga,
który zdołał wypowiedzieć tylko ,,żona” i ze
mdlał.

Ze śledztwa wynika, że Jung pierwszy
strzał otrzymał w sypialni, drugi w sieni.

Strzały otrzymał z własnego rewolweru,
gdyż znaleziono pusty magazyn.

Warszawa, 3. 7. (Tel. wł.). Na propa
gandę niemiecko-hitlerowską w Polsce na
leży zwrócić większą uwagę. Sączy się ona

różnymi drogami przy akompaniamencie
butnego i wyzywającego stanowiska środo
wisk niemczyzny w Polsce. O postawie
młodzieży w wieku poborowym pisaliśmy
już niejednokrotnie. Obecnie, jak donosi
niemiecka prasa emigracyjna, wychodząca
w Genewie, Niemcy chcą rzucić większe su
my pieniężne na przeprowadzenie propa
gandy hitlerowskiej wśród prasy polskiej.
Propaganda chciałaby mieć na swoje usługi
specjalne numery, poświęcone nowoczes

nym Niemcom. Koszt takiego numeru pro
pagandowego wynosić by miał 40 tys. ma
rek niem.

Nie wiemy, ile prawdy jest w tej pogło
sce. W każdym razie nie zaszkodzi zwró
cić baczniejszą uwagę, czy zapowiadane
numery propagandowe nie ukażą się i w

naszej prasie, a wtedy już będziemy mogli
łatwo stwierdzić, skąd się bierze,,natchnie
nie" tych wydawnictw do służenia propa
gandzie prohitlerowskiej w Polsce.

Rozchodzi się tu przede wszystkim o

warszawski konserwatywny ,,Czas". (i'.)

Krew leje się w Palestynie bez przerwy.
Jerozolim a, 3. 8. (PAT). W ciągu lipca,

jak obliczają, ofiarą rozruchów w Palesty
nie padło około 670 zabitych i rannych, w

tym 148 zabitych Arabów i 60 żydów. Ara
bów w tym czasie zostało rannych 256, ży
dów 201.

Stałe napływają wiadomości o nowych
zajściach. W Jerozolimie został ciężko ran
ny arabski sierżant policyj(ny. Z Haify do
noszą o dwóch nowych zamachach bombo

wych, przy czym ranne zostały 3 osoby. W
Hebronie powstańcy zaatakowali jeden z

gmachów rządowych. Po nadejściu policji
napastnicy zbiegli. W wielu innych miej
scowościach doszło do strzelaniny. Na linii

Lydda - Haifa na skutek sabotażu wyko
leił się pociąg towarowy. Na linii Jaffa —

Lydda podłożono petardę pod pociąg towa
rowy.

Poznań, w lipcu.
Rozpoczęte w

kwietniu prace
nad rozbudową
Szpitala Chorób

Wewnętrznych
Ubezpieczalni

Społecznej w Po
znaniu zostaną
we wrześniu cał
kowicie ukończo
ne. Nowo wyre
montowany szpi
tal, w którym do
sal na drugim
piętrze przenie
siono już chorych
pomieści obecnie
o 30 łóżek więcej.
Można to było u-

czynić dopiero po
przeprowadzo

nych zmianach,
przede wszystkim
zaś po powiększe
niu ilości sal, se
paratek, urucho
mieniu nowourzą-

cze dalej pokój do zakład,ania odmy sztucz
nej, a w bezpośrednim jego sąsiedztwie sal
ka, w której( odpoczywać będą chorzy po do
konanym zabiegu. Powiększa się laborato
rium, a po'dręczna apteczka stale zasilająca
szpital będzie przeniesiona do wygodniej
szego lo-cum.

W związku z rozbudową szpitala zosta
nie zwiększony również aparat lekarski.

Pracującym obecnie trzem lekarzom przyj
dzie z pomocą j(eszcze jeden kolega, co przy
stanie 130 chorych będzie wystarczaj(ące. Za

miesiąc więc Poznań zyska znacznie rozbu
dowany szpital, którego doniosłość dla zdro
wia miasta jest tym bardziej zasługującą
na podkreślenie, że utrzymuje on i współ
pracuje z Ośrodkiem Zdrowia dla płuicno-
choryęh, przyjmując ich na obserwację czy
zabiegi. Przy szpitalu ponadto działa Za
kład Rozpoznawczy i Komisja Odwoławcza,
do których są kierowani pacjenci przez le
karzy domowych dla badania klinicznego,
laboratoryjnego, rentgenologicznego, a w ra
zie potrzeby dla badania przez lekarzy spe
cjalistów, jak: chirurg, ginekolog, okuli
sta, neurolog i t. p . Tu wł-aśnie. Komisje
i Zakład Rozpoznawczy określają stopień
niezdolno'ści do pracy, potrzebę leczenia

szpitalnego i t. p. O ogromnym również
znaczeniu j(est
działalność przy
szpitalu samego
Ośrodka, który w

1937.r. miał w

swej opiece 2.337

osób, przeprowa
dzając szczegóło
we badaniaikon
tro-lę zdrowia u-

bezpieczonych,
równocześnie z

wydajną akcją
propagandową

lecznictwa prze
ciwgruźliczego.

.W ten sposób
powiększony szpi
tal usprawni pra
cę skupiających
się przy nim in
stytucji, przyczy
ni się wydaj-nie
do zaspokojenia
głodu szpitalni
ctwa.

M. C.

Wnętrze sali szpitala Chorób Wewnętrznych Ubezpłeczalni w Poznaniu

Laboratorłum Szpitala Chorób Wewnętrznych Ubezpieczalni w Poznaniu

Berlin chce mieć wolne ręce.
Wiedemann nie pojechał do Londynu.

Londyn, 3. 8. (PAT). Doskonale zazwy-
czaj poinformowany korespondent berliń
ski ,,Daily Telegraph" donosi, że kapitan
Wiedemann, który przybyć miał w piątek
do Londynu, powrócił obecnie do Berlina.

Zdaniem korespondenta, tajem nica u-

biegłego piątku przedstawia się, według
ścisłych wiadomości korespondenta, w spo
sób następujący: ustalone było, że kpt.
Wiedemann polecieć ma do Londynu, aby
zobaczyć się z lordem Runcimanem przed
rozpoczęciem jego misji w Czechosłowacji.
Zaproszenie — jak twierdzą w Berlinie -

nastąpilo ze strony brytyjskiej, ale w pią
tek rano wszystkie przygotowania zostały
na skutek poiecenia kanclerza Hitlera od
wołane. Powodem decyzji Hitlera było -

zdaniem korespondenta - rosnące przeko
nanie Fuebrera, że kompromisowa próba
lorda Runcimana nie uda się, wobec czego
h-giczne jest dążenie Rzeszy, aby Niemcy
nie zobowiązywały się do niczego, co mo
głoby im związać ręce.

Miesiąc lub trzy - zabawi Runciman
w Pradze.

Praga, 3. 8. (PAT). Przed wyjazdem dó

Pragi lord Runciman oświadczył przedsta
wicielom prasy, że liczy się z miesięcznym
pobytem w Pradze, nie jest jednak wyklu
czone, że misja jego potrwa trzy miesiące.
Lord Runciman oświadczył także, że cho
ciaż biuro jtego będzie się znajdowało w

Pradze, to jednak zwiedzi on osobiście tere
ny, zamieszkałe przez mniejszości. Lord
Runcim an dodał, że w Czechosłowacj(i już
był, lecz po czesku nie mówi.

Groź'ny pożar w przędzalni.
Zawiercie, 3. 8. (PAT) Dzisiaj o godz. 0,15

w myszkowskiej przędzalni Smelcera w

Myszkowie wybuchł groźny pożar. Przybyłe
na miejsce pożaru oddziały okolicznych
straży pożarnych po 7-godzinnej akcji zdo
łały pożar zlokalizować. Pastwą ognia pa
dły dwie ha'le fabryczne z surowcem i go
tową przędzą. Również częściowemu zni
szczeniu uległy dwa magazyny z surowcem.

Prowizoryczne obliczenia wskazują, że stra
ty, jakie spowodował pożar, sięgają miliona

złotych.

Tendencja zniżkowa
na rynku zbożowym.

Poznań, 3. 8. (PAT). Na poznańskim ryn
ku zbożowym zgodnie z tendencją jaka pa
nowała na innych rynkach krajowych pa
nowała na ogół tendencja zniżkowa. Jedy
nie cena owsa utrzymała się bez zmiany na

poprzednim poziomie. Wiadomości dotyczą
ce zbiorów stwierdzają, że tegoroczny uro
dzaj zapowiada się dobrze.

Jak wynika ze sprawozdania Pomorskiej
Izby Rolniczej(, zbiór zbóż w r. b . będzie
lepszy niż w ostatnich latach. Szczególnie
dotyczy to żyta i pszenicy. Analogicznie do

rynku poznańskiego zaznaczyła się zniżko
wa tendencja cen. Na rynku produktów ho
dowlanych tendencj(a cen uległa nieznacz
nemu wzmocnieniu, jednakże w stosunku
do analogicznego okresu r. ub. ceny trzody
chlewnej kształtowały się niżej. Z powodu
pilnych prac w polu, podaż zwierząt rzeź
nych była na ogół słaba.

Jeżeli chodzi o rynek owocowy, to panu
je przekonanie, że zbiór owoców w r. b . bę
dzie mniej(szy od zeszłorocznego. Szczegól
nie duże szkody poniosły sady morelowe i
brzoskwiniowe i zbiór tych owoców był o

połowę prawie mniejszy niż w r. ub. Uro
dzaj jabłek jest dobry, urodzaj śliwek na
tomiast zapowiada się średnio, a gruszki
nie obrodziły.

Tragedia na jeziorze
pod Mogilnem.

Mogilno, (mk) W ub. poniedziałek
na jeziorze w Makrem pod Mogilnem
rozegrała się tragedia spowodowana
lekkomyślnością, młodych chłopców.
Łodzią, na jezioro wyjechało czterech

chłopców w wieku od 15 do 20 lat i kie
dy znajdowali się na śro-dku jeziora, o-

koło 40 m od brzegu, zaczęli kołysać
łódź.

W pewnej chwili łódź wywróciła się,
chłopcy wpadli do wody i zaczęli tonąć.
Je-den chwycił się drugiego i wciągnął
za sobą w otchłań jeziora. Dwóch z

nich, umiejąc pływać, poczęli ratować

swych kolegów, tak, że trzech' z %wiel
kim wysiłkiem dopłynęło do brzegu,
podczas kiedy 17-letni uczeń kowaliki

Alojzy Bleja z Modrego utonął.
Zwłoki wydobyto dopiero dnia na

stępnego.
r

Świętokradcy grasują po kościołach.
Świecie. (t) W ostatnich dniach ub. ty

godnia skradziono z kościoła parafialnego
w Świekatowie pow. świeckiego parę m niej
szych dywanów wartości ok. 180 zł. Prawie
w tym samym czasie w kościele w Serocku,
w sąsiedniej parafii, skradziono nakrycie
z ołtarzy. W obu wypadkach kradzieży dOr*
konali prawdopodobnie ci sami sprawcy, .
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Złotym
Lwem”.

Repertuar kin:

As: ,,Madame Bovary”.
Słońce: ,,8 żona Sinobrodego”.
Stylowy: ,,Dzieci ulicy”.
Świt: nieczynne.
— ,,Ludzie w hotelu”. Teatr Ziemi Po

morskiej wystawia w środę 3 sierpnia o

godz. 20,30 reportaż sceniczny Vicki Baum

p. t. ,,Ludzie w hotelu”.
— Nowy przewodnik turystyczny po Ino-

Wrocławiu i okolicy ukazał się w broszuro
wanej formie staraniem Ligi Popierania
Turystyki. Przewodnik, starannie opraco
wany przez p. Czesława Korczak-Ziólkow-

skiego, zawiera liczne ilustracje, omawia
teren tutejszy na tle jego znaczenia histo
rycznego, gospodarczego, kulturalnego i kra.

joznawczego. N ajwięcej uw agi poświęcono
Inowrocławowi jako zdrojowisku i mieście
0 pięknej tradycji historycznej i mieszczań
skiej. Broszura zawiera również krótki
1 zwięzły rys historyczny kościołów ino
wrocławskich.

MOGILNO, (mk) Nagłemu posiedzeniu
rady miejskiej przewodniczył bkrmistrz

tymcz. p. Kurzętkowski przy udziale 12 rad
nych. Zebranie zostało zwołane na wniosek
6 radnych w celu wyznaczenia posiedzenia
rady dla wyboru burmistrza. Uchwalono

wysłać wniosek do starosty pow. o wyzna
czenie tego terminu.

— Kino Bałtyk: ,,Ostatnie dni Pompei".
Jarmark na konie odbędzie się we

wtorek, dnia 9 hm. Spęd zwierząt racico
wych niedozwolony z powodu panującej w

powiecie pryszczycy.

KRUSZWICA. W ub'. niedzielę wyruszyła
z Kruszwicy do Markowie wielka pielgrzym
ka w liczbie 600 osób celem podziękowania
Matce Boskiej Markowickiej za cudowne u-

zdrowienie ks. prałata prep. Schoenborna.
Jako podziękowanie złożono votum z wize
runkiem Matki Najśw. Pielgrzymkę w Mar-
kowicach powitał pięknym przemówieniem
ks. prob. o. Skrzyniecki. Po nieszporach na
stąpiła podniosła chwila wręczenia votum

przez prezeskę kobiet kat. p. L. Kopańską.
Na zakończenie pielgrzymki w Kruszwicy
udzielił ks. prałat Schoenborn błogosławień
stwa w kościele św. Teresy.

KWIECISZEWO. (mk) W ub'. niedzielę
odbył się doroczny odpust ku czci patron
ki kościoła św. Marii Magdaleny. Po sumie
na cmentarzu kościelnym płomienne kaza
nie wygłosił ks. prob. Wierzbiński z Gębie.

TRZEMESZNO, (mk) Liga M orska i Ko
lonialna urządza w dniu 13 bm. wycieczkę
do Gdyni. Powrót nastąpi 16 bm. Koszty
13,40 zł .

WĄGROWIEC, '(aj Geeh' piekarzy obch'o
dził uroczyście dzień swej patronki św.

Anny. Piekarze ze sztandarem wzięli u-

dział w nabożeństwie, odprawionym w ko
ściele parafialnym na intencję cechu. Na
stępnie odbyło się walne zebranie w lokalu
cechmistrza p. Magdziarza.

— W kościele farnym w Wągrowcu od
był się doroczny odpust ku czci patrona
parafii św. Jakuba. Przy licznym udziale

wiernych sumę celebrował ks. prob. Toma
szewski z Daków Mokrych. Kazanie wygło
sił oraz uroczyste nieszpory z procesją od
prawił o. Dągielski (franciszkanin).

— Z powodu zniszczenia mostu na rzece

Wełnie w Rudzie pow. wągrowieckiego, za
mknął wydział powiatowy most na czas na
prawy. Drogę objazdową wyznaczono przez
Mieścisko i Koźlankę.

— W Kłodzinie pow. wągrowieckiego na

szkodę rolnika Eryka W artlinga spłonęła
stodoła, chlew oraz narzędzia rolnicze i ma
szyny. Strata wynosi ok. 6000 zł, które po
kryw a ubezpieczenie. Przyczyny pożaru do
tąd nieustalono.

OSTRÓW WLKP. (lj) Zarząd miejski zde
cydował się ostatnio na wybór placu pod
przyszły dworzec autobusowy, którym bę
dzie teren przy ul. Koszarowej 27 (własność
p. H . Serwy) za urzędem akcyzowym. Po

uzyskaniu zgody wyższych wiadz i po za

twierdzeniu planów przystąpi się natych
m iast do realizacji projektu. Pośpiech jest
istotnie konieczny, gdyż obecny dworzec

autobusowy przy ul. Raszkowskiej nie odpo
wiada potrzebom i wymogom takiego węzła
komunikacyjnego, jakim jest Ostrów. Prze
ciętnie przejeżdża tu bowiem dziennie 80
do 90 autobusów, a liczba pasażerów, prze
kracza miesięcznie 10.000 osób.

ŚWIEKATOWO, (t) Skrzynię wypełnio
ną rozmaitymi przedmiotami znaleźli żni
wiarze przy koszeniu żyta na polu nad
leśnictwa świekatówko. Prawdopodobnie
jest to jakiś łup złodziejski, porzucony w

ucieczce.

SEROCK, (t) Motocyklista, chwilowo nie
ustalonego nazwiska, zderzył się na szosie

pod wsią z rowerzystą. Skutki zderzenia

były fatalne i motocyklista legł ze zła
ma(ną ręką i innymi obrażeniami. Rowe
rzysta natomiast odniósł tylko lżejsze o-

brażenia, to też dosiadł roweru i odjechał.
— Nieszczęśiiwemu wypadkowi uległ 10-

letni syn osadnika W. w Laszewie w cza
sie młócenia zboża. Młockarnia urwała mu

rękę po łokieć. Nieszczęśliwego, we krwi

broczącego chłopca przewieziono niezwłocz
nie do szpitala.

ŚWIECIE, (t) Pryszczyca zatacza coraz

szersze kręgi w pow. świeckim. Poza wy
padkiem w m ajętności Niedźwiedź, gdzie
choroba ta jest już na wyleczeniu, stwier
dzono nowe ogniska w zagrodach rolników
Pawia Gertza i Ottona Fenskego w Wiel
kim Konopacie oraz Studzińskiej w Koso
wie. W niedzielę 31 lipca zgłoszono wy
buch pryszczycy u rolnika Lahuty w Drzy-
cimiu. W dniu 1 bm. udał się na miejsce
powiatowy lekarz weterynarii p. dr Sobo
lewski celem rozpoznania choroby.

— Konferencja męska św. Wincentego
ń Paulo odbyła swe walne zebranie. Spra
wozdanie zarządu pp.: prezesa Mączkow-
skiego, sekretarza Tomasika i skarbnika
Galanta wykazały owocną pracę. Bilans

rocznej pracy zamknięto kwotą przeszło
7.700 złotych.

TUCHOLA, (fm) 27 ubm. wieczorem 16-
letnia Gertruda Batorówna z Tucholi sko
czyła w zamiarze samobójczym z 5 metro
wego wiaduktu na tor. Na wołanie o po
moc przybyli mieszkańcy i ujrzeli na torze

zakrwawioną Batorównę, córkę robotnika,
zam. przy Placu Zamkowym. Nieprzytom
ną przewieziono do domu, gdzie pierwszej
pomocy udzielił jej dr Grafka. Batorówna
odniosła ciężkie okaleczenie nóg, głowy i o-

brażenia wewnętrzne.
— W tych dniach znowu jeden skład

żydowski przeszedł w polskie ręce. Gdań
ski żyd Kohn przedzierżawił skład mistrzo
wi szewskiemu p. Antoniemu Giłce z Tu
choli.

BRODNICA, (l) W Grzybnie pow. brodnic
kiego 29-letni Edward Hapke podczas młó
cenia dostał się nieszczęśliwie pd sprzęgło
maneża i został tak silnie poturbowany, że
musiano go natychmiast odstawić do szpi
tala pow. w Brodnicy.

JABŁONOWO, (l) 31 ub. m . w zagrodzie
rolnika Piotra Jeczuka w Lembargu przy
Jabłonowie powstał pożar, który zniszczył
doszczętnie dom mieszkalny, stodołę i chle
wy wraz z urządzeniami. Szkoda wynosi ok.
4000 zł.

GÓRZNO, (l) 1 bm. powstał pożar w za
grodzie rolnika p. Szarzewskiego w Grąza-
wach koło Górzna. Spaliła się stodoła, szo
pa z przybudówkami, część urządzenia go
spodarczego oraz tegoroczne zbiory, znaj
dujące się w stodole. Straty wynoszą ok.
12.000 zł. Przyczyna pożaru nieznana.

DZIAŁDOWO. Strażnik graniczny Józef

Ziętarski z Działdowa i Wacław Wysocki,
ekspedient z Warszawy, wyjechali 30 ub.
m. na motocyklu z Działdowa w kierunku
Malinowa celem wypróbowania maszyny.
Ziętarski podczas pełnego biegu spadł z

tylnego siedzenia i uderzył głową o szosę,
tracąc przytomność. Przewieziono go na
tychmiast do szpitala pow. w Działdowie,
gdzie lekarz dr Bioszko stwierdził pęknięcie
czaszki. W skutek odniesionej kontuzji Zię
tarski zmarł w dniu 1 bm.

— P. starosta Horwath rozpoczął z dniem
1 bm. urlop wypoczynkowy. Zastępstwo ob
jął wicestarosta p. Keyna.

CHOJNICE, (s) W czwartek 28 ubm. we

wsi Zalesie w pow. chojnickim na przebie
gającego drogą 4-Ietniego Józefa Stoltman-

na, syna rolnika z Zalesia, najechał rolnik
Hitler z Pochowic pow. kościerski. Nie
szczęśliwy chłopczyk pod kołami woza do
znał bardzo poważnych obrażeń i wkrótce
zmarł. Dla stwierdzenia przyczyn wypad
ku policja wszczęła dochodzenia i zwłoki

chłopca oddano do dyspozycji prokuratury
przy miejscowym sądzie okręgowym.

— Z zainteresowaniem oczekiwany przez
sportowców mecz piłkarski Sokoła chojnic
kiego z KPW starogardzkim zakończył się
niespodziewaną lecz całkowicie zasłużoną
porażką Sokoła w stosunku 7:2,

— 29 ubm. na sali p. Urbana odbyło się
posiedzenie komitetu organizacyjnego Dnia

Katolickiego pod przewodnictwem ks. radcy
Wrchlewskiego. Relację z obecnych prac
zdawał prezes dekanalnej A. Kat. p . insp.
Grochowski. Resztę obrad poświęcono dal
szemu omówieniu ,,Dnia Katolickiego”, któ
ry odbędzie się w Chojnicach 14 bm.

PUCK. (h) Do Pucka na wywczasy przy
był ks. biskup kielecki Sonik i zamieszkał
w klasztorze ss. elżbietanek.

— W końcu ub. tygodnia w mieście na
szym na zakręcie ul. 10 Lutego i Hallera

najechał rowerzysta na z przeciwnej strony
jadący samochód. Zderzenie miało skutki

fatalne, gdyż rowerzysta, niej. Miiewczyk z

Miroszyna doznał pow'ażnych uszkodzeń cia

ła i głowy. Pierwszej pomocy udzielił m u

dr Janca. Policja spisała protokół.
SĘPOLNO KR. (kp) W zawodach kajako

'wych i pływackich, które w ub. niedzielę
się odbyły z ramienia pow. kom. WF i PW

pierwsze miejsca w pływaniu zajęli pp.:
Nowiński 100 m, Kannenberg 50 m, dla

Tragiczna śmierć robotnika w jeziorze
Tczew, (as) W ub. niedzielę po południu

kilku młodzieńców, korzystając z upalnego
dnia, udało się do pobliskiego jeziora w

Rokitkach w celu zażycia kąpieli. Około

godz. 15 podczas kąpieli — praw'dopodobnie
wkutek udaru serca - znalazł śmierć w

nurtach jeziora 19-letni robotnik rolny ś. p .

Wincenty Langowski, zam . w Rokitkach

(pow'. Tczew), którego zwłoki odnaleziono

dopiero po kilkugodzinnych poszukiwa
niach.

PELPLIN, (as) Pod przewodnictw'em bur
mistrza m. Pelplina dr. Chmieleckiego od
było się ostatnio posiedzenie rady miej
skiej, na którym omawiano szereg palących
spraw, m. in. budowy szkoły powszechnej,
gmachu urzędu pocztowego oraz położenia
chodnika przy ul. Marsz. Piłsudskiego. Ra
da miejska jednogłośnie uchwaliła zaciąg
nięcie z Komitetu Budowy Publicznych
Szkół Powszechnych 20.000 zł pożyczki na

budowę szkoły powszechnej w Pelplinie o-

raz podjęcie z komunalnego funduszu po-
życzkowo-zapomogowego przyznanej sub
wencji w kwociee 5.000 zł na sporządzenie
planu kanalizacyjnego w Pelplinie.

TCZEW, (as) Kino Apollo: ,,H alk a” Mo
niuszki. Kino Gryf: ,,śmierć czyha w

dżungli”.
— Tut. sąd grodzki rozpatrywał sprawę

karną kowala Jana Piotrżkowskiego z Tcze
wa, który na tle porachunków osobistych z

robotnikami Bernardem Moderskim i Fran(
ciszkiem Grandkietn z Tczewa ,,załatwił”
zatarg przy pomocy żelaznego kilofu. W

wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd za
sądził Piotrżkowskiego na pół roku więzie
nia z zawieszeniem wykonania kary na

4 lata.

SĘPOLNO KR. Z dniem 1 sierpnia rb.

,,Rolnik” w Tucholi otwiera filię w naszym
mieście przy ul. Sienkiewicza 8, z czego
zainteresowane społeczeństwo miasta i po
w iatu wysoce jest zadowolone. Od lat nie

było u nas polskiej placówki tego rodzaju.
— W lesie w Wałdówku znaleziono tru

pa robotnika Sobińskiego z Obodowa. Za
chodzi prawdopodobnie samobójstwo przez
powieszenie.

— Dekanalna Akcja Katolicka odbyła
swe kwartalne zebranie w Więcborku, któ
re zapoczątkował asystent kościelny ks.
dziekan Wilmowski nabożeństwem przed
Najśw. Sakramentem. Na zebraniu złożyli
sprawozdania ze stanu A. K. w poszczegól
nych parafiach prezesi paraf. A. K. W

dalszym ciągu, omówiono program uroczy
stości poświęcenia pomnika Chrystusa Kró
la w Sępolnie w dniu 28 bm., zjazdu dele
gowanych i sprawę Akcji Kat. wedle uchwal

synodu.

młodszych Skibiński Wł. 50 m, W armke K*

wpław przez jezioro 400 m, Koterski Więc-
bork 50 m, Urbanowska K. 100 m, stafeta'
5X50 zespół SKS Sępolno. W wyścigu k a
jaków na 1000 m pierwsze miejsce zajął ze
spół KSM, a w skokach z trampoliny Sieg.
Zawodnicy należą do Sokoła, KSM i KSK.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Binro czynne od godz. 8 - 18-eJ,

Pogotowie pożarnicze teL 11-1L

Nocny dyżur pełni:
Apteka pod Lwem, ul. Pańska, tel. 2046,
— TGL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio

nów 28) otwarta od godz. 11—12i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18). --- ;

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Dziewczyna szuka miłości”*
film polski.

Gryf: ,,Madame Lenox”.

Orzeł: ,,Diabelska eskadra" i ,,W sieci

wywiadu”, . ,Nj i

— Z życia podoficerów w stanie spoczyn
ku. Na ostatnio odbytym nadzwyczajnym
zebraniu miejscowego koła podoficerów za
wodowych w st. sp. dokonano wyboru no
wego zarządu koła, w skład którego weszli'
starsi i wszechstronnie zasłużeni podoficero
wie. Zapoczątkowany ,,Fundusz pogrzebo
wy" zwiększa się i daje pewną rękojmię
zaspokojeni?, najbardziej nieprzewidzia
nych wydatków pogrzebowych. Członków

przyjmuje się na zebraniach plenarnych. Od
ilości zarejestrowanych członków zależeć

będzie udzielanie krótkoterminowych poży
czek, na wypadek gdy pomoc materialna'
ckaże się konieczna. Od stanu liczebności

zrzeszonych członków zależeć również bę
dzie dalsze uzależnienie od okręgu.

— Zebranie państw, emerytów i emery
tek odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 16
w lokalu p. Kellasa. Zarząd uprasza o jak
najliczniejszy udział.

— Wyszedł z domu i nie wrócił, W mi
niony piątek opuścił dom rodzicielski 17-
letni Paweł Janiszewski, zam. przy ul. Pu
łaskiego 25 i do tej pory nie wrócił. Ojciec
zaginionego p, Julian Janiszewski zwrócił

się do policji z prośbą o pomoc w poszuki
waniu syna. ;|

— Za pijańsiwo i awantury przytrzyma-
ła policja zamieszkałych w Grudziądzu St.

Kowalewskiego, K. Koterasa, Br. Balknera
i A. Lutowskiego.

— Złodziej w poczekalni ,,Vistulli”. Au
gustyn Asnyk (Hallera 18), będąc w pocze
kalni ,,Vistuli”, chciał wypocząć i przy tej
okazji zasnął. Skorzystał z tego znajdują
cy się również w poczekalni niej. B. L., któ
ry skradł śpiącemu zegarek. Sprawcę kra
dzieży przytrzymano.

— Znowu kradzież roweru. Z korytarza
restauracji ,,Pod Dębem” skradł jakiś nie
znany sprawca rower, pozostawiony tam

bez opieki przez Józefa Sikorę z Owczarek

pod Grudziądzem.

MYDtO?fiicoy/
D(UrOLem

SMieSZHE/
MYDŁO D O GOLENIA

JESTNAJLEPSZE

LECZ. obydwaj zgadzają się, że PaImoIive zapewnia
szybkie, dokładne i najprzyjemniejsze golenie się.

Piana jest ta sama, bez względu na to, czy woli Pan wspaniały krem, czy ekono
miczne mydło do golenia Palmolive. A piana przy goleniu jest najważniejsza.
Dlaczego piana Palmolive jest tak doskonała? Odpowie Wam na to 10,000,000
mężczyzn na świecie. Preparaty Palmolive są bowiem wyrabiane na olejku
oliwkowym. Olejek oliwkowy i gliceryna, zmieszane w sposób przez nas tylko
znany, dają następujące rezultaty:

1. Piana rośnie 250-krotnie.

2. Nie zasycha na twarzy przez 10 minut,
3. N adaje włosom zarostu właściwe położenie do golenia
4. Chroni przed podrażnieniem po goleniu.
5. Zmiękcza nawet najtwardszy zarost w ciągu

1 minuty.
Kup dziś jeszcze krem lub mydło do golenia
Palmolive i gol się przyjemruel

idealne uo.leńie sil: z* i ;2 i;kosz'a dziennie
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Gdynia, dnia 3 sierpnia 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

Przedstawicielst'wo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.
-----mm..

bm,a mmmmmm

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

o ---------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Czar cyganerii'*.
LUy-Chylonia: ,.Bohaterowie morza”.
Lido: ,,Zawiniłam".
Morskie Oko: ,,Dzień na wyścigach".
Miraż-Orłowo: ,,P e n ny

"

.

Polonia.: ,,Paramatta".
Zorza - Grabówek: ,,Ich stu i ona jedna",

na scenie rewia pt. ,,Musisz się żenić".

- Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul.

Starowiejska 17 m. 5, przyj'mują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10 -11 i
16-18.^ Kursy .mają n.a celu przygotowanie
młodzieży do^ pracy biurowej w handlu i

przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzi(nach przedpołudniowych oraz osob
ny kurs w godzinach wieczorowych dla do
rosłych. W arunki przyjęcia dla młodzieży:
ukończonych 14 lat i szkoła powszechna.

- Nowy transport ryżu. W poniedziałek
przyszedł z Ra.goonu do Gdyni angielski sta
tek ,,Rupert de Larrinaga" przywożąc bez
pośrednio z Indyj Brytyjskich 8.157 ton ryżu
nieluszczonego dla Luszczarni Ryżu w Gdy
ni.

DZIENNIK
BYDGOSKI

W PODRÓŻY LEKTURA

— Francuski statek pasażerski w Gdyni.
Do Urzędu Morskiego zgłoszony został przez
Polską Agencję Morską francuski statek pa
sażerski ,,Groix" o pojemności 9.975 ton rej.
brutto, należący do French Line. Statek

powyższy przybyć ma dnia, 8 bm. rano do

portu gdyńskiego i stanie na nabrzeżu Fran
cuskim, celem zabrania pasażerów oraz

większej grupy emigrantów. Odejście stat
ku ,,Groix" przewidziane j'est tego samego
dnia w godzinach wieczornych.

— Marszałek Sławek na motorowcu ,,Pił
sudski”. M. s. ,,Piłsudski" odpłynął z wy
cieczką do trzech stolic skandynaw skich na

7-dniowy rejs. Wśród pasażerów znajdują
się m. in. marszałek sejmu Walery Sławek
oraz minister Ulrych. Przed odejściem na
szego pięknego transatlantyku odbyła się
piękna uroczystość poświęcenia nowych szat

liturgicznych nabytych przez Gal dla ,,Pił
sudsk'iego". Poświęcenia dokonał proboszcz
portowy ks. Sękiewicz.

— Dar Pomorza powrócił we wtorek 2
bon. ze stoczni i stanął na redzie gdyńskiej.

— Zmiany w Odwoławczej Izbie Morskiej
w Gdyni. Kapitan Portu p.kmdr. G. Kański

mianowany został delegatem Ministra Prze
mysłu i Handlu przy Odwoławczej Izbie

Morskiej przy sądzie okręgowym w Gdyni.
Natomiast na dotychczasowe zajmowane
miejsce delegata Ministra Przemysłu i Han
dlu do Izby Morskiej przy sądzie grodzkim
w Gdyni zajmowane przez p. kmdr. Kań
skiego mianowany został były kapitan ,,Da
ru Pomorza" p. K. Maciejewicz.

— ,,A lbatros”, jacht, należący do klu(bu
'żeglarskiego ,,Gryf" udał się w kilkutygod
niową podróż po Bałtyku.

— Nowe jachty Wojsk. Ośr. Morskiego
wyruszyły we wtorek, 2 bm. w krótki rejs
z pp. oficerami — uczestnikami kursu, któ
ry za parę dni dobiega końca.

— Poleszncy staraniem Tow. Rozwoj(u
Ziem Wschodnich przybędą niebawem w

objeździe przez Polskę także i do Gdyni.
— Delfin I, pierwszy statek nowego Tow.

Rybołówczego, zbudowany w stoczni gdyń
skiej, wedle najnowszych wymogów techni
ki, przybył do Gdyni. Mamy już 4 towarzy
stw a rybołówcze: Mewa, Pomorze, Korab i
Delfin. A ryby jak były tak nadal są pra
wie wyłącznie w ręku żydowskim!

Opanowanie nerwów
i spotęgowanie sprawności
za pomocą sugestywnych płyt dźwiękowych
dr. Radwana. Z powodu wielkiego zaintere
sowania, wyczerpujące informacje udziela
bezinteresownie od godz. 11—1 i od 17—19
Sekretariat, Gdynia, Skwer Kościuszki 15,
tel. 37-98,, biuro p. Hanusza. (14137

Weterani armii polskiej z Ameryki złożyli podczas pobytu w Gdyni hoM wielkiemu

patriocie, obrońcy ludu kaszubskiego Antoniemu Abrahamowi na jego grobie w Oksywiu

Piosenką p olsk ą,,Krzysztof Arciszewski" podbijał św iat
Gdynia. Piękny nasz jacht ,,Krzysztof

Arciszewski" powrócił do Gdyni po blisko

dwumiesięcznej podróży do sześciu państw:
Niemiec, Holandii, Szkocji, Danii, Norwe
gii i Szwecji. Załogę jachtu stanowili: ka
pitan Leszek Wieleżyński i pp. Juliusz He
bel, Jerzy Żurakowski, Jerzy Romaszkie-

wicz, Gwido Swistun, Jan Chrobot, Tade
usz Merstallinger i Ludosław Nowak.

Jacht przebył 2500 mil i miał rejs nie
zwykle interesujący; załoga nawiązała licz
ne sąsiedzkie kontakty, przeżyła bardzo
silne sztormy, mnóstwo ciekawych rzeczy
zobaczyła a wszędzie z piosenką polską na

ustach zdobywała dla Polski przyjaciół.
Żeglarska młodzież niemiecka wycho

wana już obok wolnego sąsiedzkiego naro
du polskiego, nie obarczona kompleksem
napuszonego pawiego, głupiego widzi m'i

się na jakieś Herrenvolki i Sclarenvolki
odnosiła się do polskich gości podejmowa
nych bardzo przyjaźnie w Kilonii, nie
zmiernie gościnnie i uprzejmie. Żeby nie

judzili wyranżerowani hakatyści i wzdy
chający do odwetu junkrzy, naród z naro
dem mógłby żyć po sąsiedzku jak człowiek
z człowiekiem pod hasłem; cudzego nie

chcę, swego umiem bronić.
O uprzejmości świadczą poniższe 2 fak

ty. ,,Krzysztof" przybył do Kilonii po sil
nym sztormie. Żeglarze byli piekielnie wy
czerpani, ślady walki z żywiołem trzeba

było pracowicie uprzątać, odszorować, od
czyścić — no i wyspać się. Celnik niemiec
ki czekał z odprawą przez 11 godzin, zań
nim wszedł na jacht, gdy załoga była już
gotowa go przyjąć.

Fakt drugi: W Helgolandzie, który jest
jedną twierdzą na wyspie zamykającej
wejście do kanału kilońskiego i gdzie z

każdego kąta wyzierają ze trzy lufy ar
matnie, szef policji sam oprowadzał pol
skich żeglarzy, pozwalając im fotografo
wać (oczywiście obiekty niezakazane przez
władze wojskowe).

Niemniej serdecznego przyjęcia doznał
,,Arciszewski" w Holandii, dokąd - jak mó
wi kapitan - ,,przyjechaliśmy do Amsterda
mu, by przypomnieć Holendrom imię Krzy
sztofa Arciszewskiego, który w XVII wieku
w służbie holenderskiej zdobył dla Holan
dii Brazylię".

Wiele pomocy okazał żeglarzom konsn)
Tarnowski, a nasz attache prasowy zmobi
lizował 11 dziennikarzy z największych
pism oraz 2 fotoreporterów, w związku z.

Toruń, 3. 8 . W poniedziałek 1 bm. odby
ło się ostatnie posiedzenie wydziału wyko
nawczego Obywatelskiego Komitetu Pomo
cy Zimowej Bezrobotnym.

Na posiedzeniu tym wydział wykonaw
czy pod przewodnictwem starosty krajo
wego p. Łąckiego załatwił szereg spraw
dotyczących likwidacji działalności komi
tetu. Bezpośrednio po tych obradach odby
ło się posiedzenie w ojewódzkiego Obywa
telskiego Komitetu, na które przybyli re
prezentanci powiatowych komitetów z te
renu Pomorza. Obradom tym przewodni
czył p. wicewojewoda Zygmunt Szczepań
ski.

Na wstępie dyrektor Funduszu Pracy
p. Sieradzki złożył obszerne sprawozdanie
z akcji pomocy zimowej. Na pomoc zimo
wą na terenie Pomorza w okresie 1937/38
wydatkowano ok. 2.500.000 zł. Świadczenia
mi komitet objął w ciągu całego okresu

sprawozdawczego około 160.000 bezrobot
nych żywicieli rodzin, czyli miesięcznie
ponad 20.000 rodzin. W tym samym okre
sie komitet dożywiał również ok. 20.000
dzieci miesięcznie. Prowadzenie akcji po
mocy zimowej i dożywiania dzieci umożli
wiła wielka ofiarność społeczeństwa po

czym odbyła się na jachcie konferencja
prasowa z lampką wina, po czym w jede
nastu czołowych pism ach holenderskich

ukazały się wspaniałe reportaże na najpo-
cześniejszym miejscu. (Warto tu podkre
ślić, że tak właśnie urządzać się powinno
wszędzie konferencje prasowe: jedenastu
przyszło i w jedenastu pismach napisali.
Gdzie indziej zaprasza się ,,swoich" choćby
pięciu z jednej gazetki, a pomija i zapo
mina się o przedstawicielach dużo poczyt
niejszej prasy — niezależnej).

Z Amsterdamu ,,Krzysztof Arciszewski"
udał siędo Edynburga w Szkocji, przebywa
jąc 460 mil w 72 godziny. Akademicy zwie
dzili tam wspaniały zamek królewski za
mieniony na archiwum poległych, gdzie
każda formacja broni i każdy pułk ma

swoje pomieszczenie, spisy żałobne, pa
miątki, odznaczenia itd. Widać tam — m ó
wi kapitan jachtu, z jaką siłą Anglia broni

się przed nową wojną, przypominając na
rodowi nazwiska tysięcy poległych i pięk
nymi, głębokimi hasłami broniąc cywili
zację przed zagładą.

W Glasgow żeglarze polscy zwiedzili

przewspaniałą wystawę imperialną, podzi
wiając bogactwa państwa posiadającego
surowce i umiejącego pracować. Szczegól
nie interesowali się pawilonem angielskie
go przemysłu wojennego i z rozkoszą po
dziwiali przepiękny model naszego ,,Gro
mu", wykonanego - jak wiadomo — w

stoczni angielskiej. Właściciel stoczni u-

cieszył się na widok Polaków, a żeglarze
wyrażając mu swój zachwyt oświadczyli
z najżywszą radością, że w przyszłości Pol
ska, wsparta na doświadczeniu angielskim
będzie budowała przyszłe Gromy i Błyska
wice we własnej stoczni, która się już bu
duje!

Na rzece Ciyde, gdzie jest aż siedem na
ście stoczni akademicy nasi zwiedzili dwie
i mieli sposobność podziwiać przepiękną
,,Queen Elisabeth", fantastycznie wspa
niały statek, pięciokrotnie większy od ,,Ba
torego", który będzie gotowy w 1941 roku.

Do tego czasu może na naszej przyszłej
stoczni rozpoczniemy budowę najpiękniej
szego okrętu świata: ms. ,,Polska"!

Przez Kopenhagę, K restiansand w Nor

wegii i Ystad w Szwecji powrócił ,,Krzy
sztof Arciszewski" do Gdyni, skąd w

czwartek wychodzi w następny rejs, mając
wyłącznie ,,panny wodne" na pokładzie.

morskiego. Zwłaszcza świat pracy najwy
datniej zasilił komitet, składając o 22%

więcej w gotówce aniżeli było prelimino
wane.

Po tym sprawozdaniu przewodniczący
komisji rewizyjnej p. prezes Radłowski

przedstawił bilans likwidacyjny komitetu,
zgłaszając jednocześnie wniosek o udziele
nie absolutorium dla prezydium komitetu.

Po krótkiej dyskusji i udzieleniu abso
lutorium przewodniczący p. wicewojewoda
Szczepański w imieniu p. wojewody Wł.
Raczkiewicza podkreślił wielką ofiarność

społeczeństwa pomorskiego. W ofiarności

poszczególnych w arstw społecznych na

pierwsze miejsce wysunął się świat pracy.
Również dużą ofiarność wykazało rolnic
two pomimo klęsk, jakie w ubiegłym roku

nawiedziły Pomorze. Następnie przewod
niczący. p . wicewojewoda Szczepański w

imieniu nieobecnego w Toruniu p. wojewo
dy Wł. Raczkiewicza złożył podziękowanie
za bezinteresowną pracę członków komite
tu, wydziału wykonawczego, komisji rewi
zyjnej oraz członków komitetów powiato
wych.

Na tym zebranie zostało zakończone.

KroniRa

Toruń, dnia 3 sierpnia 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieścia*

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratnnkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel,
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Skamieniały las”.
As: ,,Złote kobietki" .

Mars: ,,Zaczęło się w pociągu”.
Świt: ,,Rapsodia”.
— Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie

komedii Kiedrzyńskiego. Komedia ,,Raz się
tylko żyje”, poruszająca w dowcipny spo
sób niektóre problemy małżeńskie, należy
do czołowych sztuk Stefana Kiedrzyńskiego
i cieszy się wszędzie zasłużonym powodze
niem. Na naszej scenie otrzymała ta kome
dia pieczołowitą obsadę i była przez długie
tygodnie koncertowo grana przez pp.: Mał
kowską, Szyszko-Bohusz, Surzyńskiego, Rad-

wan-Łodzińskiego, Cybulskiego i innych. W.

czwartek, dnia 4 bm. o godz. 20 odbędzie się
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie ko
medii ,,Raz się tylko żyje” po cenach naj
niższych od 25 gr do 1,35 zł.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 3 bm. godz. 20,30 Inowrocław : ,,Lu
dzie w hotelu”. Czwartek 4 bm. godz. 20
Toruń: ,,Raz się tylko żyje”. Ciechocinek

godz. 20,30: ,,Gdzie diabeł nie może”. Piątek
5 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna Coctail”. Ino
wrocław godz. 20,30: ,,Gdzie diabeł nie mo
że”.

— Uparty szabesgoj. Znów mamy do za
notowanie smutny wypadek wydzierżawie
nia przez właściciela nieruchomości przy
ul. Szczytnej 14 p. F. Lewandowskiego aż
6 mieszkań żydom. W podwórzu tejże nie
ruchomości 3-pokojowe mieszkanie mimo

chęci wydzierżawienia tego mieszkania

przez emerytowanego przodownika P. P .

p. Kwellę i mimo wpłacenia przez niego za
liczki w wysokości 30 zł, p. Lewandowski
mieszkanie wydzierżawił żydziakowi. Fakt
ten zasługuje na największe publiczne na
piętnowanie, tym więcej, że na terenie To
runia przeprowadza się od dłuższego czasu

energiczną akcję przeciwżydowską.
— Utonęła 11-letnia dziewczynka. W Wi

śle utonęła 11-letnia Zofia Kędzierska, któ
ra kąpała się w dozwolonym miejscu, je
dnak oddaliła się od brzegu daleko, n atra
fiła na głębię i utonęła. Po 20 minutach

policja rzeczna wydobyła zwłoki.
— Bezpłatny kurs pływania. Miejski ośro

dek oraz okręgowy ośrodek w. f. organizują
w czasie od 3 do 14 sierpnia br. bezpłatny
kurs nauki pływania w pływalni okr. ośrod
kaw.f.odgodz.8ranodo12iod15do17
dla młodzieży od lat 13 do 18. Kurs dla

chłopców odbywać się będzie przed połu
dniem, dla dziewcząt po południu. Zgłosze
nia przyjmuje miejski ośrodek w. f. (ratusz,
pokój nr 3) od 8-9 rańo lub w pływalni.
Kurs prowadzić będzie dyplomowany in
struktor Polskiego Związku Pływackiego
p. Chojnicki.

— Pociąg popularny do GdynL Pracow
nicze Tow. Oświatowo-Kulturalne im. Ste
fana Żeromskiego wspólnie z Ligą Popiera
nia Turystyki i oddziału PBP ,,Orbisu" w

Toruniu organizuje w dniu 7 bm. najtańszy
pociąg popularny do Gdyni, umożliwiający
spędzenie kilkunastu godzin nad polskim
morzem. Cena przejazdu w obie strony wy
nosi zaledwie 13 zł. Bilet ten upoważnia do
zwiedzenia portu (również motorówką), o-

biadu z 3 dań, wycieczki statkiem na Hel
itd. Uczestnicy z poza Torunia korzystają
ze zniżek 50 roc. na dojazd do Torunia. Wy
jazd w sobotę przed północą. Powrót z nie
dzieli na poniedziałek. A zatem okazja ja
kich mało. Bilety nabywać w ,,Orbisie" plac
Bankowy.

— Spał nad Wisłą I został okradziony.
Kołecki Alfons, zam. w Gdyni przy ul. Po
morskiej 73 zgłosił, że dnia 1 lipca br. w

czasie snu nad Wisłą skradziono mu waliz
kę z zawartością jednej pary butów mę
skich, 1 pary bucików damskich, 1 pary
spodni, 2 koszul i innych drobnych przed
miotów wart. 110 zł. Dochodzenia w toku.

— Kradzież w Urzędzie Pocztowym. Ku-
ciorski Roman. zam . w Toruniu przy ul.
Mickiewicza 112 zgłosił kradzież 220 zł w

czasie załatwiania spraw w Urz. Poczto
wym w Toruniu.

— Znowu małoletni złodzieje. Od dłuż
szego już czasu, z ogrodu p. mjr. Bogotki
przy ui. Rybaki 9-11 ginęły owoce, jak rów
nież wyrządzane były szkody. Przed paru
dniami jacyś sprawcy po przecięciu siatki

drucianej, skradli z ogrodu brzoskwinie,
ogólnej wartości 30 zł. Przeprowadzone do
chodzenia policyjne ujaw niły sprawców
kradzieży, którymi okazali się małoletni
i to: 15-ietni Jan, 8-letni Aleksander T.ibu-
dowie z ul. Kopernika 27, Bolesław Białec
ki z ul. Rybaki 57 i Bolesław Podkowski z

ul. Mickiewicza 134. Na tych małoletnich

przestępców zrobiła policja doniesienie do
starostwa.

SjioeM piki( iliiils i irnb(Mi
2 ipólmiliona zlolycfi.

LIKWIDACYJNE POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO KOMITE
TU POMOCY ZIMO WEJ BEZROBOTNYM.
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KALENDARZYK

Dziś: NMP Anielskiej. Alf. Lig.
Jutro: Znal. Relikw. św. Szczepana.
Wschód słońca o godzinie 4,20.
Zachód słońca o godzinie 19,51.

Stan pogody.
WYSOKA TEMPERATURA ORAZ NIE

WIELKIE ZACHMURZENIA.

Pogoda w Polsce kształtuje-się pod wpły
wem suchego, bardzo ciepłego powietrza
kontynentalnego, które napływa ze wscho
du z nad obszarów Rosji azjatyckiej. Cha
rakterystyczną cechą tego powietrza jest
wysoka temperatura oraz niewielkie stosun
kowo zachmurzenie. Obecnie zaczyna na
pływać do Polski nieco chłodniejsze po
wietrze z północnego wschodu, które w go
dzinach popołudniowych spowodowało w

dzielnicach zachodnich miejscami burze. Na

pozostałym zaś obszarze kraju w dalszym
ciągu panowała pogoda słoneczna i upalijav
Temperatura o godz. 14 wynosiła od 24 do
34 stopni. W Bydgoszczy w dalszym ciągu
upalnie. Przewidywany przebieg pogody:
Przejściowy wzrost zachmurzenia oraz

miejscami burze, postępujące od zachodu
ku wschodowi kraju. Po przejściu burz spa
dek temperatury o kilka stopni oraz po
nowne rozpogodzenie. Słabe wiatry północ
no-wschodnie.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

J
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 1—7 sierpnia:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
tel. 3204, 7

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa, tele
fon 3309.

3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska,
telefon 1467. ^_____

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parne) ot
w arte codziennie od godz. 11—15, w niedzie
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawkl, ul. Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej.

OD REDAKCJI. Sprawozdanie z konkur
su ogródków w Jachcicach powtarzamy w

dzisiejszym numerze z powodu wycofania
w ostatniej chwili pewnej części m ateriału

redakcyjnego z numeru wczorajszego, aby
dać miejsce żałobnym ogłoszeniom o śmier
ci dyrektora Zw. Pracodawców woj. pomor
skiego ś. p. Kazimierza Bobowskiego.

- Starostwo bydgoskie podaje do pu
blicznej wiadomości, że z powodu rozpo
częcia prac przy zabrukowaniu ul. Ponia
towskiego, odcinek ulicy od ul. Br. Pierae-

kiego do Alei Mościckiego został zamknięty
dla ruchu kołowego na okres jednego mie
siąca.

- Na wystawie Bydgoskiego Domu To
warowego można oglądać fotografie zespo
łu polskiej młodzieży sokolej z Czechosło
wacji, który - jak wiadomo — wystąpi w

najbliższą sobotę W Sokolni. Własna or
kiestra, wspaniałe tańce, prześliczne stroje,
akrobatyczne ćwiczenia, gim nastyka itd. za
dowolą każdego. Każdy, ko zechce sobie

zapewnić miejsce, niech postara^ się na
przód o bilet wstępu — do nabycia w se
kretariacie Sokoła przy ul. Dworcowej 5

(Dziennik Bydgoski).
- Ważne dła młodzieży. W przyszłą so

botę tj. 6 sierpnia o godz. 16 w Sokolni od
będzie się dla młodzieży wielkie widowi
sko w wykonaniu młodzieży sokolej z Cze
chosłowacji. Ponieważ czegoś podobnego
w Bydgoszczy jeszcze nie było i nie bę
dzie, pospieszcie wszyscy do Sokolni. Wasz

tłumny udział sprawi, że widowisko je
szcze raz tak ładnie wypadnie. To musicie

zobaczyć, a nie pożałujecie. O 25 groszy na

w stęp poproście waszprcił rodziców. Wszyscy
W sobotę do Sokolni,

Własnym w ysiłkiem .

Zapomniane Jacltcice
są dziś wzorem pięknego przedmieścia.

Podjęta w 'ub. roku przez jachcicką ,,ra
dę miejską”: Tow. Obywateli i Miłośników
Jachcie z jego ruchliwym, pełnym twórczej
energii prezesem st. asesorem Popławskim
i jego najbliższymi współpracownikami pp.
sekr. Świątkowskim i skarbn. Szczepańskim
na czele - inicjatywa urządzenia konkursu

piękna i wydajnści Ogródków domowych,
wydała w tym roku bogaty, trzykrotnie
większy niż w ub. roku plon.

Do tegorocznego konkursu zgłoszono, po
dobnie jak w roku ub. tylko najpiękniejsze
ogródki Ale tego roku było ich już 30.

Przyznać trzeba, że dużo było ogródków do
brze uprawionych estetycznie i starannie,
obsadzonych kwiatkami i roślinami użytko
wymi, a jednak do konkursu nie zgłoszo
nych. Stwierdzenie tego faktu starc-zy za

pewność, że poziom konkursu był wysoki.
Taką opinię wydała też komisja konkur
sowa, złożona z pp.: dyr. ogrodów miejskich
Guntzla, Wasielewskiej, wiceprezesa kółka

rolniczego w Jachcicach Guzika, Gilla, prez.
Popławskiego i skarbnika Szczepańskiego.

W wyniku konkursu komisja podzieliła
ogródki na 3 grupy nagrodzonych. Do

pierwszej najlepszej zaliczono ogródki pp.
Okonka, Dominowskiego, W ajera i Rossy.
Do drugiej ogródki pp. Adamskiego, Boett-

cherowej, Bracikowskiego, Hejnowskiego,
Hartmanowskiego, Kilichowskiego, Ka

sprzaka, Łapawy, Popławskiego, Szczepań-j
skiego i Żurawskiego. Trzecią nagrodę o-j
trzymali pp. Bethmann, Eisop, Gliksmann,!
Janas, Karmiński, Kempa, Kollmann, Krzy-i
żanowski, Lewandowski, Nowak, Nowakowa,;
Piaskowski, Pietrzak, Przybylski, Tramski,
Stangenhaus i Weissbrodt. Nagrody sta-j
nowiły: dla pierwszej grupy 3 krzewy róż,
dla II 2 krzewy, dla III 1 krzew róż.

Reasumując wyniki konkursu rozstrzy
gniętego w ub. niedzielę stwierdzić jeszcze
raz trzeba, że są one nad wyraz dodatnie —

wiele ogródków bije swą kulturą i pięknem
ogródki dzielnicy, uchodzącej za reprezen
tacyjną — Bielawki. Wysiłki jachcickich
obywateli nie idą na marne i w dużej mie
rze nadrabiają braki, spowodowane niedo
stat-eczną opieką nad tą dzielnicą ze stro
ny Zarządu Miejskiego, który niewątpliwie
podąży jej z pomocą i dobrze oceni wy
siłki własne obywateli przedmieścia, prze
cież niebogatego, a mającego słuszne pre
tensje do dóbr i wygód, będących udziałem

obywateli wielkiej Bydgoszczy.
Na marginesie tego konkursu stwier

dzić należy, że obawa niektórych właścicieli

ogródków, jakoby starannie uprawiany o-

gródek spowodował większe podatki, jest
płonna i niczym nieuzasadniona. Nato
m iast piękny ogródek jest dowodem kultu
ry jego właściciela.

Dookoła bekoniarni nakielskiej.

Bydgoszcz, dnia 1 sierpnia 1938 r.

i Do
iSzanowneJ Redakcji Dziennika Bydgoskiego
: w miejscu.
: W związku z artykułem ,,Chrześcijań-
jskie parawany w żydowskiej bekoniarni”,
IIumieszczonym w nr. 174 ,,Dziennika Bydgo-
Iskiego" proszę na podstawie ustawy praso-
Iwej o umieszczenie następującego sprosto-
|wania:
i Oświadczam, że do Rady Nadzorczej na-
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W podróży tylko
CHLEB SZWEDZKI

Ruch w Stronnictwie Pracy.
Zebranie na Szwederowie i w Czyżkówku.

Mimo nieznośnych upałów, w Stronnic
twie Praey panuje ruch organizacyjny i po
lityczny. Członkowie lokalnych kół w Byd
goszczy nie chcą zrezygnować z aktywnej
pracy w stronnictwie.

W ub. sobotę odbyło się na Szwedero
wie zebranie miesięczne Stronnictwa Pracy,
któremu przewodniczył prezes koła p. Drą-
żewski.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego ze
brania w czerwcu, aktualny referat poli
tyczny wygłosił p. red. H. Pawlicki. Mówca

scharakteryzował obecną wewnętrzną sytu
ację Polski, przy czym stwierdził, iż za
równo życie gospodarcze jak i polityczne
domagają się gruntownej zmiany ,,ideologii
państwowej”, a szczególnie wielkiego ruchu

demokratycznego, któryby prym at narodu

polskiego w państwie podniósł do wielkie
go problemu naszej polityki wewnętrznej.

W dyskusji przemawiali pp.: Rymkie
wicz, Kauczor, Walczak, Siemieński, prezes
Drążewski i red. PawlickL

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął
p. prezes Drążewski zebranie hasłem ,,Cześć
Pracy”.

Niemniejszą ruchliwość okazuje koło
Stronnictwa Pracy w Czyżkówku.

Zebranie miesięczne tego kola odbyło się
w niedzielę 31 lipca br. w lokalu p. Glapy.
Przewodniczy! prezes koła p. Konarski.

Po odczytaniu protokołu przez sekreta
rza Haremzę i załatwieniu spraw kasowych
p. prezes udzieli! głosu p. red. H. Pawlic
kiemu, który w przeszło godzinnym prze
mówieniu omówił ważniejsze wydarzenia z

polityki międzynarodowej i polskiej. Szcze
gólny nacisk położy! mówca na znaczenie

mowy Ojca św. przeciw fałszywemu nacjo
nalizmowi, totalizmowi i faszyzmowi. Na
m arginesie polityki wewnętrznej referent

stwierdził, że sytuacja wewnętrzna Polski

dojrzewa coraz bardziej do polityki i rzą
dów demokratycznych — parlamentarnych.
Demokracja, jak ją pojmuje Stronnictwo

Pracy, opiera swój pogląd na świat, na na
ród i państwo na zasadach chrześcijańskiej
sprawiedliwości, głoszonej przez encykliki
papieży Leona XIII ł Piusa XI. Nic przeto
dziwnego, że w Polsce ruch demokratyczny
przybiera na sile i politycznym znaczeniu.

W dyskusji przemawiali pp.: Zachariasz,
Ziętek, Błaszak i prezes Konarski.

Po 3-godzinnych obradach zamknął p.
prezes Konarski zebranie apelem do wy
trwałej pracy organizacyjnej.

Pociąg popularny
NaH9o-Bydgoszcz-Gdynia.
Pomorski Związek Rzemieślników Chrze

ścijan, koło Nakło organizuje dwudniową
wycieczkę pociągiem popularnym do Gdyni.
Odjazd ze stacji Naklo 14 sierpnia 1938 o

godz. 7 rano, a z Bydgoszczy wyjeżdża po
ciąg o godz. 7,15. Zbiórka na dworcu w

Bydgoszczy o godz. 7 rano Przyjazd do Gdy
ni około godz. 11 przed południem. Odjazd
z Gdyni dnia 15 sierpnia o godz. 24.

Koszt przejazdu w obie strony plus prze
chowanie bagażu, kąpieli natryskowej, wy
pożyczenie leżaka, zwiedzenia portu i mia
sta 10 zł od osoby. Przy zwiedzeniu portu
motorówką, wyjazdu statkiem na Hel i je
dnego noclegu 14 zł.

Przy zgłoszeniu się 500 osób, cena zniża

sięo2złodosoby.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Pomor

skiego Związku Samodzielnych Rzemieślni
ków Chrześcijan koło Bydgoszcz, uL Ja
giellońska 10 II piętro, tel. 15-80, do piątku,
5 bm. od godz. 9 -15 , gdzie przyjmuje się
również wpłaty na przejazd. Wyjazd bez

względu na pogodę.

Dalsze dwie ofiary kąpieli.
Pod wpływem panujących upałów,

szuka każdy ulgi w zażywaniu kąpieli.
Z powodu braku odpowiedniej dla na
szego miasta kąpielni wykorzystuje się
każdą wodę, nie bacząc nawet na gro
żące niebezpieczeństwo. Dowodem tego
jest nowy wyp ad ek utonięcia, którego
ofiarą padł 1 bm. 29-letni krawiec Leon

Niedbalski, zam . przy ul. Ks. Skorupki
29. N.kąpał sięokoło godz. 20 razem z

innymi w kanale przy boisku im. Świ
tały. Nagłe opuściły go siły. Na wo

łanie o pomoc pośpieszyli inni na ratu
nek, lecz N. znikł pod wodą. Mimo, że

w krótce wydobyto nieszczęśliwego, do

którego również przywołano lekarza po
gotowia wszelkie zabiegi pozostały bez
skutku. Śmierć nastąpiła prawdopo
dobnie z powodu udaru serca.

Drugi wypadek utopienia miał miej
sce w niedzielę we wsi Samociążek, po
wiatu bydgoskiego. Przy stawie, znajdu
jącym się w ogrodzie bawił się półtora-
letni Józef Cezar, syn Marty Wolnik.
Dziecko będące bez dozoru wpadło do

wody i utonęło. Dopiero po dłuższym
czasie zauważono tragiczny wypadek.
I tutaj okazały się wszelkie zabiegi bez
owocne.

Echa blokady Brdy.
Głośna w ub. roku demonstracja wła

ścicieli szkut była ostatnio przedmio
tem rozprawy sądowej.

Przypominamy, że demonstrowali
właściciele szkut niezadowoleni z fawo
ryzowania przez pewną firmę żeglugo
wą niektórych szkuciarzy.

Na interwencję niezadowolonych, fir
ma ta jednak nie zareagowała. Wtedy
malkontenci zademonstrowali swe sta
nowisko, rozrywając ,,pociąg szkut1*, co

stało się przedmiotem kilku rozpraw.
W ostatniej z nich oskarżony o współ

udział w demonstracji Albert Studziń
ski przyznał się do winy i prosił o taką
karę, jaką wymierzono jego kolegom.

Sąd skazał go na 2 tygodnie aresztu

z zawieszeniem na 2 lata.

ikielskiej bekoniarni nie należę i żadnego
Swyboru ,,jednoosobowego członka Zarządu”
|nie dokonywałem ani w ogóle na temat Ra-

Idy Nadzorczej z przedstawicielami zainte-

Iresowanej firmy dyskusji nie prowadziłem.
| Do wyłonionej z urzędowego źródła kon-

lcepcji, właśnie w interesie publicznym i
| państwowym, a nawet narodowym, abym
|wszedł jako ekspert księgowości do Korni-

|sji Rewizyjnej, dotychczas nie oświadczy-
|łem się ostatecznie i przechodzę nad nią do
I porządku dziennego. Moje osobiste stanowi-
| sko w kwestii żydowskiej jest ogólnie zna
line, a atakowanie mojlej osoby bez spraw-
Bdzenia u mnie osobiście prawdziwości da-

|nego faktu godzi w moją cześć, jako wy-
I chowawcy młodzieży polskiej, jest wysoce
| krzywdzące i jako takie nie powinno mieć
| miejsca.

Z poważaniem
| Mgr praw Józef Witek,
| zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych;,

bankowości i techniki handlowej.
| Od Redakcji: Przyjmujemy z zadowole-
iniem do wiadomości powyższe pismo p.dyr.
| Witka, z którego wynika, że wycofuje się
| ze sprawy, która mogła mu przynieść zyski
| materialne, ale niepowetowane straty mo-

Iralne. Szkoda, że z oświadczeniem swoim
| tak długo czekał. Przecież skład Rady Nad-

|zorczej bekoniarni nakielskiej, w którym
| figurował, ogłoszony został już przed 2 ty-
I godniami przez inne pisma, a nieco później
| przez nas. Sprawa sama zaś ciągnęła się
| już od dłuższego czasu, i znane nam były
|poufne ,,rodaków rozmowy", aleśmy z po-
Isiadanych informacji nie korzystali chcąc
| odczekać dalszego rozwoju wypadków,
f Wiedzieliśmy też, że istnieje pochodząca ,,z
| urzędowego źródła koncepcja" — w intere-
Isie publicznym i państwowym, a nawet na-

| rodowym(!), aby do Rady Nadzorczej ży
li dowskiego przedsiębiorstwa weszli Polacy.
| — w interesie kontroli. Ten filuterny po-
| mysł zrodził się pewnie w głowach ludzi,
| którzy nie umieją z urzędu kontrolować ży-
| dów. Pułk. Prystor, gdy był premierem,
| wyraził się bardzo brzydko o ludziach, któ-
| rzy nazwiska swoje dają jako szyld obco-
I plemiennym kapitalistom. Nie mamy do je-
I go charakterystyki nic do dodania. Kończy
! się na tym, że biorą pieniądze za swoje ,,u-

| rzędowanie**.
I Teraz czekamy na oświadczenie p. posła
i Siody. Trzecim członkiem, którym jest
| warszawiak, niech się zajmie prasa war-

i szawska.
| W tej samej sprawie otrzymujemy jesz-
I cze następujące nismo:

Do
| Redakcji Dziennika Bydgoskiego

w miejscu.
| W związku z artykułem pt. ,,Chrześci-
| jańskie parawany w żydowskiej bekoniar-
|ni" — który ukazał się w piśmie Panów w

5nr. 174 z dn. 2. 8. 38 prosimy o łaskawe u-

| mieszczenie w rubryce ,,Czytelnicy nasi ma-

| Ją głos" następującego oświadczenia:
| Głęboko dotknięci złośliwą napaścią p.
| H. J. na dyrektora Witka, stwierdzamy z

I przykrością, — pomijając zupełny brak o-

|rłentacji p. H. .T. w zaczepionej m aterii, -

|że stała się wielka krzywda człowiekowi

5zasłużonemu, głęboko troskającemu się o

I wychowanie młodzieży w duchu ehrześci-
| jańskim i patriotycznym, który z dumą pa-
| trzeć może na rzeszę wychowanków, już sa-

Smodzielnych kupców Polaków.

| Boli nas, że pierwszemu lepszemu f!? —;
I Red.) wolno szarpać w tak bezprzykładny
| sposób dobre imię człowieka, podkopując
! tym samym największy skarb nauczyciela,

| jakim j'est jego autorytet wobec wychowań*
|ków . Zdajemy sobie sprawó, że wyrządzo-
|nej w ten sposób pedagogowi krzywdy nic
fnie zdoła wynagrodzić.

Grono nauczycielskie
| Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego

(Trzy podpisy).
| (List powyższy zamieszczamy, choć wy-
| rządza krzywdę ludziom, którzy zafuerali
I głos w sprawie nakielskiej i udziału w niej
|p. dyr. Witka. Z listu tegoż wynika przę
ślcież wyraźnie, że oburzenie nie było zupeł-
|nie bezpodstawne, choć co prawda główna
Hczęść, winy spada na tych, w których gło-
|wach ,,koncepcja" przez p. dyr. Witka
5 wspomniana się wylęgta. - Redakcja).
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bdzienntk bydgoski". czwartek, 'dnia 4 sierpnia 1938 r. Nr 176.

Stan wody W Wiśle, z dnia 2. VIII . 1938r.

Kraków - 2.65, (2.50), Zawichost Ą- 1.48, (1.5l)*
Warszawa -f 1.10, (l.14), Płock 4 - 0.63, (0.68).
Toruń 4 0.73, (0.82), F ordon -|- 0.76, (0.82),
Chełmno 4 - 0.65, (0.73), Grudziądz 4 0.89, (0.96),

Korzeniewo 4 - 0.98, (1.03). Piekło 4 -0.20, (0.27),
Tozew 4 - 0.17, (0.24), Einlage 4-2.24, ( 2.20),
Schievenhorst 4- 2.48, (2.46).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia2.VIII.1938r.

D Zboża
Pszenica J 748 e/i 25,00-25 50. II 726 gf\ 24,00-25,40
2 Jęczmień browarowy 00,00—00,00;
jęcz. 673 -678 sr/l 15,75-16,00. jęcz. 644 -650 g/l 15.50-15.75
jęcz. ozimy 00,00-00,00, Owies zadeszczony 00,00-00 ,00

Przetwory młynarskie.
pszenna gatunek i wyciągową 0—300f0 wł. w . 45.25-,

4P.Z5, mąka pszenna gat. 0 - so'fo wt. w . 42,25-43,25, mąki
pszenna gatunek I A 0 -650t, wł. worek 39,75-40,75: mąka
pszenna gatunek 11 80-65*/, wt. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gal. n A 50-65% wł. w . 00,00-00,00. mąka
pszenna gat. m 65-70% wt. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa-0 -05"/, wt. w. 33,75-34,25. Mąka żytnia gat. 10 -65"/,

)v- 51,50-32 .00; mąka żytnia razowa 0—95*7. wł. w.

28,00 . Mąka żytnia 700fc eksport (dla W. M. Gdańska)
31,00 31,50. Otręby pszenne miałkie stand. 11,25—11,75,
Otręby pszen. średnie 11,75-12,25; Otręby pszenne grube
J2.75-13,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 11,75-12,25,
Otręby tęcz. 12,75-13,00; Kasza ięczm. krat. wł. w . 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,00-25,50, kasza

jęczmienna perłowa wł, w . 35,50—36,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 00,00-00,00: Groch Wiktoria 24,00-27,00*
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00-00,00,
Peluszka 00,00 -00.00: Łubin żółtv 17.50-18,00, Łubin niebie
ski 16.50-17,00, Seradela 00,00*-00,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,50; rzepik ozimy
bez worka 39,00-40,00; Siemię lniane 00,00-00,00; Mak nie
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,00-36,00, Koniczyna czerw,
bez kąp. o czyst. 970Z0000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 9V0IC 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot
0\00—000,00; Rajgras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona
00,00-00,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 22,50-23,00; makuch rzepakowy 14,50-
15,25; makuch słonecznikowy 40z42ofo 17,75-18,75; śrut soja
22,75—23,00; ziemniaki pom. 0 ,00 -0,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg. *V0 00,00,0-00,00,0; ziem
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem
0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 0,00-0,00; siano nad-

poteckie luzem - nowe 6,50- 6,25; siano nadnoteckie
nrasowane - nowe 6,50-7,2o.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 3. 8. 38:

WSPANIAŁE WYNIKI NIEMEK

najbliższych przeciwniczek Polek na meczu

w Bydgoszczy.
Berlin. Na mistrzostwach Rzeszy w lek

kiej atletyce osiągnięto szereg dobrych wy
ników: 80 pł. - Gelius 11,6 (rek. świata), 2)
Dempe 12; wzwyż — Ratjen 160, 2) Frie
drich 157; w dal — Praets 5,68, 2) Junghąns
5,55; 3) Mauermayer 5,53; oszczep — Gelius

44,20, 2) Eberhardt 43,60, 3) Matthes 42,53;
dysk — Mauermayer 48,72, 2) Sommer 41,45;
100m — Krauss 12,2,2)Albus 12,4;200m—
Krauss 24,7.

Skład reprezentacji Niemiec na mecz z

Polską w Bydgoszczy, podany przez nas we

wczorajszym numerze, jest najsilniejszym
składem, na jaki Niemcy stać obecnie.

MECZ CRACOVIA - POLONIA BĘDZIE
JEDNAK POWTÓRZONY.

Na wtorkowym posiedzeniu Zarząd Pol
skiego Zw. Piłki Nożnej postanowił u-

względnić protest Polonii w sprawie meczu

z Cracovią i nakazał powtórzenie meczu.

Weryfikacja meczu, przeprowadzona przez,
zarząd Ligi, została uznana za niezgodną z

przepisami. Mecz zostanie powtórzony dn
14 sierpnia.

JUGOSLAVIA BIJE ŁKS 2:0.

Łudź. We wtorek rozegrany został w Ło
dzi międzynarodowy mecz piłkarski pomię
dzy drużyną białogrodzką Jugoslavia iŁKS.

Jugoslavia odniosła pierwsze zwycięstwo w

Polsce, bijąc drużynę łódzką 2:0 (0:0). Do

tych zawodów ŁKS wystąpił w nieco zmie
nionym składzie z Koczewskim na środku

pomocy. Zawody nie stały na zbyt wysokim
poziomie, ale były w pierwszej połowie bar
dzo ciekawe z uwagi na żywe tempo i do
brą postawę ŁKS. Po zmianie stron łodzia
nie znacznie osłabli. Przyczyniła się zresz
tą do tego wysoka temperatura, wobec któ
rej Jugosłowianie okazali się bardziej od
porni. Zwycięstwo uzyskali oni bez dużej
dozy szczęścia.

Bramki dla gości strzelili prawoskrzy-
dłowy i prawy łącznik. ŁKS nie wyzyskał
rzutu karnego.

JUBILEUSZOWY... REKORD.

Kopenhaga. Na zawodach pływackich w

Kopenhadze słynna duńska pływaczka Rag-
hiłd Hveger ustanowiła 25 rekord światowy
w swojej karierze sportowej. Tym razem

Dunka poprawiła swój własny rekord na

400 m stylem dowolnym z 5:08 do 5:06,1.

OFICJALNIE ZDECYDOWANE -

OLIMPIADA W HELSINKACH.

Warszawa. Międzynarodowy komitet o-

limpijski w Lozannie oficjalnie zawiadomił
fiński komitet olimpijlski, że kandydatura
Helsinek na organizatora 12 olimpiady w

1940 roku została zatwierdzona.

POSTĘP NASZEGO PŁYWACTWA.
Warszawa. Pływactwo polskie w ciągu

ostatnich miesięcy zanotowało szereg po
ważnych sukcesów. W jednym tylko mie
siącu czerwcu nauczyło się pływać 20 tysię
cy ludzi. W ciągu kilku miesięcy czołowi
nasi pływacy ustanowili 20 rekordów Pol
ski. Polski Związek Pływacki zorganizował
nowe okręgi na Polesiu, Wołyniu i w Gro-

dzieńszczyźnie, obejmując w ten sposób za
sięgiem całe państwo.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI
W BYDGOSZCZY.

W najbliższą niedzielę, 7 bm. odbędą się
na kanale bydgoskim długodystansowe mi
strzostwa Polski w pływaniu. W biegu na

5 km spotka się elita pływaków polskich.

DWA NOWE REKORDY PŁYWACKIE
POMORZA PADŁY W BYDGOSZCZY.

W ub. niedzielę na wewnętrznych zawo
dach Sokola III w Bydgoszczy pływacy u-

stalili 2 nowe rekordy Pomorza.
W sztafecie 5X50 m Sokół III osiągną!

czas 2:43,6, a w sztafecie 10X50 m czas

5:46,8 sek.

NASZ BLISKI PRZECIWNIK
GROMI FRANCJĘ.

W Rzymie rozegrany został międzypań
stwowy mecz bokserski amatorskich repre-
zentacyj Francji i Wioch. Włosi, którzy
wystąpili w osłabionym składzie, odnieśli
mimo to zdecydowane zwycięstwo 13:3.

DOKŁADNY TERMINARZ NASZYCH
BOKSERÓW.

Poznań. Polski Związek Bokserski zgo
dnie z uchwałą rocznego walnego zgroma
dzenia rezerwuje na drużynowe mistrzo
stwa Polski następujące terminy: 20 listo
pada, 4 i 18 grudnia 1938 r., 8 i 21 stycznia
1939 r., 12 i 25 luty 1939 r., oraz 12 marca

'1939 r .

Indywidualne mistrzostwa w grupach
wyznaczone zostały na następuj(ące terminy:
25 i 26 marca 1939 r., w Wilnie, Równem,
Katowicach i Toruniu. Finały rozegrane
zostaną w dn. 1 i 2 kwietnia 1939 r. w Ka
towicach.

Na spotkanie międzypaństwowe zarezer
wowano nast. terminy:

6 sierpnia br. Polska - Włochy w We
necji,

7 listopada br. mecz Polska - Niemcy
w Kolonii i Polska — Estonia w Łodzi,

11 grudnia br. Polska — Szwajcaria w

Warszawie i Polska — Łotwa w Toruniu
w zględnie Gdyni,

15 stycznia 1939 r. Polska — Szwecja,
19 luty 1939 r. Polska — Węgry w Po

znaniu,
19 marca 1939 r. Polska — Finlandia.

Terminy ze Szwecją i Finlandią mogą
jeszcze ulec zmianie.

Zwycięzca ,,Tourde France".

Bartali był entuzjastycznie witany
we Włoszech.

BILETY NA MECZ POLSKA - NIEMCY
OD JUTRA DO NABYCIA.

. Jak się dowiadujemy, protektorat nad

międzypaństwowym meczem lekkoatletycz
nym pań Polska — Niemcy w Bydgoszczy
objął p. m inister Ulrych, prezes Zw. Pol.
Zw. Sport. Patronat objął p. wojewoda po
morski min. Raczkiewicz.

Bilety na mecz Polska — Niemcy będą
od jlutra tj. czwartku w przedsprzedaży. Do

nabycia w Miejskim Ośrodku WF Nowy
Rynek 4, w Księgami Gieryna przy pl. Tea
tralnym i w Ka-De-Ha przy ul. Gdańskiej.

Zaznaczamy, że organizatorzy dysponu
ją jedynie liczbą 2.200 miejsc siedzących,
więc należy się pośpieszyć z wykupieniem
biletów .

Jesteśmy przekonani, że społeczeństwo
polskie tłumnie pośpieszy na ten mecz, by
podtrzymywać dopingiem polskie zawod
niczki w ciężkiej walce z Niemkami.

JAPONIA POKONAŁA KANADĘ 5:0.
Montreal. W meczu tenisowym o puchar

Davisa w strefie amerykańskiej, Japonia
pokonała Kanadę 5:0.

BELGOWIE ZAPRASZAJĄ KUSOCINSKIE-
GO NA TRENERA.

W Brukseli krążą pogłoski, że klub bel
gijski Beerschot, którego trenerem był przez
dłuższy czas Heliasz, m a się zwrócić do Ku-

socińskiego z propozycją przyjazdu do Bel
gii w charakterze trenera tego klubu.

Czu/arśek,4 sierpnia*
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

6,20: M uzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,08:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny w

,vyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr.
Władysława Szczepańskiego. 11.57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja
południowa. 15,15: ,,Moje wakacje” - powieść
Starego Doktora dla dzieci. 15,30: M uzyka
lekka (płyty). 15,45: Wiadomości gospodar
cze. 16,00 ,,Wisłą do polskiego morza”. Kon
cert kapeli ludowej Feliksa Dzierżanow
skiego na Oksywiu - w Gdyni, z udziałem
A. Szlemińskiej (sopran), *Czwórki radio
wej” i HenrykąŁadosza (przezToruń). 16,45:
Sztuka odpoczywania - pogadanka - wygł.
Wanda Iwanka-Prażmowska. 17,00: Muzyka
taneczna w wyk, zespołu Juliana Butkie
wicza i Al. Miszułowicza. 18,00: Przegląd
wydawnictw - prof. H . Mościcki. 18,10: Hek
tor Berłioz: Król Lear (płyty) 18,25: Orygi
nalny Teatr Wyobraźni: ,,Tajfun” - słucho
wisko Kazimiera Łęczyckiego (z Wilna).
19,00: Lekka muzyka organowa. Transmisja
z Londynu. 19,30: Pogadanka aktualna19,40:
,,Echa przeszłości” - koncert rozrywkowy
(ze Lwowa). Orkiestra rozgłośni lwowskiej
pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka
aktualna. 21,00: Audycja dla wsi. 21,10:
Wieczorem koncert muzyki lekkiej (z Po
znania. 21,50: Wiadomości sportowe. 22,00:
Muzyka kameralna od Haydna do Ravela

(6 audycja): Ludwik v. Beethoven (3 audy
cja) (płyty). 22,55: Przegląd prasy. 23,00: O-
statnie wiadomości dziennika wieczornego,
komunikat meteorologiczny i pogadanka
aktualna w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,00: Nasz koncert poranny. Nowości z na

szej płytoteki. 8,55: Pogawędka dla kobiet.

14,00: Muzyka rozrywkowa (płyty). W prze
rwie o godz. 14,15: Przegląd giełdowy. 14,45:

Program na jutro 14,50: Na nutę polską
(płyty). 15,10: Wiadom ości bieżące. 15,30:
Rozmaitości (płyty) 17,00: 18 audycja z cy
klu ^Wielcy kompozytorzy: Ravel — Stra
wiński — Schónberg” (płyty) 18,10: Różne

serenady, (płyty). 21,00: ,,Gdzie się traci
dużo pieniędzy - pogadanka ro.lnicza. 22,00:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,05: Czar'

nocy - muzyka zpłyt
ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,08: Orkiestry i soliści (płyty) 8,55: Wia
domości z Pomorza. 13,00: Dla każdego coś

ładnego (płyty) 15,30: Nowe książki. 15,40:
Pogadanka społeczna. 17,00: Morski przegląd
gospodarczy - w opracowaniu B. Rusiec
kiego. 17,10: Koncert rozrywkowy (płyty)
17,55: Program na jutro. 18,10: Piotr Czaj
kowski - ,,Romeó i Julia” (piyty) (z War
szawy). 21,00: ,,Kontrola mleczności na Po
morzu” (pogadanka rolnicza) wygł. inż.'Zbi
gniew Klupieć. 22,00 Wiadomości sportowe
z Pomorza. 22,05: Tańce i piosenki (piyty).

ZAGRANICA.
Baromuensier. 19,10: Koncert orkiestry

meksykańskiej. Deutschlandsender. 19,30:
Wesoła audycja muzyczna. Ryga. 19,05:
Koncert symfoniczny. Deutschlandsender.

20,30: ,,Melodie lata”.. Florencja. 20,30: ,,C.a-
sa mia... casa m ia” - operetka. Strasbury.
20,45: Koncert symfoniczny Sztokholm.

20,30: Koncert symfoniczny. Wiedeń. 20,30:
Festival salzburski ,,Tannenhiaser” — ope
ra. Wieża Eifla. 26,30: ,,Don Pasąuale, ope
ra. Bruksela, franc. 21,00: Koncert. Hilver-
sum I. 21,20: Koncert symfoniczny. Praga.
21,10: Koncert czeskiej orkiestry filharmo-

'nicznej. Rzym. 21,00: ,,Mefistofeles” - opera.
Deutschlandsender. 22,30: Koncert nocny.
Sztutgart. 22,30: Muzyka lekka i ludowa.

Kopenhaga. 23,15: Muzyka taneczna. Frank
furt 24,00: Koncert nocny. Gdańsk. 24,00:

, Koncert nocny.

ŚRODA 3 SIERPNIA.
Godz. 16,00: Stow. Emerytów woj. poznań

skiego i pomorskiego. Zebranie w Resur
sie Kupieckiej. W ażne sprawy o ubez
pieczeniu na życie. Uprasza się o przy
bycie zainteresowanych.

Godz. 17,00: Placówka IV Zw. Powst 1Woj.
Pogrzeb druha śp. Rogalskiego z domu

żałoby, ul. Leszczyńskiego 35. W szyst
kich członków do oddania ostatniej
przysługi zaprasza zarząd.

Godz. 20,00: Tow. K at Czeladzi Rzemieślni
czej. Zebranie z wykładem w Domu Cze
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 18.

PIĄTEK 5 SIERPNIA.

Godz. 17,00: Pom. Zw. Emerytów. Zebranie
.w sali ,,Lengninga”. Na porządku obrad:
nowa tfttawa i sprawa samopomocy.
(-) Szkocki.

* *

RKS ,,Amator”. Zebranie plenarne w lo
kalu klubowym i schadzka piłkarska w

związku z niedzielnymi zawodami.
Tow. sport ,,Gwiazda”. Juniorzy wyjeż

dżający na obóz piłkarski do Sierakowa,
zechcą stanąć do badania lekarskiego w

dniach 3, 4 i 5 bm. w poradni sportowo-
lekarskiej, Nowy Rynek 4, od godz. 1S po
cząwszy.

XincAu 'Clij.X.X.
Chrz. Związek Metalowców. Zebranie

wczwartek 4 bm. o godz. 19 w sali p. Dzie:

rzyńskiego, ul. Wrocławska 1.

fprairiji sofóole

Okręgowy Wydział Sokolic. Dziś, w środę
posiedzenie zarządów gniazd i wydziałów
żeńskich o godz. 18 w sekretariacie, Dwor
cowa 5. Sprawy bardzo ważne i pilne. Przy
bycie wszystkich prezesek konieczne.

Uwaga, zarządy gniazd bydgoskich! Dziś
środa o godz. 19,30 zebranie zarządów gniazd
bydgoskich. Na porządku obrad sprawa
przyjęcia gości z Czechosłowacji. Obecność

prezesów i naczelników konieczna. Pienią
dze wzgl. zwrot biletów skarbnikowi.

SOKÓŁ V. W czwartek, dnia 4 bm. o

godz. 19 ćwiczenia druhów w ,,Domu Soko
ła V” przy ul. Miedza 4. Liczny udział

wszystkich druhów ćwiczących obowiązko
wy.
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— Meksyk dostarcza nafty Japonii. Z

Meksyku donoszą, że etatek-cyetem a japoń
ski ma przybyć wkrótce do portu w Vera
Cruz celem załadow ania 85.000 baryłek ropy
naftowe! względnie produktów naftowych
do Japonii. Od czasu wywłaszczenia zagr^
nićznych towarzystw1naftowych jest to pier
wszy wypadek ekspedycji tego cennego su
rowca z Meksvku do Japonii.

— 80 tysięcy krzewów kawowych w pło
mieniach. Donoszą z Ribeiron Pręta' w Bra
zylii, że na tamtejszej plantacji kawy ,,Sah
Luiz" spaliło się 80 tys. krzewów kawowych.
Takich rozmiarów pożar jest nienotowany
dotychczas w historii uprawy kawy. Powo
dy pożaru przypisują silnemu wiatrowi i

wielkiej suszy, wskutek której liście na

krzewach kawowych uschły i stanowiły ła
twy materiał palny.

Polski bandyta ucieka z francuskiego
szpitala dla wariatów.

Paryż, 3. 8 . (PAT). Prasa paryska donosi
z Evreux, że z tamtejszego szpitala dla u-

mysłowo chorych zbiegł niebezpieczny ban
dyta Kusowiński. Kusowiński został aresz
towany przed dwoma miesiącami w czasie

dramatycznego pościgu, w ciągu którego
strzelił on do usiłujących go aresztować i

zraniony przez nich, sam sobie strzelił w

głowę.
Umieszczony w zwykłym szpitalu w Ev-

reux zdołał stamtąd zbiec po raz pierwszy
w dniu 18 czerwca br. Schwytany po dwóch
dniach zaczął zdradzać objawy choroby u-

mysłowej, wskutek czego przeniesiono go
do szpitala dla umysłowo chorych. Tam w

ostatnich dniach zdjęto mu kajdanki z nóg,
ale pozostawiono na noc w kaftanie bezpie
czeństwa.

Kusowiński aczkolwiek' niezupełnie wy
leczony z ran, pozbawiony jednego oka, z

niezupełnie zrośniętą ręką, którą miał zła
m aną przy poprzednim aresztowaniu, zdo
łał zębami rozerwać kaftan bezpieczeństw-a
i zbiec przy pomocy 3 związanych przeście
radeł ze swej celi. Cała żandarmeria oko
liczna została zaalarmowana i zarządzono
pościg za zbiegiem.

Znowu samolot niemiecki
na terytorium polskim.

Ostrów Wlkp. (ljj. W ub.- p iątek wieczo
rem na polach smoszewskich lądował woj
skowy dwupłatowiec niemiecki ze szkoły
pilotów we Wrocławiu. Zorientowawszy się,
że lądował na terenie polskim, pilot usiło
wał odlecieć, lecz przeszkodzili temu oko
liczni rolnicy.

Według oświadczenia pilota, odbywał on

lot ćwiczebny ze Szczecina do W rocławia a

wskutek mgły zmylił trasę. Pilota i maszy
nę zatrzymano aż do czasu wyjaśnienia
sprawy przez władze polskie.

Dziwny splot okoliczności.
Ostrów Wlkp. (lj) W tych dniach podczas

gwałtownej burzy nad pow. w ieluńskim li
derzy! piorun w mieszkankę Działoszyna,
33-letnią Bronisławę Stefanek, pracującą w

polu. Porażenie było śmiertelne; po przej
ściu burzy znaleziono na polu zesztywniałe
już zwłoki robotnicy.

Pracujący w sąsiedniej wsi Trębaczów,
odległej od miejsca wypadku o 3 km, ojciec
Stefankówny, 56-letni Franciszek, został w

tym samym co córka czasie również pora
żony piorunem i odniósł ciężką kontuzję,
która jednak życiu jego nie zagraża.

Podwójne to porażenie członków jednej
rodziny wywołało wśród mieszkańców zro
zumiałe podniecenie, a wypadek sam różnie

jest komentowany przez ,,wsiowych filozo
fów”.

Katastrofa samochodowa.
Ostrów. 2. 8 . W poniedziałek wydarzyła

się na szosie Ostrów—Kalisz w pobliżu
Skalmierzyc Starych katastrofa samocho
dowa. Samochód osobowy z niewyjaśnio
nych na razie przyczyn wpadł na przy
drożne drzewo i rozbił siv. Ciężkich obra
żeń doznali ziemianin z Rogąszyc p. A. Wę
żyk oraz Anna Bohman. Wężyk przewie
ziony do szpitala zmarł, nie odzyskawszy
przytomności. Szofer wyszedł z wypadku
bez szwanku.

Spocony napił sio wody i zmarł.
Kwieciszewo. (mk) Wypadek śmierci,

który miał miejsce w Kwieciszewie, wi
nien być przestrogą, dla pracujących
przy żniwach, którzy spoceni piją wo
dę. Robotnik, zatrudniony u dzierżaw
cy probostwa p. Buczyńskiego, będąc
głodny, uczuł pragnienie i napił się zim
nej wody. Za chwilę poczuł silne bóle
w brzuchu tak, że przewieziono go do

szpitala pow. w Strzelnie. Mimo na
tychmiastowej operacji robotnik zmarł
na skręt kiszek, spowodowany napi
ciem się wody.

Coraz częściej Zdarzają się w ostatnim
czasie wypadki popełniania osżuslw na tle

matrymonialnym, których ofiarami'najczę
ściej padają niedoświadczone dziewczęta.
Do łańcucha tych ofiar dochodzi obecnie

jeszcze jedno ogniwo w osobie 27-ietniej
Marianny P., gospodyni z Bydgoszczy, idąę
w czerwcu ul. Chodkiewicza, poznała przy
godnie pewnego mężczyznę. Jegomość ów,
mając wyrobioną technikę w prowadzeniu
dyskusji, od razu dziewczynie zaimponował.
Skutek był ten, że oboje umówili nowe

spotkanie, które przygodną znajomość po
głębiło. Wypróbowany ,,kawaler” potra
fił w dziewczynie wzbudzić sympatię, któ
ra wkrótce przerodziła się w gorącą miłość.

Gosposia, kierowana ostrożnością, zapytała
jednak znajomego, czy nie jest żonaty. Na
rzeczony z oburzeniem zaprotestował prze
ciwko takiemu pytaniu. Dla zdobycia więk
szego zaufania wykazał się dowodem oso
bistym, opiewającym na 27-letniego Adama

Tomaszewskiego. Dowód T.przekońał'dziew-
czynę. T. dodał, że jest kupcem branży kon
fekcyjnej, niestety jak wielu innych -- bez

ro'botny. Ponieważ zbliżał się 1 lipca, a mi
łość potoczyła się tak' dalokb, że miano dać
na zapowiedzi, oświadczył ,,narzeczony”, że

nadarza mu się dobra posada przy ul- Dłu
giej, lecz objęcie posady uzależnia się od
złożenia 100 zł kaucji. Dziewczyna, nie na
myślając się ani chwili, podjęła z swej ksią
żeczki P. K. O. ,,konieczne” pieniądze, wrę
czając je narzeczonemu. Po kilku dniach
w celu zajęcia wyższego stanowiska wziął
od narzeczonej znów 100 zł, a po dalszym
tygodniu ostatnie 70 zł na kupno płaszcza
(do podróży , służbowy-ch).

Wskutek nieprzybycia Tomaszewskiego
na jedno z umówionych spotkań, P. powzię
ła podejrzenia, które się sprawdziły. Zna
lazła prawdziwe mieszkanie ,,narzeczonego”,
gdzie od jego żony dowiedziała się, że wy
padków nabierania dziewcząt przez jej mę
ża było więcej. Po kilkakrotnych listach
T. nie zwrócił jednak pieniędzy ostatniej
swej ofierze. Wobec tego P. zgłosiła wypa
dek policji, która się nim zaopiekowała. A'
resztowany oświadczył, że pracować nie za
mierza.

Krewki lokator.
Właściciel domu przy ul. Nowodwor

skiej 38 Michał Bona w czasie sprzecz
ki ze swoim lokatorem Leonem Koś-

mickim, został przez tegoż pobity palką
gumową i poranio'ny nożem. Krewkim
lokatorem zajęła się policja, która

wszczęła dochodzenia.

Pożar pod Bydgoszczą.
Wczoraj wybuchł pożar w zagrodzie rol

nika Stanisława Zięby w Zielonce (pow.
bydgoski).

Wypadek powstał od iskier, dobywają
cych się z komina w czasie palenia w pie
cu chlebowym. Ogień objął słomiany dach

domu mieszkalnego, który strawił. Ogólne
6zkody wynoszą około 1500 złotych.

Próba ucieczki od życia.
27-letnia biuralistka W. Sz. z Bydgoszczy

usiłow ała wczo-raj pozbawić się życia przez
wypicie buteleczki lizolu. W stanie powa-ż-.
nym odwiezio-no desperatkę do .szpital a

miejskiego. Powód rozpaczliwego kroku,
dotąd nieznany.

Znowu upadek z rusztowania.

Przy remoncie domu przy ul. Grunwaldz
kiej 14 zatrudniony był m. in, 17-Ietni Józef

Kortaś, zamieszkały przy ul. Sienkiewicza
nr 40. Wczoraj przebywając na rusztowaniu
na wysokości I piętra spadł n'a chodnik
i uległ ogólnemu potłuczeniu. Nieszczęśli
wego chłopca przewieziono do szpitala miej
skiego na Bielawkach.

Dwóch bandytów zamknięto na 7 lat.
Groźne, przed kiiku miesiącami były czę

ste napady na samotne rowerzystki. Wkrót
ce ujęto sprawców tych napaści. Okazali

się nimi znani już policji, notoryczni prze
stępcy Franciszek Maciejewski, mechanik z

Włocławka i Franciszek Borowiak, bez za
wodu, urodzony w Siennicy.

Wczoraj Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
rozpatrywał ich sprawy. Obaj oskarżeni

wspól'nie napadli na Helenę Książkowską
w pobliżu Czarnowa, zrabowali jej rower,

płaszcz i 16 żł gotówki. W tydzień później
Borowiak dokonał drugiego napadu na Elzę
Birkholz w lesje pomiędzy Trzcianką a

Wypaleniskami. W tym \yypadku, jednak
nie udało mu się zabrać roiyeru napadnię
tej.

Po rozprawie sąd wydał wyrok skazują
cy Franciszka Borowiaka za dwa napady
po 3 lata, łącząc obie kąry na 5 lat.

Maciejewskiego zaś skazał sąd na 2 lata,
a obu pozbawił praw obywatelskich na

3 lata.

Usiłował zniewolić dziewczyną.
Przed sądem, okręgowym w Bydgoszczy

odpowiadał 35-letni robotnik Kazimierz

Czarnecki, żonaty, zą usiławane zniewole
ni'e napotkanej iw drodze dziewczyny i chęć
zrabowania jej roweru.

Rozprawa wykazała, że oskarżony nie
zamierzał zrabować roweru, a tylko pod
wpływem zamroczenia alkoholem nieudol
nie usiłował zniewolić pewną robotnicę z

Bydgoszczy. Sąd, biorąc pod uwagę dotych
czasową niekaralność Czarneckiego, skru
chę i okoliczność, że oskarżony był pod
wpływem alkoholu, Wymierzył mu łagodną
karę 1 roku więziehia z zaliczeniem aresz
tu śledczego. Po odbyciu kary Czarnecki

niewątpliwie znów stanie, się porządnym
człowiekiem, jak był nim poprzednio.

Informacie nOrbisiT\
Wycieczka autobusowa do Tlenia 7. 8. br.

w cenie 4 zł tam i z powrotem. Odjazd
godz. 7 rano z pl. Teatralnego. Zgłoszenia
do4.8.br.godz.19.

Wycieczka do Jugosławii w dniach od 13. 8 .

do 7. 9. 38. Koszt udziału 470 zł. Ter
min zapisów do 7. 8 . 38.

15-to i 30-dniowe wycieczki do W arny w

sierpniu i wrześniu. Koszt udziału od
250 zł.

14-to i 24-dniowe wycieczki nad jezioro Ba
laton w sierpniu b. r . Koszt udziału od
330 zł.

Wycieczka morsko-lądowa do Francji od
15. 9. 38. Koszt udziału od 330 zł.

Pobyty ryczałtowe w czechosłowackich n-

zdrowiskach.

66% zniżki kolejowej do Sianek i Sławska.

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach
górskich i klim atycznych.

Sprzedaż biletów wycieczkowych świątecz
nych do różnych pomorskich i nadmor
skich stacyj kolejowych.

Sprzedaż biletów Bydgoskiej Kolejki Powia
towej.

Informacje i zapisy: ,,Orbis”, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 2, tel. 36-67. (14388'

— Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia z

Bielawek zaprasza na niedzielę 7 bm. do

Brdyujścia, gdzie w ogrodzie p. Kadowa

przyjmować będzie gości dobrym bufetem
i różnymi miłymi niespodziankami. Dochód

przeznacza się na liczne, nagłe potrzeby u-

bogich parafii bielaw skiej. Bilety w cenie
1 zł w obydwie strony ważne są na wszyst
kie statki. Wyjazd o godz. 8,30, 11, 13, 14
i 15.

— Przepiękna pogoda i npał słoneczny
sprawia, że bardzo wielu, nawet całe towa
rzystwa, umawiają się już dziś na wentę
do Łęgnowa (,N 'iespodzianka”) na budowę
plebanii w Siernieczku w niedzielę 7 sierp
nia. Warto! Komitet wenty przygotowuje
obok smacznego wiejskiego bufetu miłe u-

rozmaicenia. Każdy będzie mógł ochłodzić

się w Brdzie i z przyjemnością wypocząć
na trawie. Najwygodniej dojechać pocią
giem do Łęgnowa, statkiem Lloydu Bydgo
skiego, autobusem soleckim względnie au
tobusem miejskim lub zakosztować trochę
przechadzki. Komitet wszystkich, także tych,
do których zaproszeń nie zdołał wysłać,
serdecznie zaprasza. Początek o godz. 14.

— Wielką 2-dniową wycieczkę do Gdyni
organizuje Związek Pracowników Skarbo
wych R. P . Koło Rydgoszcż. Wyjazd pocią
giem wycieczkowym w niedzielę, dnia 14. 8 .

1938r. o godz. 3 rano, powrót 15. 8 . w nocy.
Szczegółowy program pobytu będzie dodat
kowo podany do wiadomości. Koszt przejaz
du koleją w przybliżeniu 7 zł od osoby w

obie strony. Do wycieczki tej! mogą się przy
łączyć krewni, rodziny, znajomi oraz sym
patycy. Zgłoszenia prosimy kierować na rę
ce kol. L. Boreckiego Józefą skarbnika
1 Urz. Skarb. Pociąg popularny stajby na

dworcu Gdynia do dyspozycji wycieczki
przez cały czas pobytu.

f( WgMlł)I
Na sprzedaż

zaprowadzona wytwórnia
wyrobów cementowych w

mieście wojewódzkim.
Plac obszerny, niska dzier
żawa, dobra egzystencja.
Gotówki 4.500 zł. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
.4.500”. (14372

Dom
dochód 3480, wpłata 16 000

okazyjnie sprzedam . Chwy-
towo 5/8. 04361

Brukowiec

sprzedam. Fr. Sobiesiński,
Bydgoszcz, Niziny 5. (14345

Wózek
dziecięcy sprzedam . Sie
radzka 22-6 . ( 14363

Sprzedam
skład kolonialny, zapro
wadzony, mieszkanie od
właśc. domu. Chołoniew
skiego 50. (14368

Okazja. (8283
Tanio na sprzedaż płoty że
lazne większą ilość, kocioł
do centralnego ogrzewania
12,5 m*. Gdańska 95—13.

Dom 14387
z rzeźnictwem 18 000 zł.,
na sprzedaż. Wiadomość
Sienkiewicza 50, skład.

Rower

męski sprzedam. 3-go Maja
nr 5—1. (I4365

Lodówka
tanio. Gdańska 62/16. (8267

kwuią
Lekcji

skrzypiec udzielam. C hro
brego 3—1. 8288

Ucznia
z lepszej rodziny z ukoń
czoną Szkołą Handlową, iub
4 klasami gimnazjum przyj
mę w naukę, oraz panien
kę do prac biurowych. Zgło
szenia pisemne z dołącze
niem własnoręcznie napisa
nego życiorysu kierować do

Drogerii .Sanitas” Śniade
ckich 42. 14386

Dzielna (8271
modystkę poszukuje, rodz.

Brahmer, Śniadeckich 22.

Fryzjerka
posada stała. Piotra Skar
gi 13. (8276

Fryzjer
Sobieskiego 15. H4366

Fryzjerski
uczeń U/? nau'ki, szkoła

wydziałowa, dokształca
jąca zawodowo, szuka

dalszej nauki. Of. Dzien
nik Bydgoski .14390*. 14390

Willowe
3-4 pokojowe mieszkanie,
poszukuje oficer mary
narki. Oferty pod .Kom
fortow e” do filii Dz.ien-
niką Bydgoskiego. (8206

Chrześcijański pensjonat w K r y n i c y

w samym centrum zdrojowiska, obok kościoła i Nowych Łazienek.

nnch(inala l/iirhnia do”owa. ns maśle, na żądanieUtDnUlldld KUwilliVd dietetyczna - Ceny umiarkowane

12631) Zarząd:Jren a ZfiiCTzcftorosftiB. j

Potrzebna
do szycia bielizny. Po
morska 46, 1p. (8272

Służąca
zaraz. Marcinkowskiego
nr 12. 8273

Ekspedientka
do piekarni potrzebna.
Adres Dziennik. (8275

Czeladnik
piekarski i uczeń potrzebni.
Zbożowy Rynek 7. (14360

Potrzebny
zaraz mechanik do składu
rowerów. Ostrowski, Chełm
no. U4370

Oficer (8277
marynarki poszukuje 3 -4

pokojowe mieszkanie naj
chętniej na Bielawkach. Ó-
ferty do filii Dzień. Bydg.
pod ,,Reprezentacyjne".

Piekarnia
w Bydgoszczy dobrze za
prowadzona jest do prze-
dzierćawienia, do objęcia
potrzeba 4000 zł. Oferty do
fdii Dzien nika Bydgoskiego
nPiekarnia”, 8278

Emeryt
szuka dzierżawy małego
domku wzgl. 2—3 pokojo
wego mieszkania od 15. 8 .

Pośrednicy wykluczeni. O-

ferty pod .Emeryt”. 04367

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3-5 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28.

3 pokojowe:
komf. Paderewskiego 28.

4,3,2pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1.

4 pokojowe:
z wygód. Pomorska 57/2.

5 pokojowe:
komfortowe. Stycznia 12.

5 pokojowe
I piętro słoneczne, z ga
rażem lub bez, od 1. 9.
Król. Jadwigi 21-5 .(14244

2 pokoje
z kuchnią od zaraz do

wynajęcia. Osada 29. 14376

3 pokoje
kuchnia, łazienka, balkon.
Grodzka 6. (14364

5 pokoi (8265
słoneczne, I piętro, wszel
kie wygody, okolica par
ku Kochanowskiego, do

wynajęcia. Telefon 21-75.

4 pokoje
komfortowe wolne. Świę
tojańska 1. 14385

Letnisko 03678
w sercu Borów Tucholskich,
lasy, jezioro, sucho. Dom

skanalizowany. Przyjmuje
zgłoszenia m aj. Łoboda p,
Śliwice, pow. Tuchola.

Zgubiłem
poniedziałek złotą spinkę
do mankiet. Znalazcy na
grodę. Leszczyńskiego 41
m. 2.________ 14389

fdnawtil
Emeryt

w starszym wieku poszu
kuje odpowiedniej partii
z panią, posiadającą ja
kieś źródło dochodu lub
nieruchomość. Pod .Po
ważny". (1435I

Kupiec (14356
lat 36, własnym interesem

zaprowadzonym szuka od
powiedniej żony z gotów
ką dla wspólnego dobra.

Oferty fotografią .Miła*.

Młode
bezdzietne małżeństwo po
szukuje 2 pokoje ż kuch
nią i łazieńką — słonecz
ne. Of. sub ,,Stała posa
da" filia. (8284

POZYCZKIa
Pożyczkę (14355

2000 krótką hipotekę po
szukuje dom Bydgoszczy
wartości 15 000, względnie
przyjmie wspólnika. Sprze
dam biały piec kuchenny.
Oferty Dzień. Bydg. .M*.”



Sfr. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI",
'

czwartek', 'dnia I sierpnia 1938 r. Nr 176.

W poniedziałek, 1 sierpnia 1938 roku zmarł po
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra
mentami św., nasz najdroższy, najukochańszy ś. p.

dyrektor Związku PracodawcówWoj.Pomorskiego
b.poseł naSejm.

W ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz, Poznań. Rodzina.

Wyprowadzenie zwłok w środę 3 sierpnia br. o godz. 16
z lokalu Związku przy Nowym Rynku 10.

Złożenie do grobu 'rodzinnego na cmentarzu świętomar-
cińskim przy ul. Bukowskiej, w Poznaniu, w czwartek 4 sier
pnia o godz. 15. "

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. (14391

Dnia 1 sierpnia 1938 r. rozstał się z tym światem po długich
i ciężkich cierpieniach ś. p.

i*8rcnmciszc5lcRogalsBci
członek naszego Towarzystwa

W Zmarłym tracimy jednego z zacnych kolegów, którego żegnamy

ze szczerym żalem KUpCÓW-DgtaliSfOWfo. SPOŻyWCZOj WM W I W

P. T. Członków prosimy o liczny udział w pogrzebie — zbiórka
o godz. 4,45 po poł. przed domem żałoby ul. Leszczyńskiego 35. (14349

Dnia 2 sierpnia 1938 r. o godz. 10,30 zasnęła w Bogu po
krótkich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona Sakramentami św.
w 92 roku życia nasza ukochana ciocia, droga i zacna przyja
ciółka ś. p. profesorowa

Leokadia: LeniMi(ii Leszczyńska
w ciężkim smutku pogrążona w imieniu stroskanej rodziny

PScarrfaiewandowslta.

Bydgoszcz, Berlin, Paryż.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5. VIII. o godz, li -tej

z kostnicy cmentarza przy ul. Grunwaldzkiej. Msza św. żałobna
za duszę ś. p . Zmarłej od'będzie się w poniedziałek rano w koś
ciele Sw. Trójcy. (l4381

KORZYSTNE WYCIECZKI DO NIEMIEC N R

w Królewcu
od cgimimg*łlo Z44sierpniu1038 wr.

ISL*'" Międzynarodowe targi próbek towarowych. - Targi
gmSf techniczne i budowlane. - Wystawa rzemieślnicza,
iplpl Liczne wystawy fachowe.

Przeszło 100.000 ma terenów wystawowych. — 2.400 wystawców,
200.000 zwiedzających, z nich 5.010 zagranicznych.
,,Wystawa Wschodnia" Rolnictwa Niemiec daje na nowopowstałym
terenie wystawowym 130.000 m! przegląd wszystkich dziedzin nie
mieckiego rolnictwa.

Znaczne ulgi taryfowe kolejowe i okrątewe.
Bezpłatne zwiedzenie zabytków miasta Królewca.
Ulgi w hotelach. Tanie wycieczki w Prusach Wschodnich. Wycieczki
gospodarcze pod fachowym kierownictwem.

Dalsze informacje i legitymacja targowa przez honorowego przedstawiciela ,,Deutsche
Ostmesse" ErsBesi 'N ^rdiB iann, Bydgoszcz,ulicaGdańska7.

Wróciłam

lekarz 05279

Sw.Jańshat,tel.15 -36

__________________

z

Wróciłam
Z. Ginfer-Trzeliuchowska

dypl. kosmetyczka
20 Stycznia 22

14347) Telefon 1504.

Twoje
zdjęcia
fołogr.
wyko
nuje

Fofo-Cejołrala
1 Bydgoszcz

Marsz. Focha 8.

Reperacją
wszelkiej garderoby dam
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym^
tanio. Świętojańska 13

parter prawo. (1165S

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

5159

BiHESS
Tapety 110863

duży wybór, niskie ceny
Tyczyński, Gdańska 40.

Szlachetny tynk fasadowy
,,Ter?anat(

gdzie nie ma zastępstwa,
dostarcza wprost przed
siębiorstw o ^Terrana”,
Oborniki, telefon 43. (11317

Dwupiętrowy
dom dochód 3.000, cena

18.500, w p ł at a 12.000. (8264
Dwupiętrowy

fabryczn'e, nowe, wpłata
8.000.

W illa

piętrowa, komfortowa,
10 mórg ogrodu, przed

m ieściu, cena 16.000, wpłata
10.000, sprzeda Sokołow
ski, Śniadeckich 52.

Izsfadtegp
~~~ MLEKA

V, litrowe

0.90 Zł
zklanne 4 sztuki, fajansowe 5 szt.

B. KACZMAREK
ul.Podwale12. Tel.2371.

12139

Dywany
chodniki, wyroby kokoso
we, ceraty, materiały me
blowe,tanio.M.Szmoike
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

RwawSTg1
Lakiery Smok

trwałe tanie.
Poznańskie

chrześcijańskie
do nabycia drogeriach,
składach farb. (I3360

Bsperliiai Kintidnaikich:
KRISTAL: *Prater"; wrol.

główn. MagdaSchneider.
Nadpr. rSerenada Schu
berta”, dodatek muz. w

kolorach oraz najnowszy
Tygodnik Pata: Przy
jazd A ngielskiej Pary
Królewskiej do Paryża.

MARYSIEŃKA: Dziś po
dwójny program: BBor
neo11 i BMiłosne niespo
dzianki'*. W roi. główn,
Norma Shearer i Robert

Montgomery.
APOLLO: . Żółty pył* z

Richardem Dixem, jedna
komedia i nadprogram

KAPITOL ul.Marcinkowskiego 4:
Dziś dwa filmy: BCza-
rownica z Salem*, w roi

gł Claudette Colbert

BPłynne złoto*.

BAŁTYK: . Ucieczka T a
rzana" oraz , Kochana
rodzinka” z Flipem i

Flapem.

Domek

kupię, 2 pokoje, ogrodem
ziemią, okoiica Toruń,
Bydgoszcz, Chełmża, go
tówką 2000. Of. Poste-re -

stante B100" Bobowo, Po
morze. ( 14380

Kupią (14028
piłę tarczową (Kreissage
szpuntownik, heblarkę,
wyrównarkę. W. Jarecki,
Inowrocław, Staszica 37.

Za 4.200 (13948
sprzedam drogerię dobrze

prosperującą. Wiadomość

3ydgoszcz, Toruńska 25.

Samochód
osobowy marki *Ford* mo
del 28 r. w dobrym stanie

sprzedam korzystnie. I.

Klink, Łobżenica. (14326

Tynkowanie fasad
14008) i wszelkiego rodzaju remonty etc.

wykonuje szybko i tanio firm a

Marcinkowskiego 7, tel. 3172.

Kompletne
nowoczesne urządzenie
składu rzeźnickiego na

sprzedaż. Oferty ,H . 1027”
filia. (8257

Sprzedam (8262
skład kolonialny, narożnik

dobry punkt. Adres filia.

Wilką (8266
z pięknym ogrodem sprze
dam. Adres Dziennik.

Mały
dom na sprzedaż. Oferty
Dziennik ,S. 100”. (14350

Dom (I4348
piętrowy składem 9000. No
wakowski, Kaszubska 2.

Zakład (14346
fryzjerski małym mieszka
niem zaprowadzony sprze
dam. Leszczyńskiego 23.

Skład (14358
rowerów sprzedam zł 950.

Oferty ,,Egzystencja”.
Kamienica

nowopobudowana 24 000,
Szarek, Toruńska 13.(14359

Dobermana
4 miesięcznego sprzedaż.
Toruńska 118. (14362

Wózek
dziecięcy sprzedam . Wy
biokiego 14-4. (8274

R mm A

Kupią
dom okoio 8 tysięcy, po
średnicy wykluczeni. Adr
filia. '

(8248

Kupujemy
każdej ilości wiśnie i

jabłka. Fabryka Cukrów
i Czekolady BraciaT ysler,
Bydgoszcz, ul. Dr. Emila

Warmińskiego 9. (11680

Ekspedientka
biegła potrzebna 15. VIII .

Odpis świadectw nadesłać
Teodor Stremei, m istrz rzeź

nicki, Toruń, Mickiewicza
nr 114. 14373

Agentów 11391
do zbierania zamówień na

portrety nowości .Semi-
Email” poszukuje na do
skonałych warunkach Re
nesans, Kielce, Focha 14.

B3
Trio

potrzebne zaraz. Zgłosz.
Koronowo, tel. 99. (8260

Posługaczka (8270
zaraz, Sienkiewicza 15, m. 3.

Karmelarz

obciągaczka i zawijaczki
potrzebni. Fabryka Cuk
rów, Garbary 17. (1435S

Potrzebna (14352
dziewczyna do roznoszenia
mleka i prac domowych.
Zgł. skład, Kołłątaja 8 .

Nasezon tetnl

bożka połowo
Hamaki

9i28 Leżaki

poleca

A. Hensel
właśc. Sierpiński i Kasprzak

Bydgoszcz
Dworcowa 4,tel.3193
Przyjm, asygnaty,,Kredyt"

Chłopiec
i polier potrzebni. Gdań
ska 144. (8256

Kucharka

restauracyjna, kuchnia
warszawska. (8254

Kelnerka

przystojna, wyjazd. Ło
kietka 4, Milewski.

Pomocnika

fryzjerskiego poszukuje
na stałe. Gniatczyk, Gdy
nia, Morska 117. (14371

Pomocnik

fryzjerski na stałe. Band-
kowski, Bielicka 33. (14377

Fryzjerka
pierwszorzędna siła fa
chowa potrzebna od za
raz lub później. Wyna
grodzenie według umowy
Of. Tcze'w, G. ul. Stroma

4,m.1. (14383

Czeladnik
piekarski potrzebny. Jach-

cice, Saperów 75. (8258

Inteligentnego
pana względnie panią od
lat 18-30 poszukuję na

wyjazdy poróżnych mia
stach Polski, któryby za
łatwiał sprawy admini
stracyjne oraz pomagał
podczas występu. Zgłosze
nia 12—13, Jasnowidz

Lungri,hotel BPod,Orłem
414375)

Służąca
od zaraz. Piotrowskiego
8,m.4. (14379

Podrączna
do krawca potrzebna. So
wińskiego 3-5. (8269

Fryzjerka 414374
dobra onduiatorka, posada
stała, pensja 80—100. Ja
siński, Toruń. Kopernika 4,

Fryzjerski
pomocnik od zaraz po
trzebny. Brakemeier,
Pruszcz, koło Bydg. 414369

Prasowaczka
na stałą pracę. Pomorska
ia, pralnia. (14384

Pokój
umeblowany dla 2 młod
szych panów (własna po
ściel) mies. 20 zł. Filare-
cka 5. 14289

5 pokoi (8265
słoneczne, I piętro, wszel
kie wygody, okolica par
ku Kochanowskiego, do

wynajęcia. Telefon 21-75.

POSADY
POSZUKUJĄ

Panienka

inteligentna, przystojna,
lat 19, poszukuje pracy
u lepszych państwa do
składu lub dzieci, znam

cokolwiek szycia. Wanda

Starszakówna, Skarbiewo

poczta Buszkowo. (8252

fryzjerka-manicurzystka
poszukuje pracy, nie pier
wszorzędna siła, ale bardzo

zdolna, przyjmie posadę na
wet za utrzymanie. ,(Bru
netka'* D ziennik . 04382

Kursy 18236

pisania maszynie, steno
grafii, księgowości, udzie
la dokładnie tanio Twar
dowska, Sienkiewicza 30.

KSEDI
Udzielam

korepetycji. Mazowiecka
18-8 . 48261

KSi
Hotel

i restauracja w mieście

powiatowym Pomorza,
dom pierwszorzędny, do
brze zaprowadzony, zaraz

do wydzierżawienia. Of.

pod ,H . D. 1886”. (14272

Ubikacja
murowana, 70 mtr. Pod
Blankami 20. (14354

Rzeżnictwo

wydzierżawi gospodarz.
Jasna 16. (14378

KHED1
Niekrąpujący 04282

Zbożowy Rynek 10—2.

Fryzjer
męski potrzebny zaraz.

Jagiellońska 32. (8287

Pokój (8202
dla pana. Dworcowa 75-7.

Pokój
z utrzymaniem. Floriana

3,m.8. 04288

Pokoik (8282
12 zł. Sw. Jańska 22, m.3

Pokój
umeblow. wynajmę. War
m ińskiego 17/4. (8281

Pokój
Jagiellońska 34-5. 8285

LCRńłNB yj
Przepowiednie

słynnego jasnowidza Wo-
moutha zadziwiają każde
go zdumiewającą trafnością
we wszystkich kierunkach.

Dodaję każdemu bezpłatnie
do horoskopu broszurę B't'a
jemnica szczęścia w grze
loteryjnej i powodzenia w

życiu” — Kto - kiedy i na

jaki Nr może wygrać. Na
Porto przesłać 1 ,

- zł. Adres:

Womoutb, Kraków, Stra
szewskiego 25. 13677

Chiromantka
dobrze przepowiada. War
mińskiego 17/4. (8280

Uczciwy (8259
znalazca zechce zwrócić za

wynagrodzeniem portfel z

pieniędzmi, zgubiony w nie
dzielę wieczorem na ulicy
Zamojskiego, tel. 24-34.

Pluskwy
karaluchy, wytępi napew-
no płyn ,,Gazolit*ł. 14187

Za długi 414249
córki mojej Anny Szpa-
dzińskiej nie odpowiadam.
Julianna Szpadzińska.

Wspólniczkąfkaj
poszukuje, z gotówką dwa

tysiące żł, - współpraca.
Of. BPewność pracy” 14357

Charzykowy
wymarzone letnisko dla
miłośników sportu wodne
go nadogromnym, malowat-

czym jeziorem. Do bezpłża-
nej dyspozycji gości 15 ni-

gli, wioślarki, kajaki. Pro
spekt przez Hotel Pensjonat
Bellevue Charzykowy k.

Chojnic, Telefon Chojnice
188. (l 4275

Letnisko (8253
Łoboda, perła w sercu Bo
rów Tucholskich, park, je
zioro. plaża, w illa skanali
zowana. Przyjmuje zgłosze
nia na sierpień, 4 zł. Poczta

Śliwice, pow. Tuchola.

NA SZOSIE POD LONDYNEM.

— Żeby pan 'nie miał do nas pretensji,
zawieziemy pana naszym autem do domu.
Gdzie pan mieszka?

— W Sztokholmie...


